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„Jesień-79”
Realność oferty i rynkowe realia

Od noszego specjolnego wysłannika 
ANDRZEJA ZMUDY

Narada w Komitecie Centralnym PZPR 
pod przewodnictwem Edwarda Gierka

(P) Podczas narady w Komitecie Centralnym Fol CAF — Rosiak

Henryk Jabłoński 
przyjął
ambasadora Bangladeszu

(P) Przewodniczący • Rady 
Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął 13 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Ban- 
gladeskiej Republiki Ludowej 
Mustafę Kamala, który złożył 
listy uwierzytelniające. Obecni 
byli: szef kancelarii Rady Pań­
stwa Edmund Boratyński i wice­
minister spraw zagranicznych 
Józef Czyrek.

Następnie amb. Kamal został 
przyjęty przez przewodniczącego 
Rady Państwa na audiencji 
prywatnej, przy której był obec­
ny J. Czyrek.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddala ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe, (PAP)

Poznań, 13 września
(?) Nasi Czytelnicy wyrobili sobie zapewne obraz tegorocz­

nych targów „Jeaień-79” na podstawie naszych relacji. W każ­
dym razie, ta najpoważniejsza krajowa impreza handlowa zbli­
ża się do końca — czas już na pewne ogólniejsze spostrzeżenia.

Do środy włącznie handlow­
cy zakontraktowali towarów 
za ponad 100 miliardów zło­
tych, czyli dwie piąte oferty 
producentów — do soboty 
przewiduje się jednak pełnego 
portfela zamówień. Skłania do 
tego nie tylko fakt, że ofero­
wane towary na ogól, z ma­
łymi wyjątkami, trafiły w za­
potrzebowanie, jeżeli chodzi o 
estetykę i wzornictwo. Doty­
czy to np. oświetlenia, dzie- 
wiarstwa, mebli, sprzętu do­
mowego, elektroniki.

W czwartek dziennikarze, któ­
rzy licznie przebywają na Tar­
gach Poznańskich, spotkali się z 
ministrem handlu wenwętrznego 
— Adamem Kowalikiem, wice­
ministrem Tadeuszem Bielskim. 
Pytania ogólne i szczegółowe, 
poczynając od sakramentalnego 
już: „Czy targi są w ogóle po­
trzebne?’’. Na pewno są poży­
teczne, nie tylko dlatego, że od­
bywają się po raz 38, ale przede 
wszystkim jako miejsce, gdzie

Posiedzenie Rady Państwa

(P) W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się 13 bm. pod 
przewodnictwem I sekretarza KC, Edwarda Gierka narada 
nt. proeksportowego rozwoju naszej gospodarki narodowej.

W naradzie uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: sekretarz KC — 
Edward Babiuch i wicepre­
mier — Mieczysław Jagielski, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mier, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Tadeusz Wrzasz- 
czyk, członkowie Sekretariatu 
KC — Zdzisław Kurowski i 
Zbigniew Zieliński oraz kie­
rownik zespołu doradców nau­
kowych I sekretarza KC — 
Paweł Bożyk.

Celem narady, w której udział 
wzięli działacze partyjni szczeb­
la centralnego i wojewódzkiego, 
ministrowie, dyrektorzy przed­
siębiorstw przemysłowych oraz 
handlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej. radcy handlowi, 
było omówienie przedsięwzięć

nadających naszej gospodarce 
proeksportowy charakter.

W dyskusji podkreślano, że 
Polska spełnia obecnie wszyst­
kie podstawowe warunki nie­
zbędne do rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej z zagranicą. 
Wysiłek inwestycyjny lat 70-ych 
przyczynił się do znaczne! roz­
budowy i unowocześnienia prze­
mysłu. Dysponujemy rozwinię­
tym potencjałem produkcyjnym, 
któty może wytwarzać obecnie 
dwukrotnie więcej różnego ro­
dzaju produktów, niż na począt­
ku dziesięciolecia. Mamy coraz 
lepiej kwalifikowana kadrę inży­
nieryjno-techniczną 1 handlową.

Współpraca z krajami socjali­
stycznymi, a zwłaszcza ze Zwią­
zkiem Radzieckim, stworzyła 
możliwości znacznego zwiększe­
nia skali produkcji, a tym sa­
mym rozszerzenia naszej oferty 
eksportowej. Poprzez tę współ­
pracę pomyślnie rozwiązujemy

najważniejsze problemy nasze! 
gospodarki, w tym również zao­
patrzenia w potrzebne jej su­
rowce i materiały.

Mimo znacznego zwiększenia 
obrotów handlowych z zagranicą 
w latach siedemdziesiątych, 
wzrost eksportu jest niewystar­
czający w stosunku do importo­
wych potrzeb gospodarki na­
rodowej. Zwiększenie wysiłku 
eksportowego leży w szero­
ko rozumianym interesie kra­
ju. Powinniśmy uzyskać taki 
wzrost eksportu towarów i usług, 
aby w najbliższym czasie zrów­
noważyć go z wielkością impor­
tu oraz zapewnić gospodarce 
narodowej poprawę zaopatrze­
nia w surowce 1 materiały, no- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

(P) 13 bm. odbyło się w 
Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa. Rada Państwa roz­
patrzyła przedstawioną przez 
Komisję Spraw Rad Narodo- 
dowych 
wycłi doświadczeń i efektów 
działalności komitetów kon­
troli społecznej stopnia woje­
wódzkiego i podstawowego.

Stwierdzono, że polityczno-us- 
trojowe założenia funkcjonowa­
nia KKS sa systematycznie 
wdrażane w życie. Ich dotych­
czasowa działalność wskazuje, 
że stopniowo staia sie one istot­
nym ogniwem umacniania so- 
ctałlstyctnej praworządności 1 
służą rozwojowi socislistyczne! 
demokracji. Powiązanie KKS z 
radami narodowymi sprzyja u- 
macnianiu funkcji kontrolnych 
rad narodowych, pogłębianiu 
ich wieź! z ludnością i iej or- 
canizacjami. a zwłaszcza związ­
kami zawodowymi, samorząda­
mi robotniczymi 1 srmarzadi.- 
m! mieszkańców; KKS coraz 
pełnie! i skuteczniej realizują 
zadania Wynikające z potrzeb 
określanych przez rady narodo­
we: podejmują sprawy odpo­
wiadająca cnzekiwaciotn lud­
ności.

Zgodnie z założeniami rozwi­
ja sie stopni'.wo koordynacyjne 
oddziaływanie komitetów na

ocenę dotychczeso-

Z gospodarską wizytą 
w elektrowni „Kozienice"

Informocjo własna
(R) 13 bm. w elektrowni 

„Kozienice” przebywał z gos­
podarską wizytą I sekretarz 
KW PZPR w Radomiu Ja­
nusz Prokopiak, interesując 
się postępem robót przy mon­
tażu drugiej „pięćsetki”. W 
10-letnim cyklu inwestycyj­
nym jest to już ostatnia faza 
budowy nadwiślańskiej elek­
trowni węglowej, która zasi­
lać będzie krajowy system e- 
nergetyczny mocą 2600 MW.

Załoga „Elektromontażu-Pół- 
noc” spożytkowując doświad­
czenia przy montażu poprzed-

niej turbiny, obecną „pięćsetkę” 
montuje z paromiesięcznym 
przyspieszeniem. Mimo tego 
konieczny jest dalszy wyścig z 
czasem, bowiem w listopadzie 
ma być gotowy montaż turbiny, 
a w grudniu projektuje się syn­
chronizację 
systemem i

; bloku z krajowym 
energetycznym.
roboczej wizyty I 
KW PZPR Janusza

Ko-

Podczas 
sekretarza 
Prokopiaka w elektrowni 
zienice” ustalono działania u- 
możliwiające terminowe odda­
nie drugiej „pięćsetki" i za­
kończenie budowy elektrowni 
„Kozienice”, (n)

prace różnych organów kontroli 
społeczne i i zawodowej zwłasz­
cza w tych dziedzinach, w któ­
rych istnieje szczególna potrze­
ba zapewnienia gospodarności, 
umocnienia drscynllny społecz­
nej, ochrony mienia społecznego 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

się nie tylko kupuje i sprzeda- 
je, ale konfrontuje handel X 
przemysłem.

Tegoroczne targi — jak stwier­
dził wicemin. Tadeusz Bielski — 
odbywają się w warunkach, kie­
dy wiele przemysłów nie ma 
jeszcze stuprocentowej pewności 
co do zapotrzebowania surowco­
wego. Toteż w niektórych przy­
padkach, jak np. przemysłu lek­
kiego. kontraktuje się bardziej 
konkretnie i „asortymentowo” 
tylko na I kwartał 1980 roku, 
natomiast na kwartał II jedynie 
na zasadzie rezerwowania okre­
ślonych „mocy” dostawczych.

Jak dowiedzieliśmy się zresztą 
wcześniej na spotkaniu z kie­
rownictwem centrali „Społem”, 
jeżeli chodzi o chemię gospo­
darczą i kosmetyki, handel za­
wiera kontrakty na razie na IV 
kwartał br., gdyż producenci 
nie są jeszcze w stanie określić, 
ile i czego mogą dostarczyć w 
przyszłym roku, nie mając pew­
ności co do swego zaopatrzenia 
surowcowego.

Toteż „Jesień-79” będzie jesz­
cze uzupełniana dodatkowymi 
giełdami i kontraktami. Podob­
nie rezerwy do negocjacji zosta­
wia sobie np. przemysł meblar­
ski, którego oferta jest zresztą o 
wiele za niska w stosunku do 
zapotrzebowania.

Tak więc w Poznaniu trwają 
bardzo nieraz trudne rozmowy 
handlowców z ich dostawcami, 
podczas których pogodzić trzeba 
duży popyt z realiami produk­
cyjnymi. Ale, jak wiadomo, są 
dziedziny, gdzie występuje zja­
wisko nadwyżki podaży nad po­
pytem — wtedy producenci, je­
żeli nie zgadzają się z handlem 
co do możliwości ich zbytu, mo­
gą przekazywać towary do 
sprzedaży komisowej na swoje 
ryzyko.

Minister Adam Kowalik w 
swym wystąpieniu sporo mówił, 
na tle oferty targowej, o rea­
liach rynku wewnętrznego, 
stwierdzając m.in., że główny 
priorytet ma rynek żywnościo­
wy, na „Jesieni-79” tradycyjnie 
zresztą słabiej reprezentowany, 
szczególnie jeżeli chodzi o tłusz­
cze zwierzęce, przetwory mlecz­
ne czy ryby.

Omowi! też kwestie wyrówny­
wania zaległości dostaw rynko­
wych przez przemysł, co jest w 
niektórych przypadkach nad wy­
raz trudne. Tym bardziej rośnie 
więc rola targów, na których 
pokazano wiele wzorów na wy­
sokim poziomie wzornictwa i ja­
kości. Rzecz w tym, by utrzyma­
ły one ten poziom w trakcie 
realizacji dostaw.

Była także mowa na konfe­
rencji o przedsięwzięciach zmie­
rzających do poprawy zaopa­
trzenia rynku drogą zaktywizo­
wania szerokiej wymiany towa­
rowej z krajami RWPG, czy do­
datkowego importu, m.in. ze 
środków uzyskanych z eksportu, 
czy wewnętrznego „Pewexu”.

Wystawcy i 58 krajów świata

50 Targi Jesienne
w Zagrzebiu
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁŁY

Geneza II wojny światowej

Zakończenie międzynarodowej 
sesji historyków w Moskwie

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZINSKIEGO

Moskwa, 13 września
(Pi W Moskwie zakończyła 

się w czwartek dwudniowa 
międzynarodowa sesja nauko­
wa historyków poświęcona 
genezie drugiej wojny świato­
wej.

Sesja zorganizowana stara­
niem Akademii Nauk Związku 
Radzieckiego, zgromadziła kilku­
dziesięciu wybitnych historyków 
z 18 krajów Europy i Azji. Obok 
naukowców radzieckich wzięli

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie zmienne z przelotnymi 
opadami. Temp. maks, w dzień 
około 17 st. Wiatry umiarkowa­
ne. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 257 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 108 dni, w tym 89 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz. 6.07, 

a zachodzi o godz. 18.55. Piątek 
jest krótszu od najdłuższego 
dnia w roku o 4 godziny.
• Imieniny 

i Cyprian.
obchodzą Bernard

★
jest 288 

końca reku 
w tym U dni

dniem 
pozosta- 

robo-

wschodzi o podz. 
1843.
naj- 

4 go-

• Sobota 
1979 r. Do 
lo 107 dni, 
czych.
• Słońce

6.09. a zachodzi o godz. 
Sobota bidzie krótsza od 
dłuższego dnia w roku o 
dżiny i 5 minut.
• Imieniny obchodzą Albin i

Nikodem. (J-L.)

Węgierska chemia szuka
z JaTe"• uczestnikiem
z Janosem Baiassa 

uczcsmiKiciii seminarium 
JGIuIA EKG ONZ w Warszawie

(P) Jak już informowaliśmy, 
w Warszawie odbywa się mię­
dzynarodowe seminarium doty­
czące planowania i prognozo­
wania w przemyśle chemicznym. 
Spotkaniu fachowców od tych 
zagadnień patronuje Europej­
ska Komisja Gospodarcza ONZ. 
Na seminarium 
na jest większość 
py, a także USA, 
ponia.

O niektórych 
związanych z tematyką obrad 
rozmawiamy z przedstawicielem 
Węgier, wicedyrektorem Insty­
tutu Ekonomiki Przemysłu i Or­
ganizacji Produkcji w Budapesz­
cie — Janosem Baiassa.

— Właściwie należałoby współ­
czuć tym, którzy planują i 
prognozują dziś chemię. Gwał­
towne zmiany, jakie zachodzą 
w tej dziedzinie przemysłu, wy­
wrócić mogą 
xę.„

— Wszystko 
czy potrafimy

<n

reprezentowa- 
krajów Euro- 
Kanada i Ja-

problemach

niejedna progno-

zależy od tego, 
trafnie przewidy-

wać i rozumieć te zmiany, roz­
różniać obszary na których się 
one dokonują i te, gdzie ich 
nie ma.

W tzw. wielkiej chemii pod­
stawowa produkcja od lat nie 
ulega zmianie. Kwas siarkowy 
utrzymuje swoje znaczenie, po­
dobnie soda i amoniak. Nawozy 
sztuczne, z grubsza biorąc, ma­
my te same co 20 lat temu. W 
petrochemii głównymi produk­
tami są nadal etylen i poliety­
len. Owszem, zmieniły się, i to 
nieraz gruntownie, technologie 
wytwarzania, ale nie same wy­
roby.

Inaczej przedstawia się sy­
tuacja w lekkiej chemii, do 
której zaliczam przede 
kim farmację, środki 
roślin, kosmetyki. Tu 
zmieniają się wyroby 
wyrobów. Np. środki

wszyst- 
ochrony 

szybko 
1 grupy 

.... . ochrony
rriślln 20 lat temu i dziś to zu­
pełnie coś Innego.

— A ceny? Nastąpiła iwyłka 
cen ropy, a ropa naftowa lo

Na drogach województwa radomskiego

Kontrola milicji przynosi efekty

przeszło połowa całej chemii. 
Czy Węgry mocno odczuły per­
turbacje z tego powodu?

— Chemia, która daje 15 proc, 
produkcji przemysłowej Węgier 
(dla porównania w Polsce 9,4 
proc. — przyp. A.B.) stanowi 
jeden z ważniejszych I szybciej 
rozwijających się przemysłów. 
Dynamika produkcji przemyału 
chemicznego wynosiła (w po­
równaniu z rokiem poprzedza­
jącym): w 1976 — 110.6 proc., 
w 1977 — 106,9 proc., w 1978 — 
11# proc. Po roku 1980. sądzę, 
będzie to wzro-t nieco słabszy 
rzędu 6—7 proc.

Eksport stanowi w zaokrągle­
niu 1/3 całej produkcji przemy­
słu chemicznego Węgier, z tym 
żs pre porcje między eksportem 
i Importem, w ujęciu warto­
ściowym. w ostatnich latach 
znacznie nam się pogorszyły. 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. C

Informacja wiosna

(R) 13 bm. był trzecim dniem akcji „Bądź przezorny na dro­
dze”, którą zorganizowała Komenda Wojewódzka MO wspól­
nie z Wydziałem Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego w Rado­
miu.

Z dotychczasowych obser­
wacji funkcjonariuszy MO, 
społecznych inspektorów ru­
chu drogowego oraz inspekto­
rów gospodarki samochodo­
wej wynika, że najwięcej 
wykroczeń powodują prze­
chodnie. Do tej pory udzielo­
no upomnień ponad 400 oio- 
bom.

Profilaktyczne działania mi­
licji na drogach woj. radom­
skiego przynoszą efekty. Kie­
rowcy i piesi zwracają większą 
uwagę na przestrzeganie przepi­
sów ruchu drogowego. Kie­
rowcy. Wiedząc o kontroli na 
drogach, nie rozwijają nadmier­
nej szybkości, obserwuje się 
także większą dyscyplinę u 
wszystkich użytkowników dróg.

Niestety, w Radomiu wy­
darzył się tragiczny wypadek. 
15-letni chłopiec jadący laroo-

wolnie zabranym rodzicom sa­
mochodem potrącił 55-letnią 
kobietę, która po przewiezieniu 
do szpitala zmarła.

W czasie profilaktycznych 
działań w dalszym ciągu odby­
wają sie spotkania w bazach 
transportowych. podczas któ­
rych funkcjonariusze MO zwra­
cają uwagę kierowcom na 
przestrzeganie dozwolonej szyb­
kości. utrzymywanie pojazdów 
w należytym stanie technicz­
nym itp. W dalszym ciągu czyn­
ne są stacje diagnostyczne w 
Radomiu. Pionkach, Grójcu i 
Białobrzegach, gdzie można u- 
sunać zauważone w trakcie jaz­
dy usterki, odpowiednio uregu­
lować światła w samochodach 
itp.

Do 15 bm. funkcjonariusze 
MO będą upominać i pouczać 
kierowców i pieszych. Po tym

terminie, w razie stwierdzenia 
wykroczenia, w stosunku do 
winnych zostaną wyciągnięte 
surowe konsekwencje, (bw)

festiwal filmowy w Gdaoska

Wojewódzka narada 
aktywu partyjnego 
w Radomiu

Refleksje 
pierwszej połowy

Od naszej wyslanniczki 
MAŁGORZATY DIPONT

Informocjo własno
(R) 13 bm. w Radomiu odby­

ła się wojewódzka narada akty­
wu partyjnego poświęcona omó­
wieniu najważniejszych zadań 
w czasie kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w organiza­
cjach partyjnych i przygotowa­
niach do VIII Zjazdu PZPR.

W czasie narady poinformo­
wano zebranych o realizacji 
z: dań społeczno-ęopodarezych 
za omem miesięcy br. i aktual­
nej sytuacji w rolnictwie, (bw)

Gdańsk. u września 
(Pł Obecny festiwal filmowy 

w Gdańsku należy do najcie­
kawszych w 6-letnich dziejach 
tej imprezy — zaprezentowany 
tu wizerunek naszej kinemato­
grafii rysuje się bowiem nader 
interesująco. M filmów w tym 
przeglądzie — z których 23 u- 
biegają się o wyróżnienie — to 
jest dokładnie dorobek jednego 
roku produkcyjnego.

Ten zaś dorobek, chociaż zróż­
nicowany. ciekawi przede 
wszystkim swoją różnorodnością 
tematyczną, myślową. artystycz­
ną. Oua różnorodność propo­
zycji wzbogaca bardzo liczny 
tego roku udział młodej i naj- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

w niej udział historycy z Pol­
ski, Bułgarii, Węgier, Wietnamu, 
NRD, Mongolii. Rumunii. Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Belgii, 
Wioch, RFN, Finlandii, Francji 
i Szwecji.

O wypowiedź na temat zna­
czenia i przebiegu sesji zwróci­
liśmy się do profesora Czesława 
Madajczyka — członka korespon­
denta Polslóej Akademii Nauk, 
dyrektora Instytutu Historii 
PAN. Profesor Madajczyk był 
autorem jednego z wygłoszo­
nych na sesji referatów, który 
spotkał się z żywym zaintere­
sowaniem historyków.

— Sesja ta ma duże znacze­
nie zarówno naukowe, jak i po­
lityczne — powiedział nasz roz­
mówca. — 40 rocznica wybuchu 
drugiej wojny światowej stała 
się. jak wiadomo, pretekstem do 
podjęcia na Zachodzie, często z 
tendencyjnymi wypaczeniami, 
problemu stosunków radziecko- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Belgrad, 13 września
(P) Dziś w Zagrzebiu roz­

poczynają się 50 Międzynaro­
dowe Targi Jesienne. Będzie to 
również jubileusz tej wielkiej 
imprezy handlowej — 70-lecie 
jej istnienia.

Tradycja targów międzynaro­
dowych w Zagrzebiu sięga bo­
wiem 1909 r„ gdy to po raz 
pierwszy zaprezentowano kup­
com zagranicznvm wzory wyro­
bów słowiańskiego południa. 
Impreza była udana, zaciekawi­
ła handlowców i zaczęto ją po­
nawiać każdel następne! jesie­
ni. W 1925 r. targi zagrzebskie 
zostały przyjęte do Unii Targów 
Międzynarodowej UFI. a w 
193B r. rozpoczęto W’nosić tar­
gowe pawilony nad Sawa. Do 
1941 r. a więc do faszystowskie! 
napaści 
się tu 
targów, 
wojnie __ ____ _
no w 1947 r., a uczestniczyli w 
nich wystawcy z 14 krajów.

Od tamte! pory rozbudowano 
targowe tereny, które obecnie 
mają już 500 tri. m kw. po- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

na Jugosławię odbyło 
40 międzynarodowych 
Po raz pierwszy po 

pracę targów wznowio-

46 zabitych w katastrofie 
kolejowej w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Jak poin­
formowała esencja „Tanjug”, w 
wyniku katastrofy kolejowej, 
jaka wydarzyła się na stacji 
Stalac w Serbii zginęło 46 osób 
(według niepełnych danych), a 
ponad 100 zostało rannych.

Katastrofa miała miejsce 13 
bm. o godz. 1.00. Jadący z Kru- 
seeacu pociąg towarowy zderzył 
się na stacji Stalac 
pasażerskim relacji 
Skop je.

Ekipy ratunkowe 
miejsce wypadku, 
metalowe części uszkodzonych 
wagonów wydobywając zabitych 
i rannych. Władze zwróciły się 
do obywateli z apelem o odda­
wanie krwi w celu niesienia 
pomocy rannym. Czynione są 
ogromne wysiłki, aby przyjść z 
pomocą pasażerom znajdującym 
się Jeszcze w rozbitych wago­
nach pociągu pasażerskiego. (P)

z pociągiem 
Belgrad —

przybyłe na 
przecinają

Narada w sprawie gotowości 
zimowej w woj. radomskim 

Informocjo wiosno
(R) Przj-gotowanla przedsię­

biorstw gospodarki komunal­
nej, drogownictwa, transportu 
samochodowego i PKP do zimy 
1979—80 r. w województwie ra­
domskim są dopiero na pół­
metku. Wynikało to z narady 
poświęconej tym sprawom, któ­
ra odbyła się 13 bm. pud prze­
wodnictwem wojewody Romana 
Maćkowskiego z udziałem dy­
rektorów wojewódzkich przed­
siębiorstw 1 instytucji odjto- 
wieddalnych za tegoroczną go­
towość zimową.

Zaopatrzenie w węgiel cie­
płowni Radomia 
sprawnie i jego 
nastąpi 20 bm. Natomiast w te­
renie nie zakończono jeszcze 
gromadzenia zapasów paliwa, 
szczególne zaległości występu­
ją np. w kotłowniach Lipska, 
Warki I Grójca.

W około 100 dużych budyn­
kach mieszkalnych Radomia 
trwają jeszcze prace remonto­
we i zabezpieczające 
mrozami, 
rozpoczęto 
Łbowych.

Niepokoi 
komitetów 
mowych w przcozimowyi.il spo­
łecznych przeglądach za.cbów 
mlerzkalr.jch.

Najsprawniej przebiegają pra­
ca prowadzone przez Wojow. 
Przedsiębiorstwo Kanalizacji 1 
Wodociągów przy budowie no­
wych ujęć wodnych 1 naprawie 
sieci kanaiizacyjno-wodociągo- 
wej.

Podjęte na naradzie decyzje 
zobowiązują 
komunalne
przygotowań _ ______
15 października br. (be-de)

odbywa się 
zakończenie

I 
w kilkunastu nie 
naprawy pokryć da-

również mały udział 
osiedlowyt a i do-

przedsiębiorstwa 
do zakończenia 

najpóźniej do

Szlakiem zwycięskich armii wyzwolenia 
-dziennikarski rajd „Życia" i Jzwiestii" 
35 lat w Polsce Ludowej: Warszawskie

(P) Kończymy dziś — zorganl- 
sowany wspólnie t redakcja ~I»- 
wtestli". dziennikarski rajd szla­
kiem* zwycięskich walk wyzwo­
leńczych Wojska Polskiego I Ar­
mii Radzieckiej. Kończymy re­
lacją ze stołecznego wojewódz­
twa warszawskiego, które omi­
nęliśmy uprzednio ni naszej 
drodze od Bugu do Odry. Przed­
stawiając dziś Warszawę I wo­
jewództwo w 35 rocznice wyz­
wolenia Pragi, poświęcamy wie­
le miejsca właśnie prawobrzeż­
nej części stolicy.

poprzednich relacjach z dziewięciu województw,Jak w ___
które wiódł nasi rajd, staramy się przypomnieć wyda- 
sprzed 34—35 lat | przedstawić współczesny obraz refiO-

przez
rżenia __ __ _____________ _______,____ .....
nu. jego Miągnięcia. trudności. Na przykładzie wszystkich pre- 
zentowanyrh terenów chclellśmy pohazzć przemiany, jakie za­
szły * naszym kraju w ciągu 35 lat Istnienia ludowej Ojczyzny.

T*k Jak przed lały tą drogą szli wspólnie w walce polscy i 
radzieccy żołnierze, tak teras przemierzyli ją wspólnie polscy 
I radzieccy dziennikarze. Rajd nasz retacjonow >1 radzieckim 
czytelnikom warszawski korespondent „IzwiesUl'’ red. Anatoii 
Dru ze ak o.

Warszawę I stoleeine województwa warszawskie przedstawia­
my dziś ną itr. 1 I L

przcozimowyi.il
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Szlakiem zwycięskich armii wyzwolenia — dziennikarski rajd „Życia" i „Izwiestii”

35 lat w Polsce Ludowej: Warszawskie
Dziennikarski rajd „Życia Warszawy” i „Izwiestii”, szlakiem zwycięskich walk 

wyzwoleńczych Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej, dobiega już końca. Prze­
mierzyliśmy, wraz ze stałym warszawskim korespondentem .Jzwiestii” red. A- 
natolim Druzenko, Polskę na przełaj — od Bugu do Odry — tak jak szli w bo­
ju, niosąc nam wolność, żołnierze polscy i radzieccy. Staraliśmy się przypomnieć 
Czytelnikom tamte wydarzenia sprzed 34—35 lat, przedstawić dorobek tych 
regionów w 35-leciu Polski Ludowej, współczesne problemy- i dzisiejszy kształt 
dziewięciu województw, przez które wiódł nasz rajd. Ominęliśmy na tej drodze 
tylko Warszawę. Teraz — w miesiącu, który stal się symbolicznie warszawskim 
— wracamy do stolicy i jej województwa.

Na przedpolu za każdym 
pozostawało wielu za- 
f rannych. Dopiero nad 

_____1! września żołnierze 3 
pułku, wspierani radziecką ar­
tylerią. nacierając- z prawego 
skrzydło przełamali niemiecką 
linię obrony i zajęli Kawęczyn.

cielą, 
rasem 
bitych 
ranem

Kaloryczny gigant

35-lecie Polski Ludowej 
Warszawa powitała jako no­
woczesna, pręż.na metropolia. 
Minione 35 lat dla Warszawy 
to okres niezwykłego poświę­
cenia i trudu jej mieszkań­
ców w pokojowej pracy nad 
odbudową z ruin i zgliszcz, 
nad rozbudową i praktycznie 
budową naszego miasta, god­
nego miana socjalistycznej 
stolicy. Jest dziś Warszawa i 
województwo stołeczne wiel­
kim ośrodkiem przemysło­
wym, jest ciągle jeszcze naj­
większym zagłębiem budo­
wlanym, jest centrum kultu­
ralnym i naukowym promie­
niującym na cały kraj, jest 
dyspozycyjnym ośrodkiem 
politycznym, spełnia ważne 
funkcje ogólnokrajowe i o 
charakterze międzynarodo­
wym.

— Ale Warszawa to miasta 
•w którym mieszka 1,5 milio­
na ludzi — mówi sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR Jolanta Matuszewicz. — 
Ich warunki życia, pracy i 
wypoczynku ulegają stałej 
poprawie. Miasto rozwija się 
i przeobraża nie tylko po to, 
aby lepiej spełniało swe sto­
łeczne funkcje wobec całego 
kraju, ale aby jego mieszkan- 

i wygodniej.

aiekami. rowami przeciwczołgo- 
wynit i strzeleckimi, betonowy­
mi gniazdami oporu.

MIĘDZYLESIE
Termin 

poczęcia 
racji

raz- 
ope- 

praskiej 
wyznaczony zo­
stał na 
wrześnią 
roku. Już dwa 
dni wcześniej 
żołnierze l Dy­

wizji im. Tadeusza Kościuszki 
zajęli pozycje wyjściowe w la­
sach otwockich. Czekali na 
rozkaz do natarcia. O godz. 8, 
10 września po krótkim przygo­
towaniu 
dzylcsie 
oho ta. 
wsparli 
pułku. Uderzyli na dawną 
brykę Szpotańskiego. około 
metrów na północ od stacji 
lejowej Międzyfesie. W 
ryce Niemcy zorganizowali sil­
ny punkt oporu, a przed bu­
dynkami fabrycznymi — całą 
siec okopów z gniazdami kara-

10
1944

artyleryjskim na Mię- 
ruszyła radziecka pie- 
W godzinę później 
ją polscy żołnierze 1 

fa-
300 
ko- 

fab-

wówczas .Sspotańsiu” w branży 
elektrycznej stał się najbardziej 
renomowaną firmą w Polsce.

W czasie okupacji fabrykę 
włączono do koncernu Kruppa. 
Gdy w czterdziestym czwartym 
trwała walka o Pragę. Niemcy 
wysadzili w powietrze zakład 
przy Kaluszyńskiej. Natomiast 
szczęśliwym trafem ostała się 
filia w Międzylesiu. Filia przez 
długie lata po wojnie była 
inodziełnym 
Jednak pod 
dziesiątych, 
fabryki przy 
łączono oba 
wspólną nazwę: Zakłady 
twórcze Aparaturę 
Napięcia ..ZWAR” im. G. 
mitrowa.

Dziś „ZWAR” jest głównym 
producentem w kraju urządzeń 
do transmisji energii elektrycz­
nej oraz poważnym len ekspor­
terem. Specjalnością fabryki są 
kompletne stacje transforma- 
torowo-rozdzielcze, przełączni­
ki, odgromniki itp Od kilku­
nastu lat 30 proc, produkcji tra- 

na rynki zagraniczne — 
socjalistycz­

_____ ___ sa- 
przedsiębiorstwem. 

konioc lat pięć- 
po odbudowaniu 

Kaluszyńskiej, po- 
zakłady i dano im 

- ■ ' Wy- 
Wysokiego 

“ Dy­

fia 
głównie do krajów

Zacznijmy od metryczki:
W Warszaw ę są trzy elektro­

ciepłownie (Siekierki. Żerań, 
Powiśle) oraz jedna ciepłownia 
(Wola). Produkują one około 
3,3 gigakalorii ną godzinę. 
Stolice ogrzewa ponadto ok. 
40 kotłe-wni lokalnych. Dłu­
gość podstawowej sieci cieplnej 
wynos! 430 km.

W Kawęczynie wybraliśmy 
to. co najbardziej interesuje 
wszystkich korzystających z 
c.o. W rejonie ulic Chetmżyń- 
slriej -i Strażackiej, na granicy 
WarsMrry i Ząbek, pow^taje e- 
lektMcleplownla — gigant. Po 
pełnym uruchomieniu dawać 
oaa będzie 2 230 gigakalorii 
ciepła w ciągu godz' :r (oe -.ad 
660 MW energii elektrycznej).

Pierwrzr etsp budowy koń­
czy się za dwa lata. Uruchomio­
ne mają być wtedy dwa pierw­
sze kotły. Dostarczą on* do sie­
ci ogrzewczej 240 G-cal ciepła na 
godzinę.

Dziś l?0-hektarowy piać wy­
gląda typowo — rozkopana zie­
mia. zarysy fundamentów lub 
ścian. Głównym wykonawca ro­
bót jest ..Beton-Stal”. W pew- 
nym momencie miał on dość 
znaczne opóźnienia, gdyż wspo- 
magat kombinaty 
miejskiego.
br. Rada Ministrów uznała 
lektrocieptowafę

budownictwa
Jednak w lutym 

e- 
w Kawęczynie

niętej z odsieczy zza Wisty. 
Niemcy przystąpili do kontr­
ataku. Na niebie pokazały się 
znów Messerschmitty. Sytuacja 
stała się niezwykle ciężka. Za­
trzymano jednak atak wroga 
zmuszone go do odwrotu, 
stępnego dnia zajęto - Utratę 
pod wieczór Kościuszkowcy do­
tarli na Targówek. Ich kolejny 
atak zatrzymany został silnym 
ogniem hitlerowskich dział 
r.-tobieżnech ustawionych 
bródnowskim cmentarzu.

cy żyli lepiej 
Warszawa — to także stolica 
województwa;
mieszka 700 tys. osób w 
runkach różniących się 
cze dość znacznie od 
jakie mają dziś mieszkańcy 
Warszawy. Troską naszą jest 
aby wstępujące dysproporcje 
w standarcie warunków 1 
godzić, a w przyszłości liku 
dować. Zwłaszcza że wielot 
sięczne rzesze mieszkańców 
podstołecznych rejonów . pra­
cują w warszawskim przemy­
śle, budownictwie ■ i .innych 
dziedzinach gospodarki. Tt„Ć- 
ba też pamiętać, że rolnictwo 
województwa w coraz więk­
szym stopniu żywi stolicę. 
Tworzone są warunki, aby 
udział tego rolnictwa w' za­
pewnieniu żywności st^le 
rósł. Uzasadniony jest więc 
szybki rozwój warzywnictwa 
i sadownictwa, hodowli bydła 
i trzody chlewnej, drobiu. 
Województwo też zapewnia 
nam wszystkim tereny rekre­
acyjne, a nawet uzdrowisko­
we, stwarza możliwości roz­
woju budownictwa jednoro­
dzinnego.

— Warszawa swym poten­
cjałem kulturalnym, oświato­
wym, handlowo-usługowym, 
służbą zdrowia — dodaje Jo­
lanta Matuszewicz — coraz 
lepiej służy mieszkańcom 
małych miast i wsi woje­
wództwa, chociaż wiemy, 
można w tej dziedzinie 
czynić znacznie więcej, 
to właściwa droga do zespo­
lenia stolicy i terenów pod­
stołecznych. Jest to także 
droga do integracji społecz­
nej, ■ na którą istotny wpływ 
mają bezpośrednie kontakty i 
współdziałanie wielkich za­
kładów pracy Warszawy z 
miastami i gminami 
wództwa.

poza

★

Centrum Zdrowia Dziecka — serce

„M" na Tatgówku
Gdy w 1976 r. gazeta nasza 

przedstawiała jeaen z projek­
tów zgkMZOnych na „Salon Ar­
chitektury Warszawskiej - 76", 
pisała tak:

„Jeszcze jedna dzielnica War­
szawy satnknia pewien roz­
dział swej historii. Targówek — 
owiany legendą tradycji XIX- 
-wiecznej Warszawy. Dzielni­
cą wielkiego miasta uparcie 
kultywująca podmiejski folk­
lor. Jedno z ostatnich miejsc 
o bardzo silnej więzi społecz­
nej łączącej jego mieszkańców”.

Okazja do tych wynurzeń był 
projekt nowoczesnego osiedla, 
autorstwa architektów Małgo­
rzaty Handzeiewicz-Wacławko- 
wej i Zbigniewa Wacławka. 
Stare kamieniczki 1 bieda-dom- 
ki z kwartału ulic Wincentego
— Trockiej — Radzimińskiej
— Smoleńskiej miały zostać za­
stąpione smukłymi wieżowcami 
o ciekawej, niemonotonnej ar­
chitekturze.

Dziś osiedle już stoi. Mieszka 
w n!m 30 tys. osób. Więź łą­
cząca targowian. sentyment do 
Targówka potwierdziły się. Gdy 
przyszło wjburzać stare domy 
tyfibb kilka rodzin zgodziło się 
zamieszkać na Jelonkach i Słu- 
żewiu nad Dolinką. Zdecydo­
wana większość poprosiła o lo­
kum iak najbliższe „ich" Tar­
gów.; a — na Bródnie.

Osiedle ma swoje 
kłopoty: z handlem, 
kletn. komunikacją, 
tsowle nadrabiają 
„now:” ludzie wracają w 
krajobraz ~ 
jednym 
skich 
wielkością, architektura, 
są wykonane sumienniej, 
mniej. Wszystkie mają ten 
wymiar emocjonalny dla 
szawiaków czekających 
ua swe własne „M”.

Rocznie przybywa ok. 20 tys, 
mieszkań. G’ów:iym placem 
budowy jest teraz Ursynów-- 
—Natolin, gdzie żyć Będzie 140 
tys. ludzi. Zacięły się już jed­
nał: prace przygotowawcze 
Tsrchominie. Stąd, aż po

Międzylesie — ZWAR i Ska

I

X .- *; ii
j

sukcesy i 
wypoezyn- 
Budowni- 
zategłości. 

nowr 
Targówka. Jest on 

z ponad 150 warszaw- 
osiedll. Różnią się one 

jedne 
inne 

i sam 
war- 

jeszcze

w
Le­

gionowo powstawać będz-ie Pół­
nocna Dzielnica Mieszkaniowa, 
jeszcze większa od Ursynowa. 

W ogólnym rozrachunku kil­
kakrotnie mniejszy od każdej 
z<? wspomnianych dzielnic Tar­
gówek ma teł swoje znaczenie.

GROCHOW

Że 
u- 

Jest

woje-

się w 
— to 
przy*

Bój o stolicę toczył 
trzech etapach. Pierwszy 
operacja praska, która 
niosła wyzwolenie prawobrzeż­
nej Warszawie. Drugi — pomoc 
walczącym powstańcom — de­
sant żołnierzy 1 Armii WP na 
Czerniaków i Żoliborz. I trze­
ci — wyzwolenie 
szawy.

W operacjach 
niach krwawe i 
toczyli polscy i radzieccy żoł­
nierze nie tylko na samych uli­
cach i przedmieściach stolicy, 
ale także o wiele okolicznych 
miast i wsi. gdzie hitlerowcy 
potworzyli s!1ne punkty obrony. 
Ćhcemy dziś przypomnieć nie­
które z tvch miejsc i na ich 
przykładach przedstawić współ­
czesny obra’ Warszawy i sto­
łecznego województwa warszaw­
skiego.

Wyzwolenie Warszawy zaczę­
ło sie od walk o Pragę. Wzięli 
w nich udział żołnierze 1 Dy­
wizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki wraz z 47 i 70 ar­
mia radziecką. Kościuszkowcy 
weszli do boju w Międzylesiu.

Z tej niegdyś letniskowej 
miejscowości podwarszawskiej 
(dziś będącej już w granicach 
Warszawy), jedzie sie obecnie 
do centrum. Pragi autobusem 
MZK ok. 30 minut. Fociągiem 
elektrycznym leszcze krócej. 
Przed 35 latr na nrzebycie tej 
drogi polscy i ra izitccy żołnierze 
potrzebowali aż 5 dni i nocy... 
Przedpola Pragi hitlerowcy za­
mienili bowiem w silnie umoc­
niony oas obrony pokryty po­
lami minowymi, z gęstymi za­

całej już War-

tych i dztala- 
zacięte wałki

binów maszynowych. Brawuro­
wym atakiem Polacy zmusili 
jednak Niemców do wycofania 
się na teren fabryki, gdzie do­
szło do watki wręcz. O godz. 
10.10 polscy i radzieccy żoł­
nierze zdobyli fabrykę. Jedno­
cześnie 216 pułk Armii Ra­
dzieckiej zajął stację kolejową.

Ten szturm 
miał charakter boju rozpoznaw­
czego. Dopiero o godz. 
rozpoczęła się nawala ogniowa 
na pozycje wroga. Strzelało po­
nad 1100 dział. Stworzono za­
słonę dymną i po czterech go­
dzinach ruszyło główne natar­
cie operacji praskiej, na całym 
szerokim froncie. Pierwsrego 
dnia walki o Pragę 1 Dywizja 
Piechoty dotarła do Anina i 
Wawra.

na Międzylesie

ZWAR i S-ka

11.15

nych i państw rozwijających 
się.

Ekspansji „ZWAR-U” nie ko­
niec. Trwa rozbudowa i mo­
dernizacja jego filii w Przasny­
szu. Ostrołęce i Lęborku. Obok 
tego buduje się r-.owa hala na 
warszawskim Targówku. Umac­
nia więc ..ZWAR" swą pozycję 
wśród grona warszawskich 
„elektrotechników” typu „Ró­
ża Luksemburg”, „Zelmot”, 
„Warner’ itp.

inwestycję szczególnie waż 
dla Warszawy. Od tego cza- 
zwiększylo się tempo robót. 
’ projekcie elektrociepłowni 

uwagę, 
trucicie- 

lĆ to mają nowo- 
i dwa 300- 
(najwyższe 
Widać już 

nich — ma

KAWĘCZYN

„Szpotański i S-ka” — od na­
zwiska założyciela inżyniera 
Kazimierza Szpotańskiego. Za­
kład powstał w 1918 r. W trzy 
lata później do spółki przystą­
pił inżynier Stefan Ciszewski. 
Zastrzyk gotówki i pomysłów 
pchnął firmę na nowe tory. Ku­
piono budynki przy ulicy Ka- 
łuszyńskiej. w miejscu. gdzie 
dziś znajduje się zakład nr 1 
ZWAR.

Przed wojna 
tam 
ne, 
itd. 
filię

trzy rzeczy zuwacają 
Kawęczyn nie będzie 
lem. Zapsw 
czesne elektrofiltry 
-metrowe kominy 
budowle w stolicy), 
podstawę jednego z 
ona 26 m średnicy.

Kawęczyn ma oszczędzić Wi­
słę, elektrociepłowni nie 
opuszczać żadne ścieki, 
używana będzie w 
zamkniętym. Wreszcie 
czyn będzie jednym z . 
szych odbiorców węgla z 
bełskiego Zsglębfa 
Powstałe już wykop 
20-metrowej

będą 
Woda 

obiegu 
Kawę- 
pierw 

Lu- 
Węglowego. 

(ponad 
głębokości) pod 

wywrotnicę. gdzie wagony bę­
dą rozładowywane automatycz­
nie. i

produkowano 
żelazka, piecyki elektrycz- 
aparaturę oświetleniową 

Wkrótce też wybudowano 
zakładu w Międzylesiu

Nacierający 
r kierunku 
Grochowa Ko­
ściuszkowcy do­
tarli po zacię­
tych walkach. 

Uli września o 
godz. 11.29 do 

południowego
skraju Kawęczyna. Prred nimi 
rozpościerał się bezleśny. pe­
łen wydm i pagórków teren, w 
którym widać było wysokie ko­
miny kawęczyńskich cegielni. 
Cały ten rejon naszpikowany 
był betonowymi schronami, tu­
potami r, drutu kolczastego, że­
laznymi kozłami przeeiwpao- 
cernymi. Byt te jeden ■ naj­
silniejszych niemieckich punk­
tów oporu na drodze do Pragi. 
Prser cały dzień i całą noc 
trwały próby zajęcia wsi. Wie­
lokrotne ataki załamywały się 
pod silnym ogniem nieprzy.ła-

TARGÓWEK

u

nak żadna z proponowanych 
tam tras wycieczkowych _.nie 
wiedzie na prawy brzeg Wisły. 
Czy wynika z tego, że już na­
prawdę nie ma tu nic ciekawe­
go? ~ pytamy I zastępcę na­
czelnika dzielnicy Praga Po­
łudnie, Romana Zdziebłowskie- 
go.

— Turysta ma to do siebie, 
że oprócz słuchania przewodni­
ka chce mieć także okazję po­
gapić się na to lub owo. Obej­
rzeć można więc Zamek, Ko­
lumnę Zygmunta itp., ale o Pra­
dze można tylko opowiedzieć. 
Że długo była tylko przedmie­
ściem, że w- Kamionkach np 
wyładowywano żywność, bydło, 
konie, drewno, które przywożo­
no barkami dia Warszawy. Ale 
taka „proza życia” dla przyby­
sza jest nudna. O historii — o 
bitwach ze Szwedami, Olszyn- 
ce Grochowskiej, o wyzwoleniu 
w 1944 r. — też możoa tylko 
mówić. Nie ma nawet muzeum. 
Nic więc dziwnego, że 
turystów.

nie ma

szansę 
Połua- 

nalażło na jego 
:ej stronie?

— Gdyby Pan miał 
wydać folder o Pradze 
nie! co by się 
pierw.

— Może zarżnijmy cd wielko­
ści: pod względem obszaru i 
ludności przelicytował nas je­
dynie Mokotów 
jesteśmy dzielnicą, 
najwięcej terenów 
4'5 powierzchni, a 
ne możliwości dla

— Każdy szanujący tle 
der mufi mieć plan. Człowieko- 
teł przyjezdnemu, patrząc ’» 
niego, mogłoby przyjść do gło­
wy, że lewobrzeżna V.’_ 
rozwija się kosztem 
Wszak właśnie do lewej 
Wisły „przylepiona" jest 
sza część mtasta.

— Praga, jak zresztą 
kraj,, też ponosiła ciężar 
dowy stolicy. Ale i na

Warszawa
Pragi, 
strony 
więkr

cały 
odbu- 

______ __  _ Pragę 
Południe przyszedł czas — kie­
dy to modernizowano ulicę 
Grochowską. Wyburzono stare 
chałupy. ponure czynszówki, 
bieda-skleoiki- Drug oddech 
zaczerpnęliśmy przy okazji bu­
dowy Trasy Łazienkowskiej. 
Powstały Uniwersam Gro­
chów. biurowiec PZL i in.

— Można by so.dzić, że tylko 
przewroty w komunikacji do­
konują zmian na Pradze Po­
łudnie.

— Sa i inne decyzje władz. 
Lokalizacja wodociągu północ­
nego, elektrownia w Kawęczy­
nie. rozbudowa pasma północ­
nego itp., a więc wszystko u- 
miejscowionę na prawym brze­
gu Wisły.

— Czy fakt, że władze mias­
ta znajdują się po „tamtej” 
stronie rzeki ma jakiś wpływ 
na sposób rządzenia dzielnicą?

Sugeruje pan. że Wisła 
dzieli, co nie jest jtrawdą. Moż­
na pomyśleć, ze oddalenie 
władzy korzystnie 
na podejmowanie 
oddolnej. Np. w 
można wspólnie z 
mi zdziałać więcej 
Saskiej Kępie. Błędem 
uważać, że decyduje o 
łącznie odległość, ale 
tym jest.

— Czy można mówić 
takim, jak „prażanin”? A mo­
że nawet o obywatelu Pragi 
Południe? Przed laty wielu lu­
dziom z lewego brzegu, ci z 
prawej kojarzyli się z opo­
wieściami w stylu tej z „Balu 
na Gnojnej”.

— To już dawno przebrzmia­
ła pieśń. Trudno też dać współ­
czesną charakterystykę praża­
nina. Być może w przyszłości 
wykształci się coś takiego. Do 
tego jednak m.ln. przydałaby 
się bardziej integrująca nazwa 
dzielnicy Jak ktoś mówi: „Ja- 
de na Wolę czy Żoliborz", to 
wiadomo o co chcdzi. „Praga 
Południe" brzmi zbyt urzędni­
czo. Ale jak tu znowu sensownie 
nazwać dzielnicę składającą się 
z Grochowa, Rembertowa, Go- 
clawka, Warna, Falenicy, Sas­
kiej Kępy. Kamionka, Między­
lesia, Kawęczyna?

w

Jednocześnie 
która ma 
zielonych, 

więc ogrom- 
rekreacji.

— Do tego przyczyniła stę 
niejako natura. Aie co ludzie 
sami zrobili?

— No, jest przecież trzecie 
miejsce dzielnicy w produkcji 
przemysłowej Warszawy. Każ­
dy coś tu może zoależć dla 
siebie: słodycze z Wedla, ubio­
ry z Cery i biżucona z Varme- 
tu d.a kobiet, produkcja Sa­
wy dla dzieci, precyzja z PZU, 
telefony ze ZWUT-u lid. Sporo 
się te-raz buduje: trzy wieikie 
osiedla — najnowocześniejszy i 
chyba najlepiej zanrojektowany 
Gocław Lotnisko, Gocław 
Trasie i osiedle Majdańska. 
przyszłości zamieszka tam 
tys. osób. No i wreszcie 
trum Zdrowia Dziecka.

od 
wpływa np. 

inicjatywy 
Rembertowie 
mieszkańca- 
niż np. na 

byłoby 
tym wy- 
coś w
o kimi

południe 
września 

Kościuszkowcy 1 
pułkn 
się na 
rie Pragi 
strony Grocho­
wa. Po raz 
pierwszy wtedy, 

całym swoim szlaku od Le­
nino, musleli stoczyć walki u 
liczne. Byli do nich wcześniej 
przygotowań-’. speejatnfe szko­
leni. Wiedzieli, że przyjdzie im 
walczyć o każdy niemal dom, 
że hitlerowcy pobudowali tu 
dziesiątki bunkrów i barykad. 
Ale przecież większość ł nich 
nie znała miasta, starych pras­
kich uliczek, z licznymi przej­
ściowymi domami. zaułkami 
itp. Nie wiedzieli też gdzie 
spotkać się mogą r silniejszym 
oporem wroga. 
pomocą przyszli 
botniceej Pragi, 
przewodnikami 
mi o niemieckich 
niaeh. Wielu z bronią 
włączyło się do walki, 
błyskawicy niosła się Wieść, że 
„berllngowey są już na ulicach 
Grochowa". Do wieczora do- 
iarli oni do ulicy Targowej i 
ZielenieekieJ.

W nocy z 18 na 14 września 
Kośeiusrkowey podeszli do 
Wisły. Wszystkie mosty przez 
rzekę bylr już zniszczone. Do 
rana trwały jeszcze walki z nie­
dobitkami hitlerowskimi w róż- 
nreh punktach.
1M4

wdarli 
peryfe- 

od

przy
W
60 

Cen-

Sia­

Żołnierzom r 
mieszkańcy zo­
stali się oni 
i Informatora- 

amocnie- 
w ręku 

I/oiem

— Są też. „ciekawostki”; 
dian Dziesięciolecia i osiedle 
Przyczółek Grochowski, które 
co pewien czas zagrzewają lu­
dzi do dyskusji.

— Stadion jako objekt archi­
tektury na pewno powinien się 
znaleźć bezwzględnie na pierw­
szej stronie owego folderu. Ale 
jeśli chodzi 
tego obiektu, 
mówić gdzieś 
lub w ogóle 
dać... Co do 
trzeba pamiętać, ie kiedy go 
projektowano istniały określo­
ne normy w budownictwie (np. 
pomieścić 800 osób na hekta­
rze). ponadto należało uwzględ­
nić istniejące obok lotnisko itp. 
Połączono to z eksperymen­
tem socjologiczno-architektonicz- 
nym, szyli zbudowano osiedle 
jako jeden wielki blok dla 7 
tysięcy osób. Okazało się jed­
nak, że życie w molochu nie 
jest zbyt przyjemne. Do dzi­
siaj ciągle coś się poprawia, u- 
sprawnia, chociaż projektowi 
na pewno nie można odmówić 
paru dobrych pomysłów. Np. 
łatwiejszy dostęp do kabli i 
rur, które zamiast w ziemi są 
w specjalnych pomieszczeniach 
wewnątrz budynku. Windy wy­
niesione na zewnątrz, przez 
lepiej utrzymuje się 
budynku itp.

o wykorzystanie 
wołałbym to o- 
w środku folderu 
się nie wypowia- 
„Przyczółka” —

CZERNIAKÓW

n
 Przyczółek

czerniakowski — 
spiesząc z po- 

CSJZl
□

------ _ po­
mocą powstań­
czej Warszawie 
— uchwycili żoł­
nierze 9 pułku 
3 dywizji pie­
choty już w 

16 września 1941 r. 
ogniem hitlerow- 

prze- 
Wisłę 
pułk, 
rzeki

nocy z 15 na 
Pod silnym 
skieh dział i karabinów 
prawił się później przez 
na Czerniaków jeszcze 8 
Dalsze próby forsowania 
stały się już niemożliwe.

Do 23 września bohatersko 
walczyli na Czerniakowie pois- 
ey żołnierze razem z powstań­
cami, wspierani ogniem arty­
lerii polskiej i radzieckiej zza 
Wisły. Do historii przeszła 
obrona domów przy ul. Wila­
nowskiej i Zagórnej. Idzikow­
skiego czy Solec. Niemcy skie­
rowali tu jednak zbyt wielkie 
siły by można by'o utr-vmać 
przyczó’ek. Straty były c'x-~y- 
mie. Z lewego b-ury- 
kuowano res-tlri ni 
3 dywizji wr.r 
wstańców i <r 
1 Armia WP 
do prze‘"-ia do 
prawego brz-jpi "" '

li września 
roku Praga była wolna.
Gdyby tak folder.-.

Prrejneliśtny kitko prze­
wodników po Warszawie, jed-

t pułk pie­
choty kościusz­
kowskiej dy­
wizji. znajdu­
jący »ię przez 
pierwsze dni o- 
peracji pras­
kiej w odwo­
dzie. ruszył do

natarcia 12 września po połud­
niu w kierunku Vtraty. Hitle­
rowskie dowództwo skierowało 
przeciwko niemo eaołgi swo­
jej 19 dywizji pancernej, ściąg-

-

ciepło

Z Żoliborza na Progę

'b c

‘ w
—n- 

*1,
1 

’ IŻ

i

-

’Visłv
Wir-

n’d

Przez długie ’-'a r.’ 
dowały odzewu -v.v 
urbanistów, by zrobić z 
główną oś wspó'r-z—-icj 
szawy. Miasto ru/nźotte
wielką rzeką rzadko próbowa­
ło się z nią zwiazać. Świadczą 
o tym nieliczne mosty i w su­
mie słaba zabudowa brzegu. 
Pierwszy raz „dotknięto” rzeki, 
gdy budowano most łączący 
Warszawę z Pragą w 1864 r.

Krótko oo drugiej wojnie 
nadwiślańskie wybrzeże służy­
ło za gigantyczne wysypisko 
gruzu. Potem posiano na nim 
trawę, posadzono d-zews. Pa­
smo zieleni jeszcze bardzie! od­
sunęło stolice od rzeki. Wisła 
stała się wiec zjawiskiem nie­
mal wyłączne estetwmym.
(DOKOŃCZENIE NA SIR. I)
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Szlakiem zwycięskich armii wyzwolenia dziennikarski rajd „Życia” i

Piaseczno — Jowiszland.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 
Przez jej pryzmat chętnie 
podziwiano uroki Warszawy, 
zwłaszcza lewobrzeżnej, oglą­
danej z Pragi. W cieniu nato­
miast pozostawał fakt ekono­
micznego nie wykorzystania rze­
ki. I wreszcie „Program Wi­
sła”.

Stołeczne województwo ma 
170-kilometrowy odcinek Wisły. 
Jak on wygląda w „Progra­
mie”? W Czersku, Karczewiu, 
Siekierkach, przy ujściu Nar­
wi, w Wyszogrodzie powstaną 
stopnie wodne. Mają służyć do 
piętrzenia wody, co ułatwi że­
glugę ciężkim barkom mającym 
2,5 metra zanurzenia. W związ­
ku z rozwojem transportu 
rzecznego rozbuduje się port na 
Żeraniu i Siekierkach. Ze sta­
rego portu praskiego zrezygno­
wano — przewiduje się umiejs­
cowienie tam ogromnego cen­
trum rekreacyjno-rozrywkowego.

Dla żeglugi samo spiętrzenie 
wody w rzece nie wystarczy. 
Wisłę trzeba jeszcze pogłębić. 
Gdzieś między mostem Ślą­
sko-Dąbrowskim a Siekierkami, 
obok głównego koryta rzeki, 
zbudowany zostanie specjalny 
kanał dla barek. Podobne roz­
wiązanie przewiduje się w 
okolicach Wyszogrodu, gdzie 
Wisła jest wyjątkowo płytka.

Wielkie i śmiałe rozwiązania 
nie mogą jednak przyćmić 
mniej efektownych, ale równie 
niezbędnych. Jest tajemnicą 
poliszynela, że Warszawa wy­
pluwa do rzeki ścieki w natu­
ralnej postaci. Potrzeba więc 
oczyszczalni, 
kąpiel w 
ryzykiem, 
stanowić 
ośrodków 
kowych, 
Czerniakowa i Wału Miedze­
szyńskiego. Ośrodki takie po­
wstaną jeszcze przy ujściu 
Świdra, w Łomiankach i przy 
ujściu Narwi.

most przez Wisłę i węzły ko­
munikacyjne z ul. Modlińską i 
Wisłostradą.

Most przerośnie rozmiarami 
wszystkie istniejące: Ponia­
towskiego, Śląsko-Dąbrowski, 
Gdański i l.azienkowski. Nie 
wiadomo jednak, czy długo 
dzierżył będzie prym. Konkrety­
zuje się właśnie pomysł budo­
wy mostu na luku siekierkow- 
skim. W planach jest też prze­
prawa pod Zakroczymem, dla 
autostrady Północ — Południe.

obory w Lomnej, Zaborówku, 
Cybulicach, Chlebni, Grudowie 
i Oborach.

KONSTANCIN

i

ŁOMIANKI
□

Plutony „pie­
szych ułanów " 
1 Brygady Ka­
walerii niema! 
nie zauważone 

■ .irzez nieprzy­
jaciela przeszły 
po lodzie 
prawy 

z 15 na 16

Wówczas może 
Wiśle przestanie być 

To przecież m.in. 
będzie o powodzeniu 

sportowo-wypoczyn- 
polożonych wzdłuż

ŻOLIBORZ

Forsowanie 
Wisły na wyso­
kości Żoliborza 
i uchwycenie 
tam przyczół- 

i ;a, miało na 
celu odwrócenie 
uwagi nie-

____ _ przyjaciela od
Czerniakowa. Zadanie to w no­
cy z 16 na 17 września 1944 r. 
wykonał 6 pułk 2 dywizji pie­
choty. Żołnierze nie zdołali jed­
nak tam przejść przez wal 
przeciwpowodziowy. Bronili się 
nad samym brzegiem rzeki po­
nosząc olbrzymie straty.

Morderczy ogień hitlerow­
skiej artylerii spowodował, że 
część żołnierzy wycofała się z 
walki przepływając 
wpław. Wielu, zwłaszcza 
nych utonęło. Niektórzy 
darli się do powstańców.

Wieczorem 22 września na 
przyczółku żoliborskim broniła 
się Już niewielka grupa żołnie­
rzy. W nocy otrzymali rozkaz 
dowódzlwa 1 Armii WP zaprze­
stania działań i ewakuacji...

ESjp 
Li

i
i

Wisie 
ran- 

prze-

Most
Z Pragi na Żoliborz dostać się 

będzie można mostem Toruń­
skim. Jest on niezbędnym ele­
mentem Trasy „T”. największej 
stołecznej inwestycji komunika­
cyjnej bieżącej pięciolatki. Po­
łączy ona ul. Generalską (kie­
runek Białystok) z ul. Rewolu­
cji Pnździerrrkowej (kierunek 
Poznań i Łódź). Ułatwi też 
ruch tranzytowy przez stolicę. 
Stanie się ważnym elemen­
tem miejskiego układu komuni­
kacyjnego.

Nowa arteria przebiegać bę- 
dzi- obok osied'' Bemowo. Je­
lonki. Górce. Piaski. Bielany, 
Marvmont. a na prawym brze­
gu Bródno. Jej rola wzrośnie 
po wybudowaniu Północnej 
Dz:“łn;cy Mieszkaniowej.

Na Żoliborzu trasę już widać. 
Rozkopana jest Wisłostrada, ul. 
Gwiaździstą a przy Marvmonc- 
kiej spory teren zagrodzi jeden 
z wykonawców arterii. Rozgar­
diasz nie złości, bo jest to ce­
na za przyszła wyimde. również 
mieszkańców tci wielkiej, no­
woczesnej dzielnicy.

Trasa b-d-Ic miała 12 Jrm dłu­
gości Na jej szerokość złożą się 
dwie jezdnie. każda z trzema 
pasami o szerokości 3.5 m i 2.5- 
metro-wm nosem awaryjnym. 
Wszys’k:e skrzyżowania będą 
berko!!zyjne. Trasa „T" jest 
pomyślana jako droga szybkie­
go ruchu, orrez co lej standard 
będ-ie wyższy niż Trasy Ła­
zienkowskiej.

Celą inwce‘y”je podzielono 
na trzy e1*-W r>l»rw"ym 
(do końca 1981 r.) powstanie

n
W oskrzydla­
jącym natarciu 
na Warszawę — 
od północy — 
oddziały 2 dy­

wizji 
Wojska

piechoty 
Pol- 

prze- 
przez 

stycznia 
radziecki przyczółek w 

dole rzeki. Próby forsowania na 
wysokości Kępy Kiełplńskiej 
nie powiodły się — ogień nie­
przyjaciela byl tu zbyt silny.

Z radzieckiego pnyczólka pol­
scy żołnierze ruszyli na połud-

-----  n ojska
skiego 
prawie 

Wisłę wykorzystali 16 
1945 r. - - --

w

na 
brzeg 
stycz- 
okolic 
zajęli 

i wsi: 
Łęg,

wiską t prawdziwego zdarzenia 
obok ■ jzpitali i sanatoriów — 
potrzeba zakładu przyrodolecz­
niczego, basenu solankowego, 
sal gimnastycznych itp.

Na razie Jest Jedna tężr.ia, 
gdzie można wdychać owo mor­
skie powietrze. W lccie 1980 ro­
ku działać powinna druga. Pow- 
staje też mały zakład przyro­
doleczniczy, który będzie w sta­
nie obsłużyć 300 kuracjuszy 
dziennie. Choć biorąc pod uwa­
gę możliwości konstancińskich 
źródeł oraz lecznicze potrzeby 
Warszawy — zdałby się zakład, 
gdzie „załatwiano by” co naj­
mniej 3000 osób na dzień. Nie 
ma jeszcze jednej rzeczy, bez 
której pojęcie nowoczesnych 
„wód” jest nieważne — base­
nu solankowego.

Nadal nie rozwiązana jest 
kwestia ok. 100 zabitkowych 
willi, które mogłyby być zaadap­
towane na potrzeby uzdrowis­
ka. Na razie mieszkają w nich 
ludzie w większości nie związa­
ni z uzdrowiskiem, dla któ­
rych willa jest tylko mieszka­
niem. Warszawskie przedsię­
biorstwa mogłyby je wykupy­
wać w większym stopniu od 
prywatnych posiadaczy, gdyby 
nie fakt, że za zakładowe pie­
niądze nabyć cokolwiek można 
tylko od jednostek uspołecznio­
nych, nie mówiąc już o kłopo­
cie ze znalezieniem lokalów za­
stępczych.

Bolesław Rybak, zastępca dy­
rektora uzdrowiska, mówi: 
„Konstancin wciąż jeszcze cze­
ka na swoją szansę. Kiedy ona 
przyjdzie? Wtedy, gdy rozwój 
aglomeracji warszawskiej, a 
zwłaszcza przemysłu — sprawią, 
że profilaktyka i leczenie prze­
staną być rarytaaem i przyjem­
nością. a staną się koniecznoś­
cią. Człowiek, podobnie jak ma­
szyna, od czasu do czasu wy­
maga remontu”.

kowieie. Nowej ni« było i boom 
mieszkaniowy się skonczyt. W 
kolejce po własne ..M” nadal 
czeka ok. 1,5 tys. rodzin, z cze­
go co najmniej 300 tyje. w za­
grzybionych domach nadających 
się do wyburzenia.

— Bez oczyszczalni ścieków, 
kanalizacji, centralnej kotłowni, 
wody i prądu — trzeba przy­
najmniej na jakiś czas zawiesić 
na kołku budownictwo wieloro­
dzinne — mówi Zdzisław Kas­
przyk. I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR. Stwarzamy 
natomiast możliwość stawiania 
domków jednorodzinnych. Poma­
gają też zakłady pracy. PRK 
wybudowało sobie blok miesz­
kalny, podobnie Inco. Nadzieją 
jest fabryka domów, która w 
przyszłości da 4 tys. mieszkań 
rocznie.

PIASECZNO

U

Rozkaz zaję­
cia i utrzyma­
nia Piaseczna 
przed świtem 
17 stycznia 1945 
r. do czasu po­
dejścia głów­
nych sił 1 Ar­
mii WP, otrzy­

mała 1 Brygada Pancerna im. 
Bohaterów Westerplatte.

Dochodząc do miasta polscy 
czołgiści napotkali na rzece Je­
ziorka jeden drewniany most 
podpilowany, a drugi — zami­
nowany i osłaniany przez gru­
pę niemieckich żołnierzy. Szyb­
ko uporano się z tą przeszkodą 
i gwałtownym u:'erzer.icm czoł­
gi wdarły się do miasta. Po 
krótkotrwałej walce, około godz. 
5, Piaseczno zostało wyzwolone.

Jowisz'.and

Wisły w nocy 
nia 1945 r„ wychodząc z 
Otwocka. W ciągu dnia 
oni wiele miejscowości 
Obórki, Opacz. Ciszyce, 
Czcrnidla, Gassy. Walki z zas­
koczonym wrogiem prowadzono 
tu bez przerwy. Następnej no­
cy polscy ulani byli już w Kon­
stancinie. a nad ranem 17 stycz­
nia zajęli Jezlornę.

Natarcie Brygady Kawalerii 
miało w założeniu charakter de­
monstracyjny. Jej sukces prze­
szedł jednak oczekiwania. Dal­
sze rozwijanie natarcia w 
runku Warszawy nic było 
celowe — tędy przecież 
główne siły 1 Armii WP.

GÓRA KALWARIA

1 Armia Woj­
ska Polskiego 
nacierała głów­
nymi silami 
Fanzawę 
taludnia.

-----  szczególne 
działy 
wety

Lom.anki — jedzenie

nie. Zdobyli Dziekanów, ude­
rzyli na Kępę Kiełpińską. Niem­
cy, mający silne umocnienie od 
strony Wisły, nie spodziewali 
się ataku od zachodu. Zasko­
czenie było pełne. W panicz­
nym popłochu rzucili się de 
ucieczki na południe.

Po zajęciu wsi i dojścia do 
. Wisły, na prawy jej brzeg prze­
szły po lodzie wszystkie główne 
siły dywizji. Natychmiast pod­
jęto działania, posuwając się w 
boju przez Łomianki. Buraków, 
Bielany. Przez noc z 16 na 17 
stycznia 2 dywizja piechoty szy­
kowała się już do szturmu na 
Warszawę.

Produkcja na stół
W Łomiankach są dwa zakła­

dy przemysłowe: Mazowiecki 
Kombinat Drzewny i Fabryka 
Proszków Spiekanych oraz In­
stytut Ekologii PAN.

Gminie nadaje ton jednak rol­
nictwo. Nie przynosi jej to uj­
my. Gdy w 1975 r. powstało wo­
jewództwo stołeczne. rolnictwu 
podniesiono poprzeczkę bardzo 
wysoko. Ma ono wyżywić 2/3 
mieszkańców miast i wsi War­
szawskiego.

Stolica czeka przede wszyst­
kim na artykuły świeże, trafia­
jące prosto na stół. Należą do 
nich najpierw warzywa i mleko. 
W uprawie warzyw wojewódz­
two. chociaż jedno z najmniej­
szych. przoduje w Polsce. Daje 
22 proc, krajowej produkcji. 
W dużym stopniu warzywa są 
przetwarzane na miejacu. Do 
największych zakładów należą: 
Hortcx w Górze Kalwarii ż Ma­
zowieckie Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Tar­
czynie.

Mleko mają dać stolicy fer­
my krów mlecznych. W 1978r. 
województwo dostarczyło 1'0 
min 1 mleka. Za dwa lata ma 
jego być 220 min 1, a w 1985 r. 
już 310 min 1. Taki wzrost mo­
gą zapewnić tylko fermy prze­
mysłowe. Zgodnie z decyzją 
Prezydium Rządu z 1976 r. ma 
ich powstać wokół Warszawy 
ponad trzydzieści. Dziennikarze 
wymyślili już nazwę: pierścień 
mleczny.

Obecnie mleko produkują fer­
my Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Brześcach i Parznie- 
wie. w Roln!c-ej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Bantosze. Bu­
dowane »ą las przemysłowe

Remont człowieka

Jeden z nielicznych to przy­
padków w Europie, że metro­
polia ma pod bokiem udrowis- 
ko. Do Konstancina z Warsza­
wy jedzie się samochodem ok. 
20 minut Zostawia się wielko­
miejski smród na rzecz mor­
skiego powietrza, jak powiada­
ją w Konstancinie: „bardziej 
morskiego niż nad Morzem 
Martwym”.

Konstancińskie źródła odkryto 
przy okazji poszukiwania ropy 
w latach sześćdziesiątych. Mają 
one wysokie stężenie soli, zaś 
występujący w nich jod 1 brom 
rozproszone w powietrzu dobrze 
leczą schorzenia dróg oddcclio- 
wych, nerwice, nadciśnienie i 
stresy. A więc większość „do­
brodziejstw" cywilizacji.

Dawniej żeby powstało uz­
drowisko wystarczyło postawić 
willę i sprawa załatwiona. Ta­
kie też willowe początki inisł 
Konstancin na dobre odkryty 
jako „zdrowa” miejscowość w 
1919 r. Na potęgę zaczęto tam 
budować domy letniskowe. W 
różnorakich s'ylach — od zako­
piańskich chałup po wyrafino­
waną secesję.

Dzisiaj wille to aa mało. 
Chcąc spełniać wymogi uzdro-

na 
od 

Po- 
od- 

U działy sforso­
wały Wisłę w 

różnych miejscach, korzysta­
jąc na ogół z przepraw i przy­
czółków wcześniej uchwyco­
nych przez Armię Radziecką.

16 stycznia 1945 r„ w okoli­
cach Góry Kalwarii polscy żoł­
nierze przygotowywali się ilo 
ostatecznego ataku. Wieczorem 
uzyskano Jednck wiadomości, 
że nieprzyjaciel rozpoczął od­
wrót na Warszawę. Rano 17 
stycznia 1 Armia podjęła wiec 
pościg 
drogą 
mując

Piaseczno staje się „Jowisz* 
landem”. Miasto gwałtownie 
przebudowuje się, zrzuca z sie­
bie prowincjonalne szaty. Wszy­
stko za snrawą jednej inwesty­
cji. Jednej, ale za to najwięk­
szej w polskiej elektronice.

Na obrzeżu miasta wyrasta 
Zakład Kineskopów Kolorowych. 
Złoży się na niego 
obiektó— z kt >ry'S

około stu 
■")-

za wrogiem najkrótszą 
przez Pinecano. przeła- 
liczne punkty oporu.

Za rogatkami

Góra Kalwaria. Nigdy tam nie 
odnotowano wydarzenia na mi i- 
rę odkrycia węgla, czy miedzi. 
Przemysł też nie dokonał wiel­
kiej rewolty. W opin‘i wic'u 
miasteczko to małe. miłe, prze­
ciętne, „bezpriorytetowe”, kor­
dialnie poklepywane ze stołecz­
nych wyżyn.

Przed wojną mieszkał tam 
słynny Cadyk, czyniący ponoć 
cuda. Ludzie walili doń drzwia­
mi i oknami. Na tę okolicz­
ność przebudowano nawet linię 
dla kolejki dojazdowej Warsza­
wa — Góra kalwaria. Sprytny 
burmistrz wyczuł koniunkturę i 
nakazał opodatkować to mrowie 
przybyszów. Brano 50 gr od gło­
wy. W ten sposób Cadyk stał 
się „czynnikiem miastotwór- 
czym" — z podatków bowiem 
zafundowała sobie Góra Kalwa­
ria wodociąg.

Po wojnie „przewrotu” w le­
niwie toczącej się Górze doko­
nała budowa mostu kolejowego 
i drogowego. Ludzie nareszcie 
mieli co robić. Potem przyszedł 
przemysł: Mortez, Polsport,
PRK-15, Inco. Dal pracę dla 7 
tys. osób. Większość to tubylcy, 
ale po raz pierwszy od lat po­
jawili się i przyjezdni z War­
szawy. Zmniejszył się eksport 
ludzi z Góry Kalwarii do stoli­
cy. Wzrosły aspiracje mieszkań­
ców. bo i wzrosły zarobki. W 
okolicy usadowili się dostawcy 
Hortezu — plantatorzy truska­
wek. fasoli i szpinaku.

Miasto nie wytrzymywało sko­
ku. Jettoo kino, dwie restaurację 
to za mato. Jednak nie zaspoko­
jone potrzeby mieszkaniowe 
najbardziej chyba spędzały sen 
Z oczu. V.' sześćdziesiątym szó­
stym roku powstała spółdziel­
nia mieszkaniowa, która wyko­
rzystała fakt istnienia nieco lep­
szej infrastruktury niż w in­
nych satelitach Warszawy, typu 
Piaseczno czy Otwock. Wobec 
tego przy „jakichś tam" wodo- 
ciągach i kanalizacji udało się 
postawić 11 bloków z 500 miesz­
kaniami. Wkrótce starą infra­
strukturę zagospodarowano cal-

Izwiestii”

przedszkoli i szkół dzieci 
dzi od kineskopów”.

Piaseczno nigdy nie zdobyło­
by się samo na takie przedsię­
wzięcia. Pieniądze dala War­
szawa i inwestor. Dzięki nim 
można załatwić — tak przy oka­
zji — wiele pie rozwiązanych 
do tej pory spraw. Może więc 
zdarzyć się tak, że w przyszłoś­
ci powstanie w Piasecznie klub 
miłośników ..Jowisza".

ŚRÓDMIEŚCIE
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nych odpowiadających etapom 
budowy, ba, nawet etapom poli­
tycznym Niewiele jest mlari, 
gdzie fundamenty zabytków 
dawnej i w końcu nie byle ja­
kiej historii mają zaledwie 
dwadzieścia kilka lat”. Zatem 
opodal „młodej” Starówki i 
Zamku — monumentalny MDM 
i Pałac Kultury, w miarę no­
woczesna Ściana ..............
Forum i Intraco oraz 
do niedawna straszący 
zorką „dziki zachód”.

Pewnym symbolem 
przedziwnej mieszaniny 
być zderzenie śródmiejskiego 
pasażu (na tyłach DT Centrum) 
z secesyjną ulicą Rutkowsk e- 
go. Tc dwa deptaki dzieli prze­
paść lat, ale oba zmierzają do 
tego samego: 
stężeniu sklepów, 
kin

Wschodn'a, 
jeszcze 
prowi-

dla tej 
może

dzięki sporemu 
kawiarni i 

pełnią funkcje handlowe.

Śródmieście — obwarzanek bez dziury

sze to huta szkła kineskopowe­
go i montownia kineskopów. 
Szkło wytapiać będziemy we­
dług licencji amerykańskiej fir­
my Corning Glass Works (CG). 
Na technologię i produkcję ki­
neskopów licencję sprzedała fir­
ma Radio Corporation of Ame- 
rica (RCA).

Kontrakt podpisano w listopa­
dzie 1975 r. Jesienią roku na­
stępnego rozpoczęto roboty. Na 
plac budowy weszły m. in. 
„Dźwigar”, „Żelbet". „Mosto­
stal”, „Hydrocentrum”, „Elek- 
tromontoż", „Szklobudowa". 
Wznoszą one obiekty według 
planów sporządzonych przez 
Biuro Projektów Przemysłu 
Elektronicznego „Unlpro”, przy 
współpracy z RCA 1 CG.

Pierwsze maszyny i urządze­
nia zaczęto montować w czerw­
cu 1978 r. Rozruch technolo­
giczny wykorzystano na szkole­
nie przyszłej załogi zakładu. 
Jej trzon stanowią miejscowi — 
za płotem znajduje się wszak 
firma z tradycjami: Zakłady 
Lamp Oscyloskopowych „ZE- 
LOS”.

Skąd zaś Jowiszland?
Pierwszy polski telewizor ko­

lorowy nazywał się będzie „Jo­
wisz". Miasto musi dopasować 
■ie do inwestycji, dzięki której 
będzie on produkowany. Co 
prawda część pracowników ZKK 
mieazkać będzie na Ursynowie 
(buduje się linie trolejbusową 
do Piaseczna), ale spora grupa 
żyć będzie na miejscu. W Pia­
secznie powstaje cale zaplecze 
aocjalne dla zakładu. Rozbudo­
wywana jest sieć handlowa. 
Miasto musi być przygotowa­

na przyjęcie do żłobków.

moncką i Stołeczną, od wscho­
du — po sforsowaniu Wisły na 
Czerniaków, Powiśle, Siekierki, 
od południa — Puławską I Bęl- 
wcdrrską. Do ostrzrjazych walk 
doszło m. in. przy Cytadeli, na 
skrzyżowaniu Alej Jerozolim­
skich I Nowego Światu, przy 
pi. Unii Lubelskiej, na terenie 
Filtrów.

17 stycznia 1945 r. o ęodz. 
10.30 na ruinach dawnego Dwor­
ca Głównego zalopotal biało- 
czerwony sztandar. Około godz. 
14 opór Niemców w Warszawie 
został ratkowłrie złamany. Sto­
licą była wolną.

Al. Jerozolimskie

Obwarzanek bez dziury
W innej dzielnicy może cte- 

goś brakować, ale centrum mu­
si mieć wszystko: restauracje, 
kina, teatry, galerie, sklepy, 
uczelnie, centralne urzędy, ad­
ministracje, hotele. Od tego, lak 
funkcjonuje centrum, przybysz 
z zewnątrz będzie wyciągał 
wniosek co do sprawności sto­
licy, a nawet i kraju.

Niemcy rozprawili się z war­
szawskim śródmieściem najkon- 
sekwentniej. W czterdziestym 
piątym — było więc ono niemal 
stuprocentowym rotwalisklem. 
Gdy zdecydowano o odbudowie 
stolicy, były propozycje, by na 
wolnym od gruzu terenie wy­
budować coś absolutnie nowe­
go. roś na wzór tego, co miało 
miejsce w późniejszej Brasilii. 
Trudno się jednak było odżeg­
nać od wcześniejszego wyglądu 
miasta. A poza tym zachowało 
się trochę infrastruktury, którą 
jednak należało wykorzyst-.Ł 
Więc śmiałe wizje uległy rewi­
zji.

Wkrótce w kolejce po pie­
niądze i moce przerobowe sta­
nęły zabytki. Ich rekonstrukcja 
wyciągnęła w czasie budowę 
centrum rozumianego jako 
wielki ośrodek • usługowy dla 
ludzi 1 instytucji. Potem „wy­
pchnęły" go poirzębr mieszka- 
nlówki oraz konieczność rozwo­
ju przemysłu. Stąd też jeszcze 
10—15 lat temu można było 
słyszeć opinię o Warszawie, że 
„miasto to jak obwarzanek”. z 
dziurą w środku, cztl; miej­
scem na centrum.

Ten w sumie wydłużony roz­
wój „city” wywarł swoje pięt­
no. Jeden z uczestników ankiety 
o Warszawie. rorganlaowar.ej 
przez „Życie Warszawy” w 1968 
roku, napisał tok: „lłie ma chy­
ba innego miasto, w którego 
śródmieściu występuje taka róż­
norodność stylów architęktanicz-

usługowe i rozrywkowe, a więc 
to, o co chodzi w centrum.

Deptaki takie stwarzają mo­
żliwość pewnej intymności 
(odizolowania). Wzdłuż nich 
mogłyby powstać małe restau­
racje, kafejki, niewielkie kina, 
do których można bv wejść o 
różnych porach. Secesyjnych 
uliczek, jak Rutkowskiego, jest 
więcej: Hibnera. Poznań '<a,
Lwowska. Sienkiewicza. Mo­
niuszki. Kniewskiego. Jednak 
stworzenie tam małych „bom­
bonierek”, to na razie jeszcze 
pieśń przyszłości.

Śródmieście lest esencla mia­
sta, zaś esencją Śródmieścia bę­
dzie Zachodni Rejon Cen 
umiejscowiony w rejon> Mar­
chlewskiego j Emilii Plater Są­
siadować będzie z tzw. wielką 
komunikacją, czyli z Dworci n 
Centralnym, z Dworcem Lotn:- 
czym i hotelem LOT. W ZRC 
powstanie kilka punktowców 
stanowiących przeciwwagę d'a 
Ściany Wschodniej. ledr k 
istotą mają być jego kryte i 
otwarte pasaże, małe budynki, 
które wraz z parterami wie­
żowców stworzą gigantyczny 
ośrodek kultury i usług. Mówi 
się nawet, że będzie to ponoć 
największy eksperyment tego 
typu w Polsce.

A więc dziura w obwarzanku 
powoli się zapełnia...

*
Warszawa i stołeczne woje­

wództwo zamyka cykl naszych 
relacji z dziennikarskiego raj­
du szlakiem zwycięskich walk 
armii wyzwolenia. W 35 roku 
Polski Ludowej staraliśmy się 
przedstawić te województwa, 
przez które prowadziła bojo­
wą droga polskich i radziec­
kich żołnierzy, pokazać prze­
miany jakie zaszły na tych 
terenach i społeczno-gospodar­
czy rozwój tych regionów. Od­
wiedziliśmy: Chełmskie. Lu­
belskie, Radomskie, Warszaw­
skie, Płockie, Wloę»awsk e. 
Bydgoskie. Pilskie, Koszaliń­
skie i Szczecińskie.

Kończąc dziś len reoorter- 
ski cykl pragniemy podz:tko- 
wać — w imieniu własnym i 
Czytelników „Życia” rraz 
warszawskiego kore'ponće ita 
„Izwiestii" i radzieckich Czy­
telników tej gazety — tym 
wszystkim, którzy okazali nam 
pomoc przy zbieraniu mate­
riałów.

Rajd relacjonowcli: 
MAREK DUNIN-WĄSOWICZ. LESZEK BĘDKOWSKI, 
IACEK MOJKOWSKI. Zdjęcia: ZDZISŁAW KWILECKI
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Zakończenie międzynarodowej 
sesji historyków w Moskwie

FSZMP-SDAJ

Tydzień Przyjaźni w Hamburgu
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
niemieckich z okresu bezpośred­
nio poprzedzającego napaść Hit­
lera na Polskę. Gospodarze sesji 
— historycy radzieccy na pod­
stawie źródłowych dokumentów 
wykazali, iż układ między ZSRR 
a Trzecią Rzeszą byl konieczno­
ścią. W ten sposób Związek Ra­
dziecki zabezpieczał się przed 
izolacją, nie dopuścił do powsta­
nia przeciwko ZSRR bloku mo­
carstw kapitalistycznych j za­
pewniał sobie względne begpie- 
czeństwo w sytuacji, gdy Japo­
nia podjęła już prójję agresji 
na Dalekim Wschodzie.

Szczególnie istotnym tematem 
dla historyków, a także dla 
praktyki współczesnych stosun- 
l:ów politycznych jest określenie 
głównych przyczyn wybuchu 
wojny. Konkluzja ooecnej sesji 
jest m.in. zwrócenie uwagi na 
trzy rakie przyczyny podstawo­
we. Pierwsza — imperializm mo­
carstw kapitalistycznych, czyn­
nik o nieprzemijającjTU znacze­
niu. Druga — faszyzm, który 
zaciążył na całym obliczu wojny 
i o którego groźbie odrodzenia 
mówiono na obecnej sesji bar­
dzo wiele. Wreszcie trzecia przy­
czyna — wrogość wobec komu­
nizmu rządów państw zachod­
nich. Ona to przekreśliła możli­
wość porozumienia się ich ze 
Związkiem Radzieckim w 1938 r.

Po Monachium wojna była już 
nieunikniona. Dopuszczenie do 
Monachium było bowiem osta­
tecznym zaprzepaszczeniem szan- 
ay zachowania pokoju. W wielu 
wystąpieniach na sesji starano 
się odpowiedzieć także na pyta­
nie: jakie było ówczesne roze­
znanie przez poszczególne kraje 
rzeczywistych przyczyn prowa­
dzących do wojny i jak wyko­
rzystano możliwości przeciwdzia­
łania tym faktom.

Mówiono więc o uporczywych 
zabiegach dyplomacji radzieckiej 
w sprawie stworzenia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa i 
przyczynach niepowodzenia tego 
przedsięwzięcia. Miała tu miej­
sce rzeczowa, uargumenlowana 
polemika z historiografią za-

Uporczywe stanowisko CDU/CSU 
w sprawie definicji słowa „kraj”

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn. 13 września
(P) Rząd federalne jest zaniepokojony, kraje związkowe rzą­

dzone przea CDU i CSU (z wyjątkiem Saary, gdzie władzę 
sprawują CDU i FDP) pozostają uparte. Ostry spór o pojęcie 
„kraj” przedłuża się. zaś Republice Federalnej grozi kompro­
mitacja na forum EWG i utrata wiarygodności na szerszej 
arenie międzynarodowej.

Do takiego wniosku upowa­
żnia drugie z kolei posiedze­
nie tzw. komisji porozumie­
wawczej — organu pośredni­
czącego w sporze między Bun­
destagiem i izbą krajów — 
Bundesratem.

Zwołanie komisji stało się ko­
niecznością. gdy przedstawiciele 
chadeccy odrzucili w Bundes­
racie rządową, przyjętą już w 
czerwcu przez Bundestag, wer­
sje ustawy o podatku obroto­
wym. W ustawie tej — niezbę­
dnej z punktu widzenia zobo­
wiązań RFN wobec EWG — 
znalazła się definicja pojęcia 
„kraj”, w sensie geograficznego 
zasięgu obowiązywania ustawo­
dawstwa RFN.

CDU i CSU. dysponujący wię­
kszością głosów w Bundesracie, 
sprzeciwiły się zaakceptowaniu 
ustawy przez tę izbę, albowiem 
zgodnie z realiami terytorlalno- 
politycznymi 1 zobowiązaniami 
międzynarodowymi RFN. wersja 
rządową nie zalicza iuż do te­
rytorium Republiki Federalnej 
drugiego, suwerennego państwa 
niemieckiego — NRD i innych 
obszarów należących niegdyś do 
Rzeszy niemieckiei. Według ba­
warskiego rządu Straussa i kil­
ku innych gabinetów 
kich, to 
nie jest 
zdaniem 
nieje w 
i to w ., 
uchwalona na potrzeby EWG u-

chadec- 
realistyczne rozwiąza­
nie do przyjęcia. Ich 
Rzesza niemiecka ist- 
sensie prawnym nadal, 
granicach iz 1937 r„ a

Salon samochodowy
we Frankfurcie n/Menem

prześcigają się 
w konstruowaniu samo- 
oszczędzających paliwo, 
moda lecz konieczność. 
Renault proponuje jako 
model ,.R5 tl”. wypala-

(P) VZe Frankfurcie nad Me­
nem otwarty został 48 między­
narodowy salon automobilowy 
„IAA 79”. Na powierzchni 188 
tvs metrów kw. 1363 producen­
tów z 39 krajów w tym z Pol­
ski przedstawia swe najnowsze 
modele samochodowe. Wśród 
wystawców są takie firmy świa­
towej sławy jak Daimler-Benz, 
Volkswagen, Datsun, Toyota, 
Renault. Peuget .

Producenci 
obecnie 
chodów 
To nie

I tak 
nowum____  „ ......
jący 4.9 litrów na 100 km przy 
prędkości 90 km godz. i 6.3 li­
try w mieście.

Japończycy oferują nową 
wersję samochodu sportowego 
firmy ..Datsun”. cieszącego się 
największym popytem na świę­
cie .280 ZX tt“. ..Toyota” lan­
suje nowy model samochodu — 
..Carolle”. • ..Honda” znoweli­
zowany samochód .,Civic”. (P)

rozumie lub 
okoliczno- 
i tenden- 
kwrestie.

.ich wybu- 
światowej — 

adawali s<>bie 
jaką roię 
historycy 

przyczyny 
i podjęiej 

tym 
dziś

m

chodnią, która 
nie chce zrozumieć 
ści zawarcia układu 
cyjnie przedstawia tę

Mówiąc o przyczyn 
chu drugiej wojny 
uczestnicy sesji z 
jednocześnie pytą: 
mają do spełnienia 
ukazujący faktyczne 
i okoliczności agresji 
na tak wielką skalę, by 
skuteczniej przeciwdziałać 
groźbie nowej wojny.

Przedstawiony przeze 
referat — powiedział prof. Ma- 
dajczyk — poświęcony byl mię­
dzynarodowemu znaczeniu woj­
ny obronnej Polski we wrześniu 
1939 r. Zwróciłem uwagę na nie­
docenianie przez historiografię 
światową polskiego zdecydowa­
nia i męstwa w sytuacji, gdy 
świat był sparaliżowany powo­
dzeniem hitlerowskiej ekspansji. 
Referat mój zwracał też uwagę 
na fakt, że cechy wojny total­
nej przeciwko Polsce ujawniły 
się ponownie i to w o wiele 
większej skali w 1941 r. podczas 
napaści Hitlera na Związek Ra­
dziecki.

Profesor Jewgienij Żuków w 
podstawowym referacie wygło­
szonym na sesji, bardzo mocno 
zaakcentował, iż ..od samego po­
czątku wojna ta miała dla naro­
du polskiego charakter spra­
wiedliwej walki o wolność i nie­
zależność narodową”.
Charakteryzując znaczenie nau­

kowe sesji chcę też podkreślić, 
iż przytoczone zostały na niej 
nowe fakty, nie znane dotąd sze­
rzej historykom, zwłaszcza jeśli 
chodzi o polityczne i dyploma­
tyczne kulisy sierpnia 1939 r.

Pragnąłbym także z uznaniem 
podkreślić bardzo dobrą atmo- 
ątrefę. żywą, swobodną wymianę 
poglądów, która cechowała tę 
sesję. Wiele referatów radziec­
kich doskonale udokumentowa­
nych źródłowymi materiałami 
świadczyło o tym. iż historycy 
ZSRR sprawie genezv drugiej 
wojny światowej poświęcają na­
dal bardzo wiele uwagi.

JERZY SIERADZIŃSKI

f

stawa o podatku obrotowym 
powinna teoretycznie obowiązr- 
wać zarówno w NRD. jak i np. 
w trzeciej części Polski.

Osiągnięty w środę wieczo­
rem wynik drugiego posiedze­
nia komisji porozumiewawczej 
jest formalnie pozytywny. Wię­
kszością głosów przedstawicieli 
koalicji SPD—FDP organ ten 
zatwierdził brzmienie ustawy w 
wersji przyjętej już przez Bun­
destag. Praktycznie jednak ko­
lejna próba rozstrzygnięcia spo­
ru nie zlikwidowała, lecz za­
ostrzyła konflikt. Rewizjonisty­
czne stanowisko CDU i CSU po­
zostało niezmienne.

Obecnie wszystko wskazuje 
na to. że 28 bm., podczas kolej­
nego glosowania w Bundesra­
cie. kraje rządzone przez CDU 
i CSU (z wyjątkiem Stary) po­
zostaną przy swej wersji. Oz­
nacza to kolejne fiasko przefor­
sowania rządowego projektu, 
kolejny akt podważania zobo­
wiązań RFN wynikających m. 
in. z układów zawartych przez 
ten kraj z ZSRR, Polską, NRD 
i innymi krajami socjalistycz­
nymi.

Tuż przed posiedzeniem ko­
misji kanclerz Schmidt ostrzegł 
na forum swej frakcji polity­
ków chadeckich, przypomina­
jąc stanowisko wyrażone wcze­
śniej w liście do premierów 
rządów krajowych CDU i CSU: 

„Nie chcemy — podkreślił 
m.in. — utrzymywać bzdurnej 
fikcji, jakoby moglibyśmy opo­
datkować nasze obroty w Dreź­
nie i we Wrocławiu. Pogwałcili­
byśmy w ten sposób układ pod-

i

Nowo restauracja. w górach Kazachstanu przy autostra­
dzie z Ałma-Aty do sportowego kompleksu Medeo wyrosła ko­
lejna restauraoa o oryginalnej architekturze i wystroju wnętrz.

Fot. CAF - TASS

ADDIS ABEBA (PAP). Przebywający z oficjalną wiz;tą >rzy- 
jażni w Etiopii premier ZSRR Alekziej Kosygin spotkał się 
12 bnt. z przewodniczącym Tymczasowej Wojskowej Rady Ad­
ministracyjnej i premierem Etiopii Mengistn Hajle Marianem. 
W toku rozmów omowiono problemy współpracy radriecko- 
-etiopskiej i kwestie międzynarodowe, będące przedmiotem za­
interesowania obu stron.

Tego samego dnia A. Kosy­
gin odwiedził siedzibę rady 
ds. ogólnonarodowej rewolu­
cyjnej kampanii rozwoju i 
planowania centralnego, której 
głównym zadaniem jest odbu­
dowa gospodarki etiopskiej i 
skierowanie jej na tory’ bu­
downictwa socjalistycznego.

Przemawiając na ooiedzie wy­
danym na jego cześć przez Men- 
gistu Hajle Mariama. Aleksiej 
Kosygin nawiązał do 5-lecia re­
wolucji etiopskiej i powiedział, 
że znaczenie przemian, które na­
stąpiły w Etiopii w tym czasie, 
czynią ostatnie a-lecie historycz­
nym etapem w życiu narodu. 
Stwierdził leż. że KPZR i na­
ród radziecki będą nadal umac­
niać solidarność z rewolucją 
etiopską, dążyć do wszechstron­
nego rozwoju współpracy między 
obu krajami we wszystkich dzie­
dzinach. zgodnie z radzlecko- 
-etiopskim układem o przyjaźni 
i współpracy.

Omawiając problemy między­
narodowe A. Kosygin podkreślił, 
że droga do trwałego pokoju 
musi prowadzić przez odpręże­
nie i rozbrojenie. Związek Ra­
dziecki zdecydowanie występuje 
o to, by proces odprężenia na­
brał charakteru nieodwracalnego 
i z jego dobrodziejstw mogły 
korzystać kraje wszystkich kon­
tynentów, w tym także Afryki.

’ Narody krajów afrykańskich 
wiedzą, kto przeciwdziała od­
prężeniu w Afryce, kto hamuje 
proces wyzwolenia narodowego 
na tym kontynencie, próbuje 

i

stawowe (z NRD) i układ pod- 
olsany w Warszawie (w 1910 r.). 
To naruszenie naszych zobowią­
zań wynikających z układów za­
kwestionowałoby nas/.a wiary­
godność jako partnera i wzbu­
dziłoby wątpliwość co do na­
szych celów w zakresie polityki 
zagranicznej i niemieckiej (wo­
bec NRD — przyp. Z. R.), spowo­
dowałoby utratę zaufania nie 
tylko dla naszej polityki wscho­
dniej i odprężeniowej lecz tak­
że polityki wobec sojuszników i 
Europy (zachodniej)”.

W gabinetach chadeckich apel 
Helmuta Schmidta pozostał je­
dnak bez pozytywnego echa. 
Przeciwnie. W dniu, gdy frak­
cja SPD opublikowała wystą­
pienie kanclerza, faktyczny 
przywódca opozycji, jej kandy­
dat na kanclerza Strauss pono­
wił swe żądanie w sprawie re­
wizjonistycznego rozwiązania u- 
stawowego. Partie chadeckie — 
podkreślił — nie mogą się zgo­
dzić na „podział Niemiec” i na­
dal bronić będą reprezentowa­
nych przez nie pozycji praw­
nych.

Wczoraj na świacie
t• w nowojorskim międzynaro­

dowym centrum fotografii oraz 
w Konsulacie Generalnym PRL. 
w Nowym Jorku odbyły się licz­
ne spotkania awiązane a wystawą 
„Fotografia polska 1831—1S7S". 
która eksponowana jest z okarji 
35-lecia PRL. W imprezach tych, 
które byty jeszcze jednym po­
twierdzeniem sukcesu polskiej 
sztuki fotograficznej i polsko-a­
merykańskiej współpracy kultu­
ralnej, wzięło udział wiele oso­
bistości ze sfer artystycznych i 
intelektualnych Nowego Jorku,

Przemawiając w czasie spotka­
nia w konsulacie, ambasador PRL 
Romuald Spasowski sloiył ser­
deczne podziękowania za trud 
włożony w organizację wystawy 
i imprez towarzyszących Budo 
Papee i Lee Radziwiłł oraz dy­
rektorowi wystawy Williamowi

należy zll-

podkreślił, 
za jak aaj- 
ognisk na-

przeksttałcić południe Afryki w 
stale źródło zagrożenia niezależ­
ności krajów afrykańskich oraz 
osłabić jedność Afryki, rozdzie­
lić ją na walczące ze sobą ugru­
powania. Czynią to siły impe­
rializmu i reakcji — stwierdził 
premier ZSRR.

Wyraził on przekonanie, że 
odprężenie otrzymałoby silny po­
zytywny impułs, gdyby w Afry­
ce uległy likwidacji istniejące 
jeszcze Ogniska rasizmu i kolo­
nializmu. gdyby przezwyciężono 
trudne dziedzictwo panowania 
kolo.-ialr.ego. hamujące postęp 
narodów Afryki i wywołujące 
napięcia międzynarodowe. Naro­
dy Zimbabwe i Namibii powin­
ny być wolne, haniebny aystem 
apartheidu w RPA J’
kwidować.

Premier Kosygin 
że ZSRR występuje 
szybszą likwidacją 
pięcia W wyzwolonej niezależ­
nej Afryce, za uregulowaniem 
na drodze pokojowej istnieją­
cych rozbieżności między po­
szczególnymi państwami Afay- 
ki. Odnosi się to również do 
rejonu „rogu Afryki", gdzie 
istotne znaczenie ma osiągnię­
cie trwałego pokoju, zrozumie­
nia wzajemnego 1 stosunków 
dobrego sąsiedztwa. Polityczne 
rozwiązanie jest tu możliwe 
tylko pod warunkiem rezygna­
cji z pretensji terytorialnych, 
na zasadach wzajemnego po­
szanowania suwerenności, inte­
gralności terytorialnej, niena­
ruszalności granic oraz niernie- 
szania się w sprawy wewnętrz­
ne tanych krajów. Takie jest 
— jak wiadomo — stanowisko 
większości niezależnych państw 
Afryki.

Nasza polityka w Afryce jest 
jasna i konsekwentna — pod­
kreślił A. Kosygin. Chcemy, aby 
niezależne państwa afrykańskie 
samodzielne, wolne on wyzy­
sku neokolonlalnego, kroczące 
drogą postępu gospodarczego i 
społecznego, były równopraw­
nymi i aktywnymi uczestnika­
mi życia narodowego. Związek 
Radziecki nic szuka żadnych 
korzyści dla siebie, nie ubiega 
się o panowanie polityczne, nie 
domaga się baz wojskowych. 
Nie ma on na kontynencie 
afrykańskim żadnych eksploata­
tor., kich interesów- — ani w 
wykorzystywaniu bogactw na­
turalnych Afryki, ani w osią­
ganiu zysków. ZSRR nigdy nie 
próbował rozwiązywać spraw 
Afryki za plecami Afryka­
nów lecz ze wszech miar przy­
czyniał się i przyczynia do 
obrony’ słusznych praw mło­
dych państw Afryki oraz do 
umocnienia ich niezależności 
gospodarczej — oświadczył A 
Kosygin.

Mengistu Hajle i ja nam W 
swym przemówieniu stwierdził, 
że rewolucyjna Etiopia, będąc 
nieodłączną częścią obozu sil 
antyimperlalistyczr.ych i anty- 
reakcyjnych oraz wspólnoty so­
cjalistycznej, jest świadoma 
tego, że jej historyczny obo­
wiązek — to stanie w jednym 
szeregu ze Związkiem Radziec­
kim i Innymi państwami socja­
listycznymi, prowadzącymi wal­
kę o umocnienie pokoju i bez­
pieczeństwa na całym świecle,

EwtngoM I #r»lrtBr»wl ewittom 
fołogritit Com*H»wi Capie.
• Wizytę we Francji zakeńcey- la grupa 45 polskich Kombatan­

tów. byłych żołnierzy 1 Dywizji 
Grenadierów i 3 Dywizji Strzelców 
Pleearch, które roetaiy otworzo­
ne w 1*4* rokti na ziemi francu­
skiej. Polscy kombataacl zwiedzi­
li miejsca związane z walką na­
szych żołnierzy w obronie Francji 
w kampanii 1M» reku i złożyli 
wieńce na polskich ementarrach 
w Dieuze i Dampriehard. Kwiaty 
złożono też pod pomnikami wznie­
sionymi ho czet żołnierze pol­
skich pod Lagarde i Montbełliąrd.• w stolicy Meksyku odbyto 
się spotkanie prezydenta J»n« LO- 
peza Portiilo s premierem WRS, 
Pham Van Dongiem, który przy­
był tu o Oficjalną wizytą przyjaź­
ni. Omówiono problemy stosun­
ków dwustronnych oraz niektóro 
zagadnienia międrynazodewe.
• Rada »«r pieezenrtwa jedno­

myślnie zaleciła przyjęcie małej 
karaibskiej wysepki Santa Lucia 
na członka Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Ta była kolonia 
brytyjska nzrskaia niepodlertosć 
w lutym br„ liczy obecnie 111 ty­
sięcy mieszkańców i 411 kilomet­
rów kwadratowych powierzchni. 
Decyzja o przyjęcie Sama Locii 
na 153 członka restanie podjęta 
orrer Zgromadzenie Ogólne NZ.
• W wyniku akcji terrerystyyz- 

nvch na 'tle politycznym w- ciągu 
ostatniej doby zginęło w Turcji 
I osób.
• Ekstremiści protestanccy do­

konali koiejnezo przestępstwa w 
katolickiej dwieintcy Belfastu. Xa 
progu swego domu rortal rastrre- 
lonr W-letnl Gabriel tttggins. Za­
machowcy rbierli. O. Wirrins jest 
piątym katolikiem ramordowany-m 
przez protestantów północneir- 
landzkich w odwecie za dokona­
ny prree skrzydło tymczasowych 
Irlandzkiej Azmii BspubltkańskieJ 
(IBM samach na lorda Mountbat- 
tena w Republice Irlandzkiej K 
sierpnia kr.• Dwóch zamaskow anyeh terro­
rystów dokonało zamachu na 47- 
letaiego Modeeto Camegasa dy­
rektora banku ..Hispano-Amerit-a- 
no” w przemysłowym miasteczku 
Baraealde niedaleko Bi'bae. Został 
on zastrzelony r. rewolweru w

i chwili, ędr wr chodził r domu.• Ministerstwo obrony Rrs po. 
. dało do wiadomości, że runął do 

Morn Północnego samolot zzclio- 
ąnioaiemieekiezo lotłiietwą skorego typa „Fhantem . Onaj 
piloci uratowsłi »óą- ffAP)

I ostateczną likwidację rasizmu, 
kolonializmu i neokolonializmu.

Mówiąc o toczącej się na po­
łudniu Afryki walce o wyzwo­
lenie narodowe i demokrację 
przywódca etiopski podkreślił, 
że należy nadal okazywać po­
moc i poparcie dla SWAPO 
i Frontu Patriotycznego Zim­
babwe.

Potępił on układy z Camp 
Dacld. wskazując, że podstawą 
prawdziwego pokoju na Bli­
skim TCsehodzię mogą być tyl­
ko rezolucje Rady Bezpieczeń­
stwa NZ. zobowiązujące Izrael 
da wycofania się ze wszystkich 
ziem zagarniętych przezeń w 
1967 r. i wzywające do zapew­
nienia praw narodowi pale­
styńskiemu.

Mengistu Hajle Mariam zwró­
cił uwagę na działalność przy­
wódców pekińskich. którzy 
wspólnie z imperialistami osła­
biają stabilność w Azji Połu­
dniowo-Wschodniej, prowadzą 
wobec Wietnamu. Kampuczy i 
Laosu agresywną politykę, za­
grażającą bezpieczeństwu mię­
dzynarodowemu. (W)

Uchodźcy Z Rodezji. To dziecko Jest Jednym 2 blisko pół- 
toramilionowej rzeszy nieletnich uchodźców na kontynencie 
afrykańskim, gdzie około 4 milionów ludzi zmuszonych zostało 
do opuszczena swych ojczystych krajów, by żyć na obczyźnie. 
Kilka tysięcy młodych kobiet, często z małymi dziećmi, które 
uciekły 2 Rodezji w obawie przed represjami, mieszka obecnie 
na terenie obozu Yictoria na terenie sąsiedniej Zambii. Obóz 
ten jest jednym z wielu utrzymywanych na terenie tego kraju 
przez organizację ZAPV (Afrykański Ludowy Związek Zimba- 
bawa). Fot. caf — adn

50 Targi Jesienne w Zagrzebiu
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wierzchni, z tego 80 tys. m lew. 
na otwartej przestrzeni. Charak­
terystyczne. że w ostatnich la­
tach uczestniczy W’ tej impre­
zie coraz większa grupa krajów 
rozwijających się. których jest 
tu obecnie 31.

W tegorocznych targach za- 
grzebskich uczestniczą wystaw­
cy z 38 krajów świata oraz Ju­
gosławii. Przygotowano 40 eks­
pozycji kolektywnych. Trady­
cyjnie już wystąpi w osobnym 
pawilonie również i Polska.

Nasz udział w tej wielkiej im­
prezie ma już bogatą tradycję. 
Na tegorocznych targach poka- 
żemy m. in. wyroby naszego 
przemysłu maszynowego pracu­
jącego dla potrzeb rolnictwa i 
budownictwa. Oferujemy silniki 
okrętowe i urządzenia energe­
tyczne, systemy komputerowe i 
możliwości produkcyjne naszej 
czarnej i kolorowej metalurgii.

Duże zainteresowanie wzbu­
dziła zapowiedź zaprezentowa­
nia przez Polskę urządzeń dla 
przemysłu nuklearnego oraz 
transportu kolejowego. Zapo­
znamy handlowych kontrahen­
tów z naszymi możliwościami 
budowy wielkich obiektów prze­
mysłowych. jak cukrownie, elek­
trownie cieplne i wszelkie ma­
szyny dla przemysłu chemiczne­
go i papierniczego, przedstawi­
my też wyroby naszej elektroni­
ki. ceramikę, tkaniny, wyroby 
ludowe.

Również ciekawie zapowiada­
ją się ekspozycje krajów socja­
listycznych. Podobnie jak Pol­
ska — zostały one przygotowa­
ne pod znakiem jubileuszu 30- 
lecią istnienia RWPG.

Targom towarzyszyć będą licz­
ne imprezy jak np. okrągły 
»tól krajów rozwijających się, 
dni poszczególnych ekspozycji

Przed wizyłą 
papieża w USA
WASZYNGTON (PAP). Jak 

informują agencje zachodnie 
— przygotowania w miastach 
amerykańskich w związku ze 
zbliżającą się tam wizytą papie­
ża Jana Pawia II stały się 
przyczyną protestów ze strony 
niektórych organizacji społecz­
nych.

Działacze „amerykańskiej unii 
swobód obywatelskich”, w 
dwóch wielkich miastach, które 
maja gościć papieża — w Fila­
delfii i Bostonie — wypowie­
dzieli się zdecydowanie przeciw­
ko sfinansowaniu ze źródeł pu­
blicznych prac podjętych w 
związku z wizyta (chodzi przede 
wszystkim o budowę ołtarzy pod 
gołym niebem).

Zdaniem wymienionej organi­
zacji. sięganie w tym wypadku 
po środki z funduszy publicz­
nych oznaczałoby naruszenie 
konstytucji USA. która przewi­
duje rozdział między państwem 
» Kościołem. (P)

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bambnrg, we wrześnio
(P) Przyjechała liczna, 21- 

oaoooua grupa, delegacja FS 
ZMP, reprezentanci różnych 
środowisk, zawodów, miast. 
Warszawiakom towarzyszyli 
koledzy z Krakowa, Poznania, 
Lublina, Wałbrzycha...

Obok bardzo młodych, nieco 
starsi, a także zaproszony do 
udziału w tej podróży senior: 
prof. Stanisław Turski — czło­
nek Międzynarodowego Komi­
tetu Byłych Więźniów (sam by­
ły więzień) Hitlerowskiego Obo­
zu Koncentracyjnego Oranien- 
burg-Saehsenhausen, wice­
przewodniczący ZG ŹSBoWiD. 
To nie przypadek. Data i te­
matyka pobytu wiązała się ści­
śle z 40 rocznicą napaści faszy­
stowskiej Rzeszy na Polskę.

Miejscem pobytu był Ham­
burg. gospodarzem — bratnia 
ideowo organizacja Socjali­
stycznej Niemieckiej Młodzieży 
Robotniczej (SDAJ). Nazwa 
imprezy: „Tydzień Przyjaźni 
SDAJ — FSZMP”.

Był to właściwie cały wór 
imprez. Okolicznościowych, o 
randze symbolu i roboczych.

kolektywnych, spotkania i sym­
pozja przemysłowców z han­
dlowcami. Po raz pierwszy wy­
stąpi z osobna ekspozycja za­
chodnioeuropejska Wspólnota 
Gospodarcza — EWG, a po 3- 
-letniej przerwie otwarty zosta­
nie pawilon chiński.

JERZY WOYDYŁŁO

Kanclerz RFN pozytywnie 
ocenia wizytę w Polsce

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Juliusz Solecki, pisze: 
Kanclerz RFN, Helmut Schmidt 
raz jeszcze potwierdził swe za­
dowolenie z przebiegu niedaw­
nej wizyty w Polsce i rozmów 
przeprowadzonych z Edwardem 
Gierkiem.

Zabierając głos na posiedze­
niu grupy parlamentarnej SPD 
w zachodnioniemieckim Bunde­
stagu, kanclerz podkreślił zna­
czenie jakie obie strony przy­
wiązują do dalszego rozwoju 
polityki odprężenia na naszym 
kontynencie. Jednym z istot­
nych czynników rozwoju tego 
procesu powinny stać się przy­
gotowania do madryckiego spot­
kania sygnatariuszy Aktu Koń­
cowego KBWE. Helmut Schmidt 
podkreślił, iż podczas rozmów 
z Edwardem Gierkiem panowa­
ła zgodność, iż należy uczynić 
wszystko, aby spotkanie ma­
dryckie wniosło konstruktywny 
wkład w dzieło odprężenia i nie 
stało się jedynie miejscem wy­
miany wzajemnych oskarżeń 
czy pretensji.

Kanclerz ocenił pozytywnie 
znaczenie systematycznej wv- 
mlany poglądów polityków, 
naukowców i dziennikarzy obu 
krajów, które zdobyły sobie 
miano „Forum RFN — Polska”. 
Kanclerz stwierdził, że jego 
rozmowy z Edwardem Gierkiem 
nadały nowy Impuls procesowi 
normalizacji stosunków miedzy 
obu krajami. który postępuje o- 
beenie szybciej niż tego ocze­
kiwano w Bonn przed kilku laty.

(P)

Angola w żałobie 
po śmierci prezydenta 
Agostinho Neto

LUANDA (PAP). Po śmierci 
Agostinho Neto w eałej Repub­
lice Angotekiej panuje żałobny 
nastrój. We wszystkich prowin­
cjach — od Cabindy na półno­
cy do Cunene ns południu — 
na gmachach publicznych flagi 
państwowy sa opuszczone.

Na ulicach Luandy wielu 
przechodniów nosi opaski z 
krepy. W czasie żałoby, która 
potrwa półtora miesiąca, nie 
będą czynne lokale rozrywkowe 
i kina, odwołano imptćry spor­
towe. Prasa centralna nadal 
zamieszcza depesze kondolen­
cyjne z zagranicy. (P) 

umożliwiających bezpośrednie 
kontakty, wymianę informacji, 
dyskusję. Wśród pierwszych — 
r.p. wspólna manifestacja pod 
hasłami antywojennymi i anty­
faszystowskimi. na rzecz po­
koju i współpracy; mający po­
dobny charakter wiec pod pom­
nikiem pamięci na cmentarzu 
Ohlsdorf, gdzie spoczywają w 
urnach prochy z 40 hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych; 
udział w wiecu młodzieży 
związkowej (DGB) na zakoń­
czenie zorganizowanego przez 
tę organizację tygodnia anty­
wojennego w RFN.

Innego rodzaju imprezy — 
to spotkania przygotowane 
przez SDAJ w różnych dziel­
nicach Hamburga, kontakty z 
bliskimi organizacjami, m.in. 
DKP. Związkiem Antyfaszy- 
stów RFN (VVJŚ). tutejsza fe­
deracją organizacji młodzieżo­
wych (DBJR) na szczeblu kra­
ju związkowego.

O czym dyskutowano? Dla 
przykładu kilka refleksji r.a 
gorąco ze strony jednego z 
uczestników. Mówi dr Józef 
Musioł, prawnik, autor książek 
„Przesłuchanie” i (od kilku dni 
w księgarniach) „Świadkowie”
— stanowiącej relacje polskich 
świadków z toczącego się wciąż 
w Duesseldorfie procesu opraw­
ców z Majdanka:

„Ostatnie spotkania było chy­
ba najciekawsze. Wybraliśmy 
się w trójkę, lecz nikt z nas 
nie mógł siedzieć bezczynnie. 
Skala zainteresowań — bardzo 
szeroka. Irena Maczula pytana 
była np. o sprawy młodzieży
— jej organizację, rolę w spo­
łeczeństwie, szanse, ambicje, 
problemy. Marian Nowiński 
wzbudził wielkie zainteresowa­
nie swym warsztatem artysty 
plastyka, podjęto taką tematy­
kę jak rola sztuki w Polsce, 
jej postawa wobec problemów 
współczesnego świata, status 
artysty itd. Mnie.' zajmującemu 
się m.in. problematyką zbrodni 
hitlerowskich, przypadł w udzia­
le ten. wśród postępowej mło­
dzieży RFN bardzo żywo dy­
skutowany krąg spraw. W su­
mie było to bardzo pouczające 
spotkanie. Dla ras i dla go­
spodarzy, pragnących poznać 
bliżej współczesną Polskę”.

Na ten sam aspekt „Tygod­
nia Przyjaźni" zwrócił również 
uwagę w krótkiej ocenie dla 
„Życia” z-ca kierownika_ Wydz. 
Zagranicznego RG 
Wojciech Więckowski:

..Ta pierwsza tego 
konfrontacja poglądów, 
resowań i informacji była pr: 
de wszystkim bardzo pożytecz- 
na. Mogliśmy swym partnerom 
z kraju, gdzie niewiele się wie 
o Polsce, gdzie wciąż operuje 
się stereotypami i uproszcze­
niami, przekazać solidna porcje 
■wiedzy z dziedzin najbardziej 
interesujących młodzież. Przy 
czym młodzież z SDAJ jest 
chłonna tej wiedzy, zaangażo­
wana, krytyczna, bliska proce­
sowi odprężenia międzynarodo­
wego i dziełu normalizacji sto­
sunków PRL — RFN.

Stąd np. nasz wspólny apel 
podjętj- na wiecu 
pod hasłem „Nigdy 
r.y, nigdy więcej 
gdzie Wyraziliśmy 
ne nasze dążenia 
odprężenie polityczne 1 militar­
ne, wychowania społeczeństw 
w duchu pokoju, włączania się 
we wszystko to. co służy idei 
pokojowej współpracy, w tym 
za# kształtowaniu dalszych sto­
sunków między Polską i Repu­
bliką Federalną zgodnie z du­
chem i literą układu o pod­
stawach normalizacji z 1970 r.”

Przyjazd polskiej delegacji 
pod przewodnictwem sekreta­
rza RG FSZMP, Sławomira 
Jakubowskiego do Hamburga 
i głęboki, polityczny sens „Ty­
godnia” spotkały się z zainte­
resowaniem. uznaniem i popar­
ciem tutejszych organizacji po­
stępowych. Obok pozdrowień 
ze strony szefa polskiej pla­
cówki dyplomatycznej w RpN, 
Jana Chylińskiego, uczestnicy 
„Tygodnia” otrzymali posłania 
od przewodniczącego DKP Her­
berta Mięsa i przewodniczące­
go Towarzystwa Niemiecko- 
Polskiego w RFN, prof. Hel­
muta Riddera.

FSZMP,

rodzaju 
zainte-

w Ohlsdorf, 
więcej wo.i- 

faszyzmu''. 
m.in. zgod- 
do walki o

Wystąpienie delegata PRL 
na genewskiej konferencji 
o zakazie okrutnych 
broni konwencjonalnych

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: Obradująca w Genewie 
konferencja Narodów Zjedno­
czonych w sprawie ogranicze­
nia i zakazu stosowania w kon­
fliktach zbrojnych szczególnie 
okrutnych broni konwencjonal­
nych przystąpiła do meryto­
rycznych prac nad uzgodnie­
niem odpowiedniej konwencji, 
międzynarodowej.

Obok kontynuowanej debaty 
generalnej z udziałem przed­
stawicieli 73 państw. Dowotano 
szereg grup roboczych, które 
Podjęły prace nad szczegóło­
wymi problemami przyszłych 
porozumień.

Zabierając glos w debacie 
generalnej, przedstawiciel Pol­
ski amb. Bogumił Sujka pod­
kreślił poparcie, jakiego nasz 
kraj udziela zadaniom stoją­
cym przed konferencją. Polska 
i Inne kraje socjalistyczne — 
stwierdził on — sa gotowe do 
rozważenia wszelkich rozwią­
zań prowadzących do ograni­
czeń i zakazu szczególnie 
okrutnych broni konwencjonal­
nych, na zasadzie wzajemności 
i nieumniejszonego bezuieczeń- 
stw* wszystkich państw. (P)
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Calanda” - klucz do biznesu Czekanie na Kennedy'ego

Od naszego specjalnego wysłannika 
HENRYKA CHĄDZYŃSKIEGO

(Pi Wprawdzie turyści po­
dziwiają w Holandii przede 
wszystkim sielankowe kraj­
obrazy, skanseny czynnych 
wiatraków, malownicze, zdo­
bione kwiatami działki, opa­
sane kanałami, plantacje tu­
lipanów. ale nowoczesna Ho­
landia jest przede wszystkim 
ojczyzną wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych, kra­
jem najbardziej w Europie 
rozwiniętego transportu, a 
także wielkich firm handlo­
wych i banków, które z po­
wodzeniem operują na całym 
świecie. Nieprzypadkowo trzy 
z 25 największych koncernów 
światowych Royal Duch Shell 
i Unilerer znajdują się w 
Holandii. Jest Holandia tak­
że eksporterem produktów 
i przetworów rolnych o war­
tości wielu miliardów dola­
rów, ale nie wszyscy wiedzą, 
że 30 proc, towarów w holen­
derskim eksporcie rolno-spo­
żywczym — to produkty po­
chodzenia zagranicznego. W 
stwierdzeniu, 
holenderskim
wszystko, a także sprzedać 
wszystko, nie ma bynajmniej 
przesady. Dotychczas nasi pro­
ducenci i eksporterzy nie zaw­
sze widzieli szansę szerszej 
wymiany z Holandią, a także 
możliwości współdziałania z 
tamtejszymi firmami na ryn­
kach innych krajów.

zagranicznego.
że na rynku 
można kupić

na

•W

Działki opasane kanałami. Kwiaty przed domem stanowią 
ozdobę, prawdziwy interes lo uprawa w szklarni za domem.

lot. Henryk Chądzyński

Dopiero ostatnio zaczynamy 
dostr ’«gać taką szansę, pozna­
wać mechanizmy i tajniki rzą- I 
dzące na tym rynku, do czegc | 
niewątpliwie w znacznym stop­
niu przyczyniły się spółki mie­
szane z udziałem naszego kapi­
tału, prze: które obecnie prze­
chodzi około 40 proc, naszego 
eksportu na rynek holenderski. 
Czołowe miejsce zajmuje naj­
bardziej znacząca, a zarazem 
najstarszą firma tego typu. ..Ca- 
landa". Kolorowy prospekt z 
piękną pocztówka Amsterdamu 
na okładce zatytułowano ..Ca­
landa" — klucz do rynku eol­
skiego 1 holenderskiego”. Przez 
wiele lat tytuł ten mógł być 
raczej sloganem reklamowym 
na wyrost, gdyż dopiero ostatnio 
rzeczywiście potrafimy się tym 
kluczem lepiej posługiwać. 
Przedsiębiorstwo zostało -złożo­
ne w cze-wcu 1968 r. Ma w 
swej historii ok-esy pomyślniej­
sze, a także lata chude. Zajmo­
wało się też snrzedażą różnych 
towarów. Dopiero jednak na 
k“ótko przed jubileuszem 10-le- 
cia raczę! lepiej owocować wło­
żony wysiłek. Można by mówić 
o tym, że przynosi procenty 
ogromny kapitał doświadczeni*, 
kontaktów, a także o pozycji 
jaką zajmuje to przedsiębior­
stwo na miejscowym rynku.

Nie tylko pośrednik
..Calandy"

mierzyć wyrosłem
Efekty działania 

można 
obrotów. 5 lat temu wynosiły 
one 50 min guldenów, obecnie 
wzrosły do 182 min guldenów 
(ok. 91 min dolarów’ USA) z 
czeeo 119 min guldenów przy­
pada na polski eksport. Godne 
uwagi jest jednak także umoc­
nienie finansowe spółki, dzię­
ki czemu jest cna dzisiaj już 
r.ie tylko zwykłym pośredni­
kiem, ale pełni funkcję akce­
leratora wzajemnej wymiany 
i współr>racv, staje się czyn­
nikiem kreuiacyrn nasz eks­
port. Przez lata całe cłów-ną 
pozycją w obrotach były pro­
dukty rolne, a zwłaszcza 
sprzedaż naszego rzeoaku i 
oleju rzepakoweto. Ostatnio, 
wskutek warunków klima­
tycznych w kraju, z ekspor­
tera staliśmy się importerem, 
ale mimo to dvrektor spółki 
Stanisław Niegowski nie prze­
widuje wstrząsu. Luka rzepa­
kowa została wypełniona bo­
wiem innymi towarami. Prze­
de wszystkim na uwagę zasłu­
guje wyjście na pierwsze 
mieisce produktów chemicz­
nych. sprzedawanych ra po­
średnictwem „Calandy” przez 
nasz „Ciech”.

Można takż* mówić c poważ­
nym osiągnięciu jakim :•*’ 
wzrost sprzedaży na rynku bo­
le-, carskim wyrobów pr-eryysłn 
elektrorcas~rrowe»o. * *
tym bardziej Istotne, 
te-hni-zny. którym 
obecnie Maciej ----
sp-zeda w tym -oku w Holandi: 
tOTTarów -.a 30 ntlr. tt dew-. 
trzy czym rie s» to ją? eś wisl- 
k:t kontakty, ale cały wach-

Jest to 
że dział 

kieruje 
Bemekie-ski

T

larz niekiedy drobnych pozycji 
których jest aż 5 tysięcr. Gdz- 
by centrale próbowały same 
sprzedaży tych najrozmaitazrcli 
drobiazgów, nie bardzo by im aię 
oplatało ponoszenie nakładów 
na wyszukiwanie partnerów. 
Spółka jest _ na miejscu. Kon­
centruje cajp’zeróżniejsze syg­
nały płynące od pa-tne. ów, 
dzięki czemu uaaje aię niekiedy 
przy oka :ji uzyskiwać zamó­
wienia, których w lany sposób 

nie mógłby

pośrednictwem

partner polski 
otrzymać.

Oto np. za ____________
„Varimexu” zamówiono sr ..Śpó- 
maazu” ’ *- - ■
toreb 
zresztą 
więcej
zakład. ___  _ ...  w_
rodzaju izolatory, ospr-ęt samo­
chodowy. łożyska, źródła świat­
ła. a ostatnio sprawą najważ­
niejszą staje się nie wyszuki­
wanie nabywcy, lecz chętnych 
do współpracy partnerów' w 
Polsce.

w Żninie zamykarki do 
plastykowych, których 
potrzeba ca tym rynku 
niż może robić polski 
Sprzedają się różnego

Oferta dla Polski
Dyrektor Niegowski stwier­

dza, że spółka ma duże możli­
wości wykorzystania wolnych 
mocy produkcyjnych zakładów 
przemysłowych w Polsce, przy 
czym nie ogranicza się tylko 
do samych zamówień. Goto­
wa jest przysyłać wzory, a 
także podejmować różnego ro­
dzaju poczynania, które mogą 
się przyczynić do rozbudowy 
potencjału wytwórczego w

Polsce. Można np. dostarczyć 
urządzenia do Polski, kżóre 
potem byłyby spłacane wy­
twarzanymi wyrobami. Od­
dział spółki w Warszawie, 
przy ul. Szpitalnej, wnikliwie 
rozpatruje każdą inicjatywę 
i przesyła każdą ofertę do 
centrali w Amsterdamie. Li­
czy zwłaszcza na zakłady 
drobnej wytwórczoeci.

budowlana, _ ,
podwykonawców 
siebie, ale również, 
ciwie przede wszystkim

Ważna jest także innego ro­
dzaju działalność zmierzająca do 
nawiązania współpracy polskich 
zakładów i central z tymi 
przedsiębiorstwami holenderski­
mi, które realizują poważne za­
mówienia za granicą. Bardzo 
często wyspecjalizowane firmy 
holenderskie wygrywają kon­
trakty na roboty inżynieryjno- 

a potem szukają 
nie tylko u 

a właś- 
„v.„ __-.±h w
granicą, gdzie partnerzy po­
dejmują się wykonać taką pracę 
z reguły taniej. Początkowo 
spółka nie mogła wdawać się 
w tego typu interesy. Zajmo­
wała się drobnicą i to taką, 
która szybko dawała pieniądze. 
Dopiero ostatnio moir.a było 
sobie pozwolić na finansowanie 
wielu przedsięwzięć, na zapra­
szanie naszych specjalistów do 
akwizycji i do opłacania kosz­
tów projektów ofertowych.
• Tak oto doszło do wielu 
kontraktów na usługi budowla­
no-montażowe. ..Potrmez-Cekop"

RWPG

taiecni program kierunkowy
(P) 35 linii wysokiego napięć a 

łączy ze sobą systemy ener­
getyczne poszczególnych krajów 
RWPG. Tworzą one jedyny 
w tej slcali na świeci* zintr- 
srowany system zasilania w 
energię kompleksu gospodar­
czego 435-milionowej wspól­
noty państw socjalistycznych. 
Większość linii <181 pracuje 
pod napięciem 320 kitowoltów, 
dziewięć z nich ma po 400 kW. 
jedna. niedawno oddana do 
utrtku na tra*ie Winnica 
(ZSRRt — Albertirsza (Węgry), 
należy do eupermocnyeh — ma 
750 kilowatów. Te swego ro­
dzaju międzynarodowe mcały 
energetyczne umożliwiają do­
konywanie niezbędnych prze­
rzutów energii elektrycznej 
(traktowanych oczywiście jako 
normalny, dewizowe Import 1 
eksport tego specyficznego to­
waru' w ilościach 25-30 miliar­
dów kilowatogodzin rocznie. Po­
nieważ ostatnia z wytrrenionycn 
linii — zbudowana wspólnym:
Iłami kliku krajów wroólnoty 

— nabiera dopiero pełnej mocy 
nrzesytowej i ponieważ w pla­
nach jest budowa dalszych 'ego 
roózaju połączeń — możliwości 
*-ęć-ń—zrodew*' wrmuir' ener­
gii elektrycznej (w tym również 
Jej eksportu na Zachód', w do­
stosowaniu do różnych na oó- 

z inicjatywy ..Calandy” podjął 
*ię. na zlecenie firmy Veecon, 
montażu rurociągów w Algierii. 
Na tej samej zasadzie doszło 
no budowy rzeźni drobiu w 
Libii, a także do innych prac 
budowlano-montażowych, któ­
rych wartość liczy się już w 
milionach dolarów. Bez spółki, 
bez żmudnych zabiegów nie 
można byłoby myśleć o nawią­
zaniu takiego współdziałania. 
Dziś możliwości są znacznie 
poważniejsee niż można było 
początkowo oczekiwać. Liczy aię 
już zoobyte doświadczenie, a 
proede wązyatKim dobra opinia 
jaką polscy fachowcy zdobyli 
u kontrahentów. Gdyby jeszcze 
można było skrócić zbyt długo 
trwające okresy porozumiewa­
nia się, wyczekiwania na de­
cyzję tygoaniami (poaczas gdy 
powinna być podjęta w ciągu 
godziny), to z pewnością tegc 
typu poczyhaó. na których mo­
żemy zarabiać, byłoby znacznie 
więcej. Tak się bowiem skłaaa 
że wiele tego typu inwestycji 
realizowanych jest w krajach 
rozwijających się, dokąd nie 
kwapią aię robotnicy hclenaer- 
acy m.i-n. *e względu na system 
podatkowy.

liczy się mocny partner
„Cala.nda” dziś może istot­

nie pretendować do roli klu­
cza do rynku. Nada! bowiem 
kontynuuje sprzedaż innych 
wyrobów’ m.in. tekstylii, zaj­
muje się i powodzeniem tran­
sakcjami importowymi do Pol­
ski, co nie tylko od razu 
zwiększyło jej atrakcyjność na 
miejscowym rynku, ale poz­
woliło także dokonywać ko­
rzystnych zakupów. Wbrew 
pozorom nie jest to bowiem 
zbędne ogniwo pośrednie. Ka­
nony miejscowego handlu nie 
zawsze są w naszych centra­
lach zrozumiałe. Miejscowe 
firmy nigdy nie dadzą upustu 
partnerowi zagranicznemu, ale 
mogą miejscowemu przedsię­
biorstwu. Znowu decydują o 
tym sprawy podatkowe i dość 
zawile układy finansowe.

„Calanda” najmuje się także 
różnymi traniszcjaml typu — 
towa: ta towa-, dzięki czemu 
w sklepach „Społem”, a taki* 
w domach towarowych pojawi­
ło tlę wiele atrakcyjnych arty­
kułów jak kawa, kakao, likiery 
czy różnego rodzaju artykuły 
odzieżowe, w zamian za towary, 
których w kraju by! nadm<a’-. 
a których nie udałoby się sprze­
dać bezpośrednio za twa.da wa­
lutę. Często zre»-1» ta wymiana 
odbywa się między pmedgię- 
biorstwami różnych branż. „Ca- 
lasida” potrafi wysr.ukać chęt­
nych, pr'odstawić wzajemne ko­
rzyści. a pomaga w tym w 
znacznym stopniu fakt, że re­
prezentuje na rynku polskim 
wiele holenderekich. a także 
międzynarodowych koncernów. 
Jest wśród nich Van Houten — 
ten od kakao. Coty — od per, 
fum. Unilewer — od . żywność! 
i środków piorących. nie mó­
wiąc o producentach takich al­
koholi jak “ 
Martin.

Bolg czy Remy

dalszych perspek- 
decydujące stają

Dziś dla 
tyw spółki 
się nie poszukiwania kontak­
tów na rynku holenderskim, 
ale działania zmierzające do 
stworzenia w Polsce potencja­
łu produkcyjnego, dzięki któ­
remu można uzyskać długo­
falowe dostawy towarów. 
Dotychczasowe doświadczenie 
„Calandy” wykazuje także, że 
rację bytu mają silne przed­
siębiorstwa. Warto dlatego do­
konać jakiegoś podziału zadań 
wielu tego typu spółek, już 
nie tylko w skali jednego ryn­
ku, ale całego układu krajów, 
jak chociażb’- Beneluz czy 
cały obszar EWG. Łatwiej by 
można było wtedy działać, 
łatwiej -wykorzystywać kon­
tyngenty, a przede wszystkim 
walczyć z obcymi a nie włas­
nymi konkurentami.

srarze RWPG okreaow występo­
wania szczytów poboru energii
— będą w najbliższych latach 
nadal wzrastać i to w szybszym 
niś dotychczas tempie, jest to 
zresztą zgodne z uchwalonym na 
XXXII Sesji RWPG długofalo­
wym. kierunkowym programem 
współpracy w dziedzinie gopo- 
darkl paliwowo-energetycznej i 
surowcowej krajów wspólnoty 
socjalistycznej.

Program, w ktorego opraco­
waniu aktywny udział wzięli 
także polscy specjaliści, składa 
się s dwóch roedz-alów. W pier­
wszym. obejmującym ł węzło­
wych. nleaniernle Utotnyeh te­
matów współpracy, zmieściły się 
wszystkie aktualna j perspekty­
wiczne problemy związane z za­
opatrzeniem całego, liczącego 2$ 
min kilometrów kwadratowych, 
obszaru RWPG w paliwa i ener­
gię. Drugi poświecony eostał 
tMMte Ujęł*j gospodarce su­
rowcowej.

W pi er wszyni rozdziale pro­
gramu znaczna część zadań prze­
widzianych do rozwiązania bąd.- 
bezpośrednio wspólnymi •.lam: 
(wspólne mw*»tycje). bądź tez 
w trybie planów* i koordynacji 
wysiłków poszczególnych państw
— obejmuje sferę geologicznych 
badań t poszukiwań nowych źró­
deł energętjciaego paka a w je-

na Edwarda
Amerykanie

Zresztą wówczas 
Massachusetts nie 

się w wyborczą 
i akcja „Vote for 
była jedynie wy-

i niezbyt

(P) Było lo, jeśli jonie pa­
mięć rue myli, wczesny wio»ną 
1976 rbkń. Nowojorski tłun^ 
obojętnie mijał samotną en­
tuzjastkę, |ftóra na rogu 5 
Alei i 42 Ulicy zachęcała 
przechodniów do glosowania 
w zbliżających się wyborach 
prezydenckich 
Kennedyego.
bardziej wówczas pasjonowa­
li się walką między urzędu­
jącym prezydentem ' Fordem 
a nową gwiazdą polityczną 
z Georgii, Jimmy Carterem 
niż przygasłym mitem Ken­
nedych.
senator z 
angażował 
rozgrywkę 
Kennedy” 
razem wierności politycznych 
uczuć i niewygasłego entuz­
jazmu nielicznego grona sym­
patyków ostatniego z rodu 
Kennedych.

Dziś, u progu kolejnej ba- 
tali o prezydenturę, jawi się 
on nagle miliomom Ameryka­
nów jako wytęskniony przy­
wódca narodu, jako rtecznik 
interesów licznych warstw 
społecznych. Mit irlandzkie­
go rodu, który dał Ameryce 
w ofierze swych dwóch synów 
okazał się bardziej żywotny 
niż to początkowo przypusz­
czano, a rozczarowania ostat­
nich lat jedynie wzmocniły 
ową nostalgię. Legenda Ken­
nedych fescynuje 
Amerykę, bazując 
wszystkim na emocjach, wy­
idealizowanej nieco przeszło­
ści i nie zawsze uzasadnio­
nych nadziejach przyszłości. 
W zderzeniu z tą mitologią 
rutynowa poprawność i mo­
ralna solidność prezydentury 
Jimmy Cartera wydaje się 
mało efektowna 
porjwająca.

I w tym zapewne tkwi csę 
ćciowe choćby uzasadnieni 
wyników lic znych sondaż? 
opinii publiczr»! które cd 
kilku co najmniej miesięcy 
odnotowują wyraźną przewagę 
demokratycznego senatora z 
Novzci Anglii nad swym pr*- 
zynenckim konkurentem z po­
łudnia. DL wielu Aniery.ra- 
nów Edward Kennedy jest już 
potoncjalnjm prezydentem.
Nawet czołowi przedstawicie­
le Białego Domu z wlcepre- 
zyder.teni 
włącznie 
godnik „I
Report" r_
absorbowani myłam' 
tiedym, 
wach nzi. „ _______
zydentem Kennedym".

Rzecz jednak w tym. że do­
tychczas utrzymuje on oficjal­
nie. że nie zamierza wziąć v- 
dzialu w przyszłorocznym wyś­
cigu do Białego Domu, pód- 
trzmując jednakże nastroje 
aprzyjające ewentualnej kan­
dydaturze. Korzystając ze sta­
tusu wpływowego 
przewodniczącego 
p.-awr.lczej Senatu, przywódcy 
liberalnego .«krzyd’a Partii 
Demokratycznej, prowadzi Ed­
ward Kennedy swego rodzaju 
nękającą grę r.a wyczekan'*. 
W a-tatnlm wywiadzie dla 
dziennika „Boston Globc” po­
wiedział on, ie zgłoszenie 
swej kandydatury do nomina­
cji z ramienia Partit Demo­
kratycznej uzależnia częściowo 
od wyników, jakie prezydent 
zdoła osiągnąć w rozwiązywa­
niu problemów gospodarczych 
Stanów Zjednoczonych oraz 
„od tego, w jaki sposób na­
ród amerylcański ustosunkuje 
się do biegu wydarzeń i czy 
wydarzenia le będą świadczyć 
o zmianie na lepsze”.

U* ten aprwćb kreuje się on 
na arbitra sukcesów i niepo­
wodzeń polityki gospodarczej 
(i nie tylko gospodarczej) ad­
ministracji Cartera, pozorta- 
wiając sobie możliwość for- 
nulnego wkroczenia na przed- 
nAborcze pole bitewne. Zda­
niem wieht komentatorów po­
winno to nastąpić jeszcze w 

i Walterem Mo.idsle 
jak zauważy! ty- 

U.S. News and World 
..są tak dalece za- 

o Ken­
ie w swych rozmo- 
ywają go często ,.pre-

senatora, 
koml«ji

to rocmailych postaciach. Na 
szczególną uwagę zasługuje tu 
koncepcja szczególnego ańten«y- 
fi kowani a i rozszerzenia na no­
we geograficzne obezary pod­
morskich wierceń poszukiwaw­
czych, na Morzu O-rr.rm i Mo­
rzu Białym, t także w niektó­
rych rejonach mórz arztycznyeh 
i dalekowschodnich. W tym ce­
lu roowinieta aostsnl* w naj­
bliższych latach produkcja prze­
nośnych stacji wiertniczych. 
Specjalne jednostki pływające 
(statki o dostosowansj do tycłi 
prac koriMrukcji) będzie dla nich 
budować Polaka w swoich stocz­
niach morskich. W latach osiem­
dziesiątych stanowić to będzie 
jedna z nowych polskóh spec­
jalności srytwórwyeh i ekaporo- 
wrch (nawiasem mówiąc, ba­
dania dna mor,kiego ni» ogra- 
uiną się jedynie do poaztlcrr»ń 
ropy i gazu — uwadze g*oiogow 
nie U’dą żadne ewentualne moż­
liwość-: wykorzystania morza ja­
ko dostawcy surowców. m.H. rud 
metali czy materiałów budowla­
nych i ceramisznychł-

Prsewiduj* się budowę wspól­
nym silami kilku zainteresowa­
nych krajów R’VpG fw tym tak­
że Połyki) dwu wielkich slek- 
t równi atomowych na terenie 
Związku Raozi*:kiego. które po­
łową wytwarzanego prądu prze- 

tym roku. Uzasadnbjąe le I 
opinie zwraca się uwagę na 
kilka spraw. Po pierwsze: 
wypowiedzi senatora na temat 
nieltar.dydowania w wyborach 
prezydenckich stały się ortat- 
nio coraz mniej zdecydowane 
1 bardziej mgliste. Po drugie: 
w kilkunastu co najmniej sta­
nach powstały. spontanicznie 
jakoby, powoływane przez dzia­
łaczy Pariii Demokratycznej, ko­
mitety na rzecz wyboru Ken­
nedyego. Po trzecie: coraz 
więcej działaczy liberalnego 
skrzydła tej partii zaczyna, 
mniej lub bardziej otwarcie, 
opowiadać się za kandydatura 
..ich Tedda". Po czwarte wre­
szcie: — żona senatora, jak 
też Jego sędziwa matka, po­
dobno nie sprzeciwiają się już’ 
wysunięciu przez niego kan­
dydatury do nominacji prezy­
denckiej.

Sam Kennedy miał po­
dobno powiedzieć, iż ostate­
czną decyzję na temat swej 
przyszłości politycznej po- 
padejmie przed amerykańskim 
Świętem Dziękczynienia, 
przed 12 listopada br.
końca roku powinien też 
zgłosić oficjalnie decyzję o

tj. 
Dc

wciąż 
przede

ponownym kandydowaniu 
prezydent Carter. Jeśli oczy­
wiście zdecyduje s.ę walczyć 
o dni 4 kadencję, 
roma jeszcze tyec 
lo to niemal
pewne, ale obecnie 
klut a 
wszystko 
możliwcś 
Carte: a

IV tym

Frztd pa- 
idniami by- 

eałkówicie 
nie wy- 

się (mało minio 
prawdopodobnej) 

:i rezygnacji Jinunj' 
t tego zamiaru.

l oit* teście ronsarję 
w USA wzbudzi! niedawno <r-

CsMistitution". z kiórigo to ar­
tykułu wynikało, żc podczas 
ubiegłotygodnioueęo spotka­
nia Edwarda Keauedy'ego z 
prezydjnu;n, -enatoi zwróci! 
dę do Cartera z apelem, by 
nie ubiegał ’tę o nominację 
prezydencka. Pogłoski te »y- 
wolaly natychmiastowe denwn- 
tf Bia’ego Domu i sprostowa­
nia otoczenia Ke. uódy'ego. 
Prezydent oświadczył, żc 
or.e „po protu głupie”, nato­
miast rzecznik prasowy sena­
tora zarzuci) in/armacjmn pis­
ma „nieścisłość”. Porr.irro tych 
zaprzeczeń i sprostowań ziar­
no wątpliwości zostało w spo­
łeczeństwie posiane, na czym 
zapewne ludziom ze sz*abu 
politycznego senatora najbar­
dziej zależało.

Cale te przedwyborcze 
manewry, polityczne podcho­
dy i ^personalne rozgrywki 
nie byłyby może warte poś­
więcenia im aż takie! uwa­
gi. gdyby nie fakt, że statv 
się one nagle głównym prob­
lemem rozpoczętego właśnie 
jesiennego sezonu politycz­
nego w Waszyngtonie, usu­
wając w cień zainteresowa­
nia społecznego Inne ważne 
wydarzenia na płaszczyźnie 
wewnętrznej i na polu poli­
tyki zagranicznej. Z 
nastrojami, z owym 
niem na Ken.nedy’ego, 
musiał coraz bardziej 

tymi 
czeka - 
będzie 
liczyć

kazywac będą (począikowo Jako 
spłatę Inwestycyjnego udziału) 
krajom uczestniczącym w budo­
wie. Pierwsza z nich, lokalizo­
wane w rejmi* miasta Chmiel­
nicki na Ukrainie, jest już w 
Wadium wstępnych przygotowań 
inwestycyjnych. Obie (druga 
zbudos-ana będzie również na 
Ukrainie, pod miastem Konstan- 
t mówka) dysponować będzie 
energoblokami o łącznej mocv 
8 tysięcy megawatów, tj. prawie 
1T# całej mocy zainstalowanej 
obecnie w energetyce wszystkich 
krajów RWPG. Oprócz tych 
obiektów, dłuęatdow* plany po­
szczególnych krajów RWPG 
przewidują budowę na „własny 
rnebunek”, ale w -cial»j koope­
racji obejmującej poidukcję 
urządzeń do tych obiektów, kil­
kunastu elektrowni atomowych o 
ląrmaj mory 37 tysięcy mega- 
wa*ow. Irh produkcja będzie 
takie częściowo służyć między­
narodowej wymieni* energii, 
która poza tym. ie jest dla ‘tro­
ny eksportującej wysoce efek­
tywna dewizowo, daj* rówr.rtt 
inne borzyscl. przede ssazystkim 
<Httrędnoł-i » onorgetycznych 
inwestycjach.

Program kierunkowy zakłada 
też budowę kolejnej międzyna­
rodowe) linii wysokieąo nap ocla 
(TM kw). biegnącej ae wspom­
nianej chmielnickiej elektrowni 
atosnowej do Rzeszowa Umowę 
w tej sprawie już podpisane.

Wszy.rkie utęte w programie 
przed»iewr>' a zwłaszcza we- 
rrarzen e międzynatodowej wy­
miany energii elektrycznej w 
oaresaoh różnie roakiMtaJącego 
alę czczy tu dooowejo — powin­
ny przynieść o—catdnosa atacn- 
wane na 4 5 tysiąca megawatów.

to najlepszy kapitał 
przed w miarę rów- 
walką z Edwardem

•.vi<-eprey-
Do- 
nfe-

się urzędujący prezydent, 
któremu — jak wiadomo — 
i bez tego nie brak kłopo­
tów. Mimo usilnych starań o 
zapewnienie sobie poparcia 
społeczeństwa, aż 70 proc, 
ankietowanych oatatnio Ame­
rykanów n'« przypuszcza, by 
Carter zdołał wygrać przy- 
szłorocziie wybory. Co W’ię- 
cej, 56 proc, nie sądzi, by 
zdołał on uzyskać nominację 
z ramienia Partii Demokra­
tycznej.

Nie jest 
polityczny 
r.oraędna 
Kennedjm, czy cnoćby rywala­
mi z Partii Republikańskiej. 
Sztab wyborczy Jimmy Carte­
ra wierzy jednak, iż te nieko­
rzystne trendy mogą zasadni­
czo się zmienić, jeśli tylko 
prezydent działać będzie kon­
sekwentnie, zdecydowanie, z 
myślą o rzeczywi stych intere­
sach narodu. Poea tym przez 
kilkanaście jesacze miesięcy 
będzie on głównym dysponen­
tem władzy, zdolnym kształto­
wać bieg politycznych wyda­
rzeń, o tyle oczywiście, o ile 
materia światowej dyplomacji, 
gospodarki czy energetycznych 
koniecmości kraju uległa bę­
dzie jego planom.

Obecna rozgrywka Carter — 
Kennedy jest zapowiedzią dra­
matycznych decyzji nie tylko 
dla każdego z tych polityków. 
Coraz wyraźniejszy konflikt 
ambicji i interesów prezyden­
ta i wpływowego senatora gro­
zi niebezpiecznym rozłamem w 
łonie Partii Demokratycznej. 
Gdyby bowiem Kennedy ofic­
jalnie zgłosił swą kandydaturę, 
rzuciłby tym samym wyzwa- 

urzędulącemu prezydento- 
reprezentantowi tej aa- 
co on partii. Wobec 

rozgrywki nie byłby za­
pewne obojętny gubernator 
Kalifornii, Jerry Brown. Nie­
bezpieczna erozja pozycji Car­
tera - kłania też jakoby do ao- 
wych przemyśleń ' , 
denta Waltera Wandale, 
tąd deklarował się on 
zmiennie jako sojusznik 1 wy­
borcze partner prezydenta. Oy 
jednak zechce związać swe 
ambicje z prezydentem, któ­
re nu własna pirtia odmó­
wić może nominacji? Jak za­
chowa sie w wypadku (mimo 
wszystko ntewykluczonjTn) 
ewentualnej rezygnacji Carte­
ra?

Podczas wzajemnego pr?*d- 
wvborcz.*go „wyki wawlania 
cię" rozp.ynąć mogą się szan e 
demokratów i przybluknąć mit 
konnedyzmu. Cala dolj ol;ezaco- 
wa działalność demokratycznej 
administracji oraz najbliższe 
perspektywy gospodarczo-spo­
łeczne USA nic dają demok­
ratom zbyt wielu atutów do 
rąk. Wjboreze zwycięstwo za­
pewnić tnoiie jedynie ebaryz- 
matyrzna osobowość kandyda­
ta. jego talenty przywódcze i 
zjednoczona za tym kandyda­
tem partia. O He to pierwsze 
ostawiać mogliby demokraci 
dzięki osobie Edwarda Kenne- 
dy'<go. ta drugie nie jecl by­
najmniej takie pewne. Carte­
ra nopleraja wciąż centrowe 
i konserwatywna kręgi demok­
ratów, opowiada się za nim 
wielu gubernatorów stanowych, 
najwięksi* centrale związko­
we. m.z on sojuszników wfrórf 
części Kongre.-su. Wątpliwe, by 
wszystkie te atły ulegtr wpły­
wom i charyzmie Kennedyego 
I opuściły prezydinta. nawet 
w Imię wyższych celów.

Nie są więc jednoznaczne 
owe tęskroty za ożtatnlm z 
braci Kennedych, 
sondażach opinii 
Jawi się on jako 
i wyczekiwany 
milionów, potrafiący uporać 
się z wszystkimi plagami 
nękającymi dziś Amerykę. 
Może i dlatego prowadzi on 
wciąż zakulisową grę niedo­
powiedzeń. przypuszczeń i 
alternatyw politycznych. Czy 
gra ta doprowadzi go do wy­
marzonego Białego Domu 
czy też będzie musiał czekać 
na to kolejne cztery Jata?

choć w 
publicznej 
oczywisty 

wybraniec

Bes tych integracyjnych działań 
ta wielkość mocy muslalaby być 
dodatkowo zainstalowana w 
obiektach energetycznych. Sa to 
więc olbrzymie miliardowe osz­
czędności.

Program przewiduje również 
aktywny udział krajów RWPG, 
będących importerami radziec­
kiej ropy naftowej i gazu ziem­
nego — w inwestycjach tej 
branży na Urenie ZSRR, w bun 
w przedsięwzięciach mających 
na celu podniesienie wydajności 
eksploatowanych już źródeł ro- 
puooinych. Aktualnie czynne za­
głębia ropy naftowej eksploato­
wane są w granicach <5—50 proc, 
ich zasobności: reszta ropy po- 
-zoetaje w złożach, gdyż przy po­
mocy używanych dotychczas 
-rodkow technlcatych i me^ri 
technologicznych trudno ja wy­
dobyć. Program przewiduję 
współpracę w doskonaleniu tyrtt 
środków I metod, tak by można 
było owa przeciętną „żywotność" 
zagłębi naftowych podnieść do 
uzyskania 00—05 procent tkwią­
cych w r.ich tasobów płynnego 
pal wa. Oznaczać lo będzie moż­
liwość uzyskiwania dziesiątków 
milionów ton ropy naltowej ze 
źródeł, kturr tradycyjnie uważa­
no za wyczerpane.

Są to dalekosiężne zamierze­
nia. caęsctowo sięgające nawet 
dekady lat dzirwięcdz:*slątyeh. 
Dzięki nim jednak kluczowy 
problem naszych czasów — za­
opatrzeni* w pal.ua i er.e.-glę 
— bęjie aa rodtgbm-obłzarze 
wspólnoty socjali. b czr.ej roe- 
w.ąigrwaay w całkowitej harmo­
nii ze wzrastającymi wj-r.oginti 
rozwoju przemysłu i całej go- 
•oodark .
(laterpreeo — K Rzeairnieeiiit

349 miejsc
(P) 349 miejsc w szwedzkim 

Riksdagu czeka na ponowne 
zajęcie. Po niedzielnych wy­
borach znani będą nowi człon­
kowie parlamentu (odbędą się 
ponadto wybory do uiładr lo­
kalnych i municypalnych). e 
— prawdopodobnie — po kil­
ku następnych dniach skład 
nowego rządu. Po 44 latach 
„socjaldemokratycznej” stabi- 

seztmow 
poważne 

rządów

lizacji, od trzech 
Szwecje przeżywa 
irahaęia yformy” 
konserwatywnych. Tylko dwa 
lata trwała koalicja rządowa 
trzech partii btirżuazgjngch
— centrum, liberałów i kon­
serwatystów. A od roku, po 
rorpadrie koalicji, władzę 
spratruje mniejszościowy rrąd 
liberalny Ola Ullstem.

Sondaże opinii publicznej 
ogłoszone przez szwedzką pra­
sę tur przed wyborami wska­
zują na niemal idealną rów­
nowagę sil. W tym układzie 
obserwatorzy polityczni pod­
kreślają, że przysłowiowym 
języczkiem u wagi mogą stać 
się małe partie, których wie­
le pojawiło się na szwedzkiej 
scenie politycznej. Bo choć 
same mogą nawet nie wpro­
wadzić swych przedstawicieli 
do parlamentu to jednak nie­
wykluczone, ze odbiorą wielu 
wyborców największym u- 
grupowaniom. Pytanie tylko
— którymi

Jest rzeczą pewną, ze głów­
nym tematem wyborczym bę­
dą sprawy wewnętrzne, szcze­
gólnie gospodarcze. Wybory 
stracą nieco na gwałtowności 
i „kolorycie" wskutek tego, że 
najbardziej drażliwy temat o- 
statnich lat — rozwijać czy 
nie rozwijać energetykę jąd­
rową — nie będzie przedmio­
tem przetargów. Ow spór za­
mrożono" bowiem na rok, do 
czasu powszechnego referen­
dum.

Jednym z najczęściej po- 
wrarzanych znaków zapytania 
obecnych wyborów jest spra­
wa powrotu do władzy socjcl- 
demokratów. Za takim obro­
tem sprawy przemawia brak 
zgody wśród partii konserwa­
tywnych oraz niespełnienie 
przez nie obietnic wyborczych 
(zwiększenie miejsc pracy, 
zmniejszenie zadłużenia i de­
ficytu budżetu, poprawa sy­
tuacji gospodarczej) oraz 
wciąż — jak się wydoje — 
niemała popularność ich przy- 
iródey, Oloja 1’cltne. Czy 'o 
jednak wystarczy na powrót 
do władzy? Odpowiedź na to 
pytanie otrzymamy już w 
ntedz ele.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Run na złoto
(P) 340 dolarów za 1 uncję 

(31,1 g) zło’a. to cena jakiej 
nikt, nawet w najśmielszych 
prognozach, nie przewidywał 
rok temu. A jednak tyle mniej 
więcej płacić trzeba od kilku 
dni za szlachetny kruszec.

Krzywa kursu złota stawia 
dzisiaj pod znakitr.t zapi/lattia 
ustalone dogmaty. Zawsze by­
ło tak, ze gdy dolar szedł w 
górę, złoto spadało i odterot* 
nie. Tymczctem. gdy na jesie­
ni ub.r. dolar spadał i zdawa­
ło się, że nie tego spadku nie 
powstrzyma, złoto kesztotoalo 
ok. 210 dolarów,’ obecnie zaś, 
choć waluta amerykańska 
trzyma się całkiem nieźle — 
złoto kosztuje 340 dolarów i 
wszystkie znaki na niebie i 
ziemi toskazują na lo, ze jesz­
cze zdrożeje. Dlaczego?

Na Bliskim Wschodzie, ale 
i w innych konserwatywnie 
rządzonych krajach Trzeciego 
Świata, straszy widmo gwał­
townych przemian socjalnych. 
W tych warunkach bogacze (a 
jest ich tam niemało) wolą 
mieć złoto niż jakiekolwiek w 
ogóle, pieniądze i przedkładają 
nieduży woreczek ze szlachet­
nym kruszcem nad oficjalne 
konto w banku.

Ale t do rozwiniętych 
państw kapitalistycznych za­
krada się niepewność jutra. 
Nawet w Ameryce, gdzie za­
interesowanie 
przez cale 
ne, wabi

złotem 
lata

ono

było 
minima!- 

dzisiaj 
wszystkich swoim blaskirm. 
Kosńąca liczba Amerykanów 
traktuje je jako doskonałą 
ucieczkę przed inflacją, która, 
według ostatnich danych, 
„zjada” w przekroju rocznym 
ok. 13 procent wartości zaro­
bionych lub posiadanych pie­
niędzy. W kilku innych kra­
jach zachodnich sytuacja 
przedstawia się podobnie. Stąd 
run na szlachetny kruszec 
(choć także na inne trwałe 
wartości”, jak nieruchomości, 
dzieła sztuki, numirmoty czy 
stare znaczki pocztowe). Popyt 
na złoto rośnie zetem niemal 
powszechnie, a tym samym 
szybko rożnie jego cena.

Nietrudno dostrzec, ie run 
na złoto moie mieć bardzo 
łurbecpteczne skutki ogólno- 
gospodarcze. K bezproduktyw­
ny sposób zamrą za-, e zostają 
bowiem ł~odki, które w in­
nych warunkach przeznaczono 
by bądi na inwestycje, bądź 
na zakup dóbr konsumpcyj­
nych (co pobudziłoby rozwój 
przemysłu). Jedynym, zatem 
sposobem cahamotra-tic runu 
na cioto jest przywrócenie za­
ufania do uartożci pieniądza 
i zwalczenie inflacji. Ale 
łatwiej to powMziei ni: zrea- 
licouać„.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

pal.ua
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„Rok Korczakowski"

Posiedzenie Międzynarodowego 
Komitetu Obchodów

(P) W Sali Kolumnowej U- 
rzędu Rady Ministrów w War­
szawie 13 bm. odbyło sie uro­
czyste posiedzenie Międzynaro­
dowego Komitetu Obchodów 100 
rocznicy urodzin Janusza Kor­
czaka związane z podsumowa­
niem przebiegu „Roku Korcza­
kowskiego” w Polsce i na świę­
cie oraz powołaniem między­
narodowego stowarzyszenia im. 
Janusza Korczaka.

W posiedzeniu udział wzięli 
członkowie komitetu: przedsta­
wiciele 14 państw z różnych 
stron świata, byli współpracow­
nicy 1 wychowankowie Janusza 
Korczaka, pedagodzy, działacze 
oświatowi, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych, literaci, 
twórcy. Obrady otworzył prze­
wodniczący komitetu Jerzy Ku­
berski. Obchody „Roku Korcza-

Doktorat h.c.
Uniwersytetu Warszawskiego 
dla prof. Erica Burhopa

(P) 13 bm. odbyła się w Uniwer­
sytecie Warszawskim uroczy­
stość nadania najwyższego wy­
różnienia naukowego tej uczel­
ni, tytułu doktora honoris 
causa, który otrzymał prof. 
Erie H.S. Burhop. Uczony ten 
— wybitny fizyk — przez wie­
loletnią współpracę z warszaw­
skim ośrodkiem naukowym 
wniósł wkład także w rozwój 
fizyki polskiej.

Prof. E. Burhop urodził się 
w Australii w roku 1911. Stu­
diował w Melbourne: pracę na­
ukową rozpoczął w Cambridge 
w Wielkiej Brytanii w Caven- 
dish Laboratory, stanowiącym 
w latach trzydziestych ośrodek 
fizyki światowej. Tam też, w 
roku 1935, uzyskał doktorat. 
Jego szerokie zinteresowania 
naukowe znajdują odbicie za­
równo w pracach teoretycz­
nych. Jak 1 doświadczalnych w 
dziedzinach fizyki atomowej, 
jądrowej, wysokich energii 
i cząstek elementarnych. Tą 
ostatnią dziedziną zajmuje się 
uczony do chwili obecnej. (PAP)

Węgierska chemia szuka równowagi
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ze względu na wzrost importu. 
Mamy ujemne saldo w obrocie 
chemikaliami zarówno z krajami 
socjalistycznymi jak i kapita­
listycznymi. Wiąże się ono m. 
in. z większym procentowo 
wzrostem cen na surowce i pół­
fabrykaty, niż na wyroby go­
towe.

— Jak zamierzacie rozwiązać 
problem, nie mając ropy oraz 
dostatecznych ilości węgla?

— Nastawiamy się na zmianę 
struktury przemysłu chemiczne­
go tak. aby był on bardziej 
zrównoważony wewnętrznie, w 
sensie proporcji między po­
szczególnymi działami chemii. 
Wyprzedzająco będziemy rozwi­
jali produkcję związków biolo­
gicznie aktywnych tzn. farma­
ceutyków i środków ochrony 
roślin, podejmując zarazem pro­
dukcje niezbędnych do tego 
prefabrykatów. Jednocześnie 
rozwijamy produkcję tworzyw 
sztucznych i włókien syntetycz­
nych oraz innych wyrobów na 
bazie petrochemii. Do rozwojo­
wych zaliczamy także przemysł 
gumowy.

Chodzi nam również o ^róż­
nicowanie struktury naszego 
eksportu. Krótko mówiąc, chce- 
my by węgierska chemia była 
bardziej efektywna, konkuren­
cyjna na rynkach i zróżnico­
wana.

Opracowaliśmy m. in. system 
kryteriów dla perspektywiczne­
go planowania przemysłu che­
micznego i zmian w jego struk­
turze.

— Takie zmiany oznaczają, że 
obok wzrostu produkcji w obu

Absencja w lecznictwie
Informacja własna

(P) W siedzibie Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej w War­
szawie odbyło się 13 bm. XIV 
posiedzenie plenarne Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe­
go Pracowników Służby Zdro­
wia. Głównym tematem ob­
rad była analiza wykorzysta­
nia czasu pracy w placówkach 
lecznictwa. Analizę tę przepro­
wadzono opierając się na przy­
kładach pracy zespołów opieki 
zdrowotnej z Gdyni, Warszawy, 
Piaseczna, Wołomina i Puław.

Badania wykazały, że w 
ostatnich dwu latach wzrosła 
absencja pracy w kontrolowa­
nych placówkach. Spowodowana 
była ona nie tyle zwolnieniami, 
urlopami czy oddelegowaniami 
na szkolenie, ile głównie długo­
trwałymi chorobami pracowni­
ków, zwłaszcza zaś lekarzy.

Temat dotyczy nie tylko pra­
cowników służby zdrowia ale 
również, samych pacjentów. Nie­
obecność lekarza to przecież nie 
tylko dodatkowe godziny pracy 
dla jego kolegi, ale najczęściej 
dluż.ze oczekiwanie na wizytę 
dla chorego. Nadal wiele pla­
cówek, zwłaszcza lecznictwa 
otwar.cgo, boryka się z kłopo­
tami kadrowymi. Lekarze pra­
cujący w rejonach bardzo czę­
sto muszą pracować za dwóch.

Oczywiste jest, że ta nad­
mierna nieraz praca odbija się 
na ich zdrowiu. Cieszy więc 
fakt, że placówki zintegrowa­
nego lecznictwa tak wiele uwa­
gi przywiązują do sprawy ra­
cjonalnego wykorzystania czasu 
pracy, (ewd.) 

kowskiego”. które z inicjatywy 
Polski zastały wpisane do mię­
dzynarodowego kalendarza rocz­
nic UNESCO, jak wynika z 
przedstawionych w czasie spot­
kania materiałów, przybrały 
duży zasięg o skali światowej.

Podjęta przez uczestników ob­
rad uchwala stwierdza, że spo­
łeczne. moralne i pedagogiczne 
idee starego doktora wzbudziły 
żywe zainteresowanie ludzi do­
brej woli na wszystkich konty­
nentach. Wzrósł zasięg ich 
wychowawczego oddziaływania, 
coraz szerzej podejmuje się 
próby wcielenia w życie twór­
czych wartości korczakowskiego 
dorobku.

Powołane na posiedzeniu mię­
dzynarodowe stowarzyszenie im. 
Janusza Korczaka stanowić bę­
dzie kontynuacje współpracy 
wielu krajowych komitetów w 
realizacji zadań, wynikających 
z Karty Praw Dziecka i De­
klaracji ONZ o Wychowaniu 
Społeczeństw dla Pokoju.

Trwałym pomnikiem myśli 
korczakowskiej, ośrodkiem jej 
rozwijania będzie powstający w 
Polsce Instytut Naukowy i Opie­
kuńczo-Wychowawczy im. Ja­
nusza Korczaka.

Na zakończenie obrad po 
uchwaleniu statutu i przyjęciu 
założeń programowych Między­
narodowego Stowarzyszenia im. 
Janusza Korczaka wybrano 28- 
osobowy zarząd główny tej or­
ganizacji, w skład którego we­
szli przedstawiciele: Australii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Danii, 
Francji, Izraela, NRD. RFN, 
USA, Wielkiej Brytanii, Wę­
gier, Włoch, ZSRR i Polski.

Przewodniczącym stowarzy­
szenia wybrano Jerzego Kuber­
skiego.

Wiceprzewodniczącymi zostali: 
Alicja Szlązakowa (Polska), 
Rafael Scharf (W. Brytania), 
Michaił Kondakow (ZSRR); 
sekretarzem generalnym wy­
brano — Helene Lecalot (Fran­
cja).

Nowo wybrany zarząd głów­
ny nadał tytuł członka honoro­
wego stowarzyszenia polskiemu 
pisarzowi, byłemu współpra­
cownikowi J. Korczaka, Igoro­
wi Newerlemu. (PAP) 

gałęziach, w innych — będzie­
cie musieli ją zmniejszyć lub 
nawet zlikwidować...

— Tak. W swoim referacie na 
seminarium poruszyłem m. in. 
ten temat, zaznaczając, że zmia­
ny takie przebiegają najtrudniej, 
z największymi oporami. Poza 
względami natury produkcyj­
nej i ekonomicznej wchodzą tu 
w grę względy ludzkie, jak np. 
przywiązanie załóg do wykony­
wanej od dawna pracy. Należy 
wiec postępować ostrożnie i roz­
ważnie, nastawiać się przede 
wszystkim na modernizację, a 
likwidację produkcji traktować 
jako ostateczność.

— W pewnych dziedzinach 
węgierska chemia osiągnęła już 
dobry poziom światowy i odpo­
wiednie wyniki w eksporcie, np. 
w produkcji farmaceutyków, 
środków ochrony roślin, barw­
ników czy artykułów fotoche­
micznych. Należy się domyślać, 
że te działy zostaną wyłączone

Na odsiecz płockiej Starówce

Program rewaloryzacji miasta
Informacja własna

(P) Szacuje się, że w na­
szym kraju jest w tej chwili 
ok. 300 miast wymagających 
kompleksowej rewaloryzacji. 
Z tej liczby aż 70 typuje się 
jako szczególnie pilne. Płock 
znajduje się wśród nich. Przez 
całe lata pojawiał się na ła­
mach naszej prasy jako sy­
nonim rozwijającego się prze­
mysłu — płockiej petroche­
mii.

Inne sprawy tego miasta, w 
tym również jego unikalne za­
bytki, nie przyciągały w takim 
stopniu ogólnej uwagi. Jednak 
problemy tego najstarszego Pło­
cka z biegiem lat nawarstwiały 
się i dziś, zwłaszcza po ostatnim 
obsunięciu się najpiękniejszej 
polskiej skarpy, dojrzały do na­
tychmiastowego rozwiązania.

Z tej okazji odbyło się w Pło­
cku 13 bm. posiedzenie Między­
resortowej Komisji d/s Rewalo­
ryzacji Miast i Zespołów Staro­
miejskich. W posiedzeniu wzięli 
udział przewodniczący tej Ko­
misji. wiceminister kultury i 
sztuki — prof. dr W. Zin, wice­
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych 
prof. L. Kalkowski. I sekretarz 
KW PZPR mgr Kazimierz Ja­
niak oraz przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych.

Posiedzenie Komisji zostało w 
całości poświęcone sprawom re­
waloryzacji staromiejskiego ze­
społu i zabezpieczeniu płockiej 
skarpy wiślanej. W zaprezento­
wanych referatach omówiono 
historie jednego z najstarszych 
polskich miast, proeram rewa­
loryzacji i stan zabytków na 
dzień dzisiejszy, a także przy­
czyny i sposoby zabezpieczenia 
osuwającej się skarpy. Posie­
dzenie zamknięte zostało refe­
ratem wygłoszonym przez pre­
zydenta Płocka mgr. inż. H. Ry­
baka. omawiającego wa-unki 
realizacji zabezpieczenia skarpy

Kierunki
(A) DOKOŃCZENIE ze STR. 1 
woczesne maszyny 1 urządzenia, 
a także poprawę zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego.

Umacnianie proeksportowego 
charakteru rozwoju naszej go­
spodarki wymaga istotnych prze­
obrażeń strukturalnych w prze­
myśle. Konieczne jest skoncent­
rowanie sił i środków na wy­
branych branżach, które mają 
największą szansę korzystnego 
lokowania zwiększonych ilości 
swoich produktów i usług na 
rynkach zagranicznych. Dotyczy 
to głównie przemysłu elektro­
maszynowego, a zwłaszcza ta­
kich jego branż, jak przemysły: 
motoryzacyjny, lotniczy, maszyn 
budowlanych i górniczych, stocz­
niowy. Zwiększać się także po­
winno eksport górnictwa, hut­
nictwa oraz przemysłu chemicz­
nego.

Rozwojowi produkcji ekspor­
towej sprzyjać będzie uspraw­
nienie systemu kierowania we 
wszystkich ogniwach naszej go­
spodarki. Konieczna jest więk­
sza elastyczność i samodziel­
ność działania przedsiębiorstw 
produkcyjnych i handlowych. 
W dyskusji podkreślano potrze­
bę dalszego doskonalenia in­
strumentów ekonomicznego ste­
rowania handlem zagranicz­
nym. a zwłaszcza zaintereso­
wania wzrostem sprzedaży i

Minister spraw 
zagranicznych Tajlandii 
z wizytę w Krakowie

(P) 13 bm. gościł w Krakowie 
minister spraw zagranicznych 
Królestwa Tajlandii Upadit 
Pachariyangkun. Złożył on wi­
zytę w urzędzie miasta, zapo­
znając się z historią i aktual­
nymi problemami Krakowa, na­
stępnie zaś zwiedził zabytki 
krakowskie m. in. muzeum w 
Collegium Maius oraz Muzeum 
2up Solnych w Wieliczce. Mini­
ster spotkał się również z wła­
dzami Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Dziś minister Upadit Pa­
chariyangkun odwiedzi tereny 
byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu- 
Brzezince (PAP) 

z zamierzonych zmian struktu­
ralnych...

— Niekoniecznie. Rzecz w 
tym, by wewnątrz tych grup 
dokonywać odpowiednich zmian 
i przesunięć i robić to szybko, 
tak, aby rosła konkurencyjność 
naszych wyrobów, 1 abyśmy 
mogli oferować nowości — czyli 
to, na czym nieźle się zarabia.

— Czy w związku z obserwo­
wanym w świecie powrotem do 
węgla nie zamierzacie np. na­
stawić się na karbochemię?

— Produkujemy zbyt mało 
węgla (25 min ton łącznie z wę­
glem brunatnym), a zalega on 
w trudnych warunkach geolo­
gicznych, by karbochemia mogła 
nam przynieść większe korzy­
ści. Na razie nie ma zresztą 
ekonomicznych efektywnych 
technologu w tej dziedzinie.

Rozmawiał 
ANDRZEJ BAJOREK

oraz związanych z tym trudno­
ści rewaloryzacji staromiejskie­
go zespołu.

Przypomnijmy. że przygoto­
wywana obecnie do obrony 
przed grożącym jej niebezpie­
czeństwem płocka Starówka zaj­
muje powierzchnię ponad 90 ha. 
na których znajduje się ok. 200 
zabytków, prezentujących nie­
zwykle bogata gamę od reliktów 
romańskich, poprzez architek­
turę gotycka i barokowa, klasy- 
cystyczną i eklektyczna — aż 
po secesję i budowle okresu 
międzywojennego, także już ob­
jęte konserwatorska ochroną. W 
dodatku lokalizacja ich na wy­
sokim brzegu rzeki stworzyła 
układ o niepowtarzalnych walo­
rach historycznych i widoko­
wych. tworząc z Płocka obok 
Krakowa. Torunia i Gdańska je­
den z najcenniejszych zespołów 
urbanistycznych położonych nad 
Wisłą. (GOD)

Ostrożniej na szosach!
Znów seria kraks

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

odnotowały serię tragicznych 
wypadków drogowych. Są zabi­
ci i ranni. I tak — w Bolestrzy- 
cach, woj. przemyskie samochód 
marki „Trabant” prowadzony 
przez Jana M. wypadł na za­
kręcie z szosy i uderzył w przy­
drożne drzewo. W rozbitym sa­
mochodzie kierowca doznał bar­
dzo ciężkich obrażeń i po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł.

W Krośnie ciężarówka „Jelcz” 
prowadzona przez 33-letniego 
Józefa B. wpadła na prawidło­
wo przechodzącego przez jezd­
nię 55-letniego Bazylego Sz., 
który poniósł śmierć. Kierowcę 
zatrzymano, (j.l.) , •

rozwoju eksportu

dyrektor
PHZ „Węglokoks”

za-
Po- 
dy-

właściwą realizacją zamówień 
eksportowych.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonali: minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski oraz mi­
nister finansów Henryk Kisiel. 
Zabrali w niej głos: Frań. 
Adamkiewicz — minister prze­
mysłu maszyn ciężkich i rol­
niczych. Ryszard' Dziopak — 
dyrektor naczelny Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej. Adam Glazur
— minister budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych, Witold Górski — rad­
ca handlowy, minister pełno­
mocny w Moskwie, Ryszard 
Karger — dyrektor naczelny 
Polskiej Żeglugi Morskiej. Emil 
Kołodziej — minister przemy­
słu spożywczego i skupu. Adam 
Kucharski — radca handlowy 
w Londynie. Henryk Konopac­
ki — minister przemysłu che­
micznego, Leonard Lachowski
— dyrektor naczelny PHZ „Po- 
limex-Cekop” Włodzimierz Lej- 
czak — minister górnictwa, 
Zdzisław Malicki — dyrektor 
naczelny" Huty Stalowa Wola. 
Witold Rosnowski 
naczelny 
Zygmunt Stefański — dyrektor 
naczelny PHZ „Ciech”, Janusz 
Szotek — I zastępca ministra 
przemysłu maszynowego oraz 
Mieczysław Jagielski i Tadeusz 
Wrzaszczyk.

Na zakończenie narady 
brał głos Edward Gierek, 
dziękował on uczestnikom 
ąkusji za wskazywanie możli­
wości dalszego zwiększania 
udziału naszego kraju w mię­
dzynarodowym podziale pracy. 
Postęp w tym zakresie jest bo­
wiem niewystarczający i nie w 
pełni odpowiada działaniom, 
jakie podjęliśmy dla przyspie­
szenia produkcji na eksport.

W latach 70-ych umocniliśmy 
pozycję naszego przemysłu na 
rynkach światowych. Obecnie 
powinniśmy umacniać i rozwi­
jać te branże, wydłużać serie 
tych wyrobów, których dosta­
wy sprzyjać będą zaspokojeniu 
rosnących potrzeb krajowych 
i eksportowych. Celowi temu 
należy podporządkować naszą 
politykę inwestycyjną. Należy 
przyjąć, że każde przedsię­
wzięcie inwestycyjne powinno 
uwzględniać potrzeby i wymo­
gi eksportu i rynku wewnętrz­
nego.

Warunkiem zwiększenia na­
szego eksportu — podkreślił 
następnie I sekretarz KC PZPR
— jest jednocześnie poprawa 
jego jakości. Musi jej towa­
rzyszyć lepsza obsługa tech­
niczna i handlowa, portowa 
i transportowa, terminowość 
i solidność w wywiązywaniu 
się z warunków porozumień. 
Zadaniem szczególnie ważnym 
jest poprawa efektywności han­
dlu zagranicznego. Musimy być 
bardziej konkurencyjni pod 
względem kosztów produkcji i 
metod działania na rynkach. 
Trzeba więc działać bardziej 
energicznie, w sposób przemy­
ślany i lepiej zorganizowany.

Podstawowa część naszego 
handlu zagranicznego przypa­
dać będzie w latach 80-ych na 
kraje socjalistyczne — stwierdził 
E. Gierek. Szczególną uwagę 
skierować należy na nasze sto­
sunki ze Związkiem Radziec­
kim. Myślę 
że 
dla 
na 
dla 
rantująca korzystny zbyt dla

powiedział — 
istnieją wszelkie' warunki 
umocnienia naszej pozycji 
rynku radzieckim. Jest to 
nas ogromna szansa, gwa-

Nowe stacje CPN 
przy trasie
Warszawa - Katowice

(P) Dwie nowoczesne stacje 
paliw otwarte zostały w bm. 
przy ruchliwej trasie szybkiego 
ruchu Warszawa — Katowice 
Pierwsza z nich zlokalizowana 
została w Piotrkowie Trybunal­
skim, druga zaś w miejscowości 
Slostowice pod Radomskiem. 
Obie dysponują pełnym asorty­
mentem paliwa i olejów, a sta­
cja w Słostowicach, gdzie zbu­
dowano także tzw. najazd do 
wykonywania drobnych przeglą­
dów i napraw samochodów, pro­
wadzi również sprzedaż płyn­
nego gazu.

Łódzka dyrekcja CPN, która 
Jest gospodarzem tych placówek 
kontynuuje budowę kilku dal­
szych podobnych stacji przy tej 
samej trasie, jak również w 
innych miejscowościach, w pod­
ległym jej okręgu .(PAP)

Refleksje pierwszej połowy
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
polskiego kina, a samą imprezę 
ożywia także liczna obecność 
filmów jeszcze nie znanych z 
ekranu.

Należy do nich „Szansa” Fe­
liksa Falka, film który będąc 
pewną kontynuacją problemo­
wą „Wodzireja” stanowi już 
znacznie głębszą i pełniejszą 
próbę wyraźnego zderzenia 
dwóch zasadniczo różnych po­
staw. Reprezentują je w filmie 
maniak dyscypliny i rzecznik 
racji Intelektualnych. Zaś ana­
lizę wpływu owych postaw 
przeprowadza reżyser na żywej 
i delikatnej materii, jaka jest 
środowisko uczniowskie prowin­
cjonalnej szkoły. W nurcie kina 
społecznego, obok filmu Felik­
sa Falka, znajdują się także 
spośród dotąd zaprezentowa­
nych w konkursie utworów. 
„Amator” Krzysztofa Kieślow­
skiego i „Aktorzy prowincjonal­
ni” Agnieszki Holland.

Ale nie jest to nurt jedyny. 
Mamy oto równolegle piękne 
kino wysmakowane artystycznie, 
ekspresyjne, niosące uniwersal­
ne refleksje o nieuchronności 
przemijania w filmie Andrzeja 
Wajdy „Panny z Wilka”, czy o 
roli kultury z „Lekcji martwego 
języka” Janusza Majewskiego. 

wielkoseryjnej i specjalizowa­
nej produkcji przemysłowej. 
Będziemy rozszerzać powiąza­
nia specjalizacyjne i koopera­
cyjne z przemysłem radzieckim 
i przemysłami innych krajów 
socjalistycznych, oraz aktywnie 
uczestniczyć w rozwoju i umac­
nianiu socjalistycznej integracji 
gospodarczej.

Problemem szczególnie waż­
nym jest przyspieszenie tempa 
rozwoju eksportu do krajów 
kapitalistycznych i zrównowa­
żenie obrotów handlowych z 
tym obszarem.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił szczególne znaczenie 
pełnej realizacji tegorocznych 
zadań oraz właściwego określe­
nia kierunków rozwoju ekspor­
tu przez każdy resort, zjedno­
czenie oraz przedsiębiorstwa 
produkcyjne, handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej. 
E. Gierek wyraził jednocześnie 
nadzieję, że aktyw kierowniczy 
i wszyscy pracownicy odpowie­
dzialni za produkcję i eksport 
pomyślnie wykonają powierzo­
ne im zadania, przyczyniając 
się do dalszego postępu naszej 
gospodarki i poprawy warun­
ków życia społeczeństwa. (PAP)

Przed II zjazdem ZSMP

Inauguracja kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej

(P) 13 bm. odbyło się w Lo­
dzi plenum Zarządu Głównego 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, na którym przy­
jęto uchwałę o zwołaniu, w dru­
gim kwartale 1980 r., II Krajo­
wego Zjazdu ZSMP. Plenum 
zainaugurowało jednocześnie 
kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą we wszystkich ogniwach 
i instancjach związku.

Obrady, w których uczestni­
czył sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław Żandarowski, prowa­
dził przewodniczący ZG ZSMP 
— Krzysztof Trębaczkiewicz.

Na plenum powołano komisję 
organizacyjną II zjazdu ZSMP.

W obradach wzięli udział: 
członek Prezydium, sekretarz 
NK ZSL — Jerzy Szymanek 
orae I sekretarz Komitetu Łódz­
kiego PZPR — Bolesław Ko­
perski. (PAP)

Posiedzenie Rady
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
a także pełniejszego zaspoka­
jania potrzeb ludności.

Wytyczając kierunki dalszego 
umacniania roli i podnoszenia 
efektywności działania KKS, 
Rada Państwa podkreśliła. że 
podstawowym zadaniem w osią­
ganiu sprawności działania ca­
łego systemu kontroli społecz­
nej jest Doprawa poziomu pra­
cy słabych jeszcze ogniw, zwła­
szcza na terenach wiejskich. 
Działalność komitetów i innych 
organów kontroli społecznej, w 
wielu jeszcze gminach jest 
nierzadko mało dynamiczna, zaś 
skuteczność egzekwowania wnio­
sków i zaleceń pokontrolnych 
niedostatecznie wysoka.

Rady narodowe powinny sys­
tematycznie oceniać prace ko­
mitetów i kierować ich uwagę 
na podejmowanie najważniej­
szych z punktu widzenia spo­
łecznego i gospodarczego prob­
lemów. analizować przyczyny u- 
iawnionych przez KKS nega­
tywnych zjawisk, ustalać przed­
sięwzięcia zmierzające do rea­
lizacji wynikających stąd wnios­
ków. Prezydia rad narodowych 
nowinny w szerszym 
harmonizować planowe działa­
nia KKS z kierunkami działa­
nia rady, w tym również z dzia­
łalnością jej komisji, jak rów­
nież — szerzej wykorzystywać 
wyniki pracy KKS.

W planowaniu tematyki swo­
jej pracy KKS powinny łączyć 
problemy wysuwane centralnie 
jako szczególnie ważne dla kra­
ju z problemami "istotnymi w 
środowisku ich działania. Utrwa­
lając słuszną tendencje zlecania 
przez KKS zadań kontrolnych 
właściwym organom kontroli 
społecznej, należy powoływać 
przez KKS doraźne zespoły 
kontrolne jedynie w szczególnie 
uzasadnionych przypadkach. 
Dalszego doskonalenia wymaga 
system nadzoru KKS nad rea­
lizacją wniosków kontroli spo­
łecznej przez jednostki państwo­
we i spółdzielcze. Na upowszech-

stopniu

Do tej grupy należą również 
dwa interesujące debiuty „Aria 
dla atlety” Filipa Bajona — 
film inspirowany dziejami nie­
zwykłej kariery głośnego kiedyś 
zapaśnika i „Klincz” Piotra An- 
drejewa — historia utalentowa­
nego i ambitnego mistrza 
ringu.

Wśród tegorocznych wcześniej­
szych debiutów znajduje się 
także interesujący dojrzały 
film Wojciecha Marczewskiego 
pt. „Zmory”. Jest w gdańskim 
konkursie gorzki „Szpital Prze­
mienienia-’ Edwarda Żebrow­
skiego. Jest także otwierający 
ten festiwal film Jerzego Hoff­
mana „Do krwi ostatniej” — 
pierwsza próba w naszym kinie 
tąmatu wojennego ukazania dzie­
jów formowania się armii pol­
skiej w Związku Radzieckim.

Ale projekcje konkursowe 
jeszcze się nie skończyły. W ich 
programie znajduje się co naj­
mniej kilka filmów godnych 
uwagi. Tegoroczne jury ma więc 
wyjątkowo trudne zadanie. Jak 
bowiem wynika z dotychczaso­
wych obserwacji liczba filmów 
zasługujących na wyróżnienie 
przekracza znacznie liczbę na­
gród. Werdykt zapadnie w po­
niedziałek.

MAŁGORZATA DIPONT

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) W związku Z objęciem misji 

w Polsce ambasador Bangladeskiej 
Republiki Ludowej Mustafa Ka­
nał złożył 13 bm. wieniec na

PAP DONOSI
• 13 bm. odbyła się w KC 

PZPR ogólnokrajowa narada kie­
rowników Wydziałów Komitetów 
Wojewódzkich PZPR d/s nauki i 
oświaty, rektorów szkół wyższych 
oraz I sekretarzy komitetów u- 
czelnianych PZPR poświęcona 
problemom pracy dydaktycznej i wychowawczej ,czelni w nadcr.o. 
dzącym roku akademickim 1979'80.

Referaty wygłosili: kierownik
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Jarema Maciszewski o- 
raz minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — Janusz 
Górski.

W naradzie udział wzięli: kie­
rownik Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR — Krystyn Dąbrowa 
członkowie kierownictw resortów 
prowadzących szkoły wyższe, pre­
zes ZG ZNP — Bolesław Grześ o 
raz przewodniczący ZG SZSP — 
Stanisław Gabrielskt.

W naradzie uczestniczył i pod­
sumował dyskusję sekretarz KC 
PZPR — Andrzej Werblan.
• 13 bm. w Warszawie odbyło 

się plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Gospodarki Komunalnej 1 
Terenowej poświęcone działalnoś­
ci samorządu robotniczego i roli 
rad zakładowych w rozwijaniu 
aktywności. W obradach uczest­
niczył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister administ­
racji. gospodarki terenowej 1 o- 
chrony środowiska Józef Kępa.
• W Krakowie kontynuuje o- 

brady konferencja wykładowców 
filozofii i socjologii marksistow­
skiej 13 bm. z uczestnikami 1 
gospodarzami konferencji — Za­
kład Fllolozofil Marksistowskiej 
AGH — spotkał się zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KK PZPR — Kazimierz 
Barcikowskl.
• Rola instancji t organizacji 

partyjnych w doskonaleniu pracy 
ideowo-wychowawczej wśród spo. 
leczeństwa woj. legnickiego w "- 
kresie poporzedzającym VIII 
Ziazd Partii, była 13 bm. tematem plenum KW PZPR w Legnicy. W 
obradach, którym przewodniczy! 
I sekretarz KW PZPR — Stani­
sław Cieślik, uczestniczył kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo-Wv- 
chowawczej KC PZPR — Jerzy 
Muszyński.
• Ocena realizacji uchwał wo­

jewódzkiej 1 Z . Z' ' 
przyjętych w latach 1975—78 
sprawę dalszego rozwoju rolnict­
wa była 13 bm. tematem plenum 
KW PZPR w Słupsku. W obra­
dach, którym przewodniczył se­
kretarz KW PZPR Zbigniew Gło­
wacki, uczestniczy! kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodarki 

Instancji partyjnej
w

nienie zasługują podejmowane 
formy działań profilaktycznych, 
a zwłaszcza podawanie do pu­
blicznej wiadomości informacji 
o realizacji ustaleń i wniosków 
kontroli. Niezbędny Jest dalszy 
rozwój współdziałania KKS z 
organami kontroli zawodowej 
a zwłaszcza NIK i prokuratu­
ry. Szeroka (popularyzacja doś­
wiadczeń i efektów pracy KKS 
powinna stać się istotnym czyn­
nikiem aktywizacji społeczeń­
stwa w działaniach na rzecz 
zwalczania przejawów niegospo­
darności, marnotrawstwa i nie­
prawidłowości w obsłudze oby­
wateli.

Rada Państwa ratyfikowała:
— Konwencję Wiedeńską o 

reprezentacji państw w ich sto­
sunkach z organizacjami mię­
dzynarodowymi o charakterze 
powszechnym,

— Umowę z Norwegią o uni­
kaniu podwójnego opodatkowa­
nia i zapobieżeniu uchylania się 
od opodatkowania w zakresie 
podatków od dochodu i mająt­
ku,

— Konwencję o przyszłej wie­
lostronnej współpracy w rybo­
łówstwie na północno-zachodnim 
Atlantyku,

— Konwencje nr 142 i 145 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy dotyczące roli poradnic­
twa i kształcenia zawodowego 
w rozwoju zasobów ludzkich 
oraz ciągłości zatrudnienia ma­
rynarzy.

Mianowała ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej:

— w Egipskiej Republice 
Arabskiej — Antoniego Pierz- 
chałę,

— w Bangladeskiej Republice 
Ludowej — Władysława Doma­
gał?,

— W Republice Burundi i w 
Republice Rwandy — Jana Wit­
ka; funkcje te będzie on pełnił 
obok stanowiska ambasadora 
PRL w Republice Kenii, na 
które został mianowany 5 paź­
dziernika 1978 r.,

— w Republice Portugalii — 
Eugeniusza Szlepera.

Uwzględniono prośby 56 osób 
o nadanie polskiego obywatel­
stwa.

★
Antoni Pierzchała urodził się 

w 1929 r. we wsi Brzyska (woj. 
krośnieńskie) w rodzinie chłop­
skiej. Od 1946 r. aktywnie dzia­
łał w ZMW „Wici” i w ZMP. 
Studia wyższe ukończył na UJ 
jako magister filologii polskiej. 
Pracę zawodową rozpoczął w 
1954 r. w służbie zagranicznej. 
Pełnił w niej odpowiedzialne 
funkcje w centrali MSZ i na 
placówkach, m.in. jako doradcy 
ministra, a w latach 1974—1976 
ambasador w Libanie i Jorda­
nii. Ostatnio był dyrektorem 
departamentu MSZ.

Jest członkiem PZPR.
★

Władysłau; Domagała urodził 
się w 1921 r. w Bobrownikach 
(woj. katowickie), w rodzinie 
robotniczej. W latach 1925—1946 
przebywał na emigracji we 
Francji, gdzie uczył się oraz 
pracował w tamtejszych kopal­
niach. W czasie okupacji ucze­
stniczył w ruchu oporu i dzia­
łał w organizacjach społecz­
nych. Po powrocie do kraju — 
zajmował wiele odpowiedzial­
nych stanowisk w aparacie par­
tyjnym. Wyższe studia histo­
ryczne ukończył w Instytucie 
Nauk Społecznych przy KC 
PZPR. Do służby zagranicznej

(PAP)

Grobie Nieznanego Żołnierza, 
Przy składaniu wieńca Kompania 

Reprezentacyjna Wojska Polskiego 
oddała honory wojskowe. (PAP) 

W SKRÓCIE
Żywnościowej KC PZPR 
Wojtecki.
• 13 bm. odbyło się w 

posiedzenie plenarne KW

Jerzy

Ooolu 
»________  __________ PŻPR,
poświęcone ocenie gospodarki leś­
nej. przemysłu drzewnego oraz 
stanu zagrożenia środowiska leś­
nego W obradach, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
Andrzej Żabiński uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościowe) 
KC PZPR Witold Stasiński.
• Pod hasłem „Państwo, prawo 

i prawnicy w służbie socjalistycz­
nego narodu polskiego” rozpoczę­
ła się 13 bm. w Warszawie 2-dnio­
wa konferencja zorganizowana z 
okazji 35-lecia PRL przez Grzesze­
nie Prawników Polskich. W kon­
ferencji udział biorą; kierownik 
Wydziału Administracyjnego KC 
PZPR — Teodor Palimaka. wice­
przewodniczący OK FJN — Wit 
Drapich. przedstawiciele zrzeszeń 
prawniczych z bratnich krajów 
socjalistycznych: I prezes Sadu 
Najwyższego ZSRR, prezes ra­
dzieckiego zrzeszenia prawników 
— Lew Smirnow, prezes związku 
prawników czeskich — Jaroslac 
Pastorek. sekr. generalny zrzesze­
nia prawników NRD — Ulrich 
Roehl.
• Plenum KW PZPR w Elblągu 

oceniło 13 bm. przebieg realizacji 
5-letniego planu budownictwa 
mieszkaniowego i towarzyszącego 
w województwie. W’ obradach, 
którym przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR Antoni Polowniak u- 
czestniczył zastępca kierownika 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego, 
Transportu i Budownictwa KC 
PZPR Witold Dąbrowsk..
• 13 bm. odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa. 
Podczas obrad, które piowadzil 
przewodniczący rady. min. Ja­
nusz Wieczorek, zapoznano się z 
działalnością wojewódzkiego O- 
bcwatelsklego Komitetu Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa w 
Ostrołęce oraz z aktualnymi pro­
blemami opieki nad cmentarzami 
1 kwaterami wojennymi.
• W Sosnowcu trwa I między­

narodowy studencki festiwal ze­
społów folklorystycznych, w któ­
rym uczestniczy 10 zespołów z 
krajowych i zagranicznych wyż­
szych ulczelni.
• Problemom dalszej poprawy 

warunków zdrowotnych poświę­
cone było plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Transportowców 1 Dro­
gowców, Jakie odbyło się 13 bm. 
na sesji wyjazdowej w Bielsku- 
Białej.

*

Państwa
wstąpił w 1954 r. W latach 
1956—58 był radcą ambasady w 
Rzymie, 1953—60 konsulem ge­
neralnym w Damaszku, 1960—61 
ambasadorem w Gwinei, 1964— 
—68 ambasadorem w Japonii, 
a w latach 1971—75 ambasado­
rem w Wietnamskiej Republice 
Socjalistycznej i Laotańskie) 
Republice Ludowo-Demokra­
tycznej. Od 1975 r. zajmował 
stanowisko dyrektora departa­
mentu MSZ.

Jest członkiem PZPR.
★

Eugeniusz Szleper urodził się 
w rodzinie robotniczej w 1931 r. 
we Francji. Pracę zawodową 
rozpoczął w 1946 r. jako gór­
nik w kopalni węgla. Do kraju 
powrócił w 1951 r. Studia wyż­
sze ukończył w Szkole Głównej 
Służby Zagranicznej. Do służb;; 
tej wstąpił w 1956 r. Zajmował 
w niej odpowiedzialne stano­
wiska, m.in. 11 sekretarza am­
basady w Rio de Janeiro, przed­
stawiciela PRL w randze mi­
nistra pełnomocnego w Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli w Kambodży i am­
basadora w Peru. Ostatnio był 
doradca ministra spraw zagra­
nicznych.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

NA MARGINESIE
DNIA

PIROMANKO

BIAŁYSTOK. Fragment 
publikacji „Gazety Współ­
czesnej": „Na pierwszy, o- 
gień idzie 100 sklepów we 
wszystkich miastach woje­
wódzkich i większych ośrod­
kach miejskich".

SWÓJ DO SWEGO?

WROCŁAW. Z informacji 
„Gazety Robotniczej":
„...wrócił jeszcze raz do te­
go samego sklepu i wyniósł 
z niego towary o wartości 
ponad 31 tys. zł. O ile nie 
krzywdzi go remanent po- 
kradzieżowy",

BIUROMANTYCZNOSC
KIELCE. Anons ze „Słowa 

Ludu": „Miłość lekarstwem 
na wszystko! Zerwij z sa­
motnością! Duży wybór o- 
fert czeka na Ciebie. Biu­
ro matrymonialne „Westa".

UKŁAD KRĄŻENIA

KIELCE. W „Słowie Lu­
du" czytamy: „Wanny z Od­
lewni Żeliwa i Emalierni w 
Skarżysku dostarczane są do 
Oddziału Kieleckiej Centrali 
Materiałów Budowlanych w 
Radomiu, a następnie wo­
żone z powrotem do Skar­
żyska do Kombinatu Budo­
wlanego”.

KARMA(ZYNY)

BIAŁYSTOK. Fragment 
relacji „Gazety Współczes­
nej”; „Kilkaset psów, kilku­
set właścicieli... Kilka tysię­
cy widzów. Słowem — VI 
Podlaska Wystawa Psów 
Rasowych. Miłośnicy czwo­
ronożnej szlachty mogli na­
paść oczy”.

ZET-ES
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CO I GDZIE
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko. 
chanowskiego — ..Motyle sa wol­
ne”. Docz. godz. 1*.

KINA
Bałtyk: „Dzień «e»elny ’. nrod. 

UBA. 1*1 15. uodz ».is 13.30.
..Wierna żona’’, prod. franr lat 
IŁ godz. 11.30. 13.80. 1T.Ś5. 20.

Przyjaźń: ..Panowie dbajcie o 
żony”, prod. franc. b/o. godz. 
10.30. 17.30 i 10.30. ..Do krwi ostat- 
nlef”. prod poi. 1. 12. (seanse or­
ganizowane).

Pokolenie: ..Król Maciuś pierw, 
azy” prod poi. b.o.. godz. 0. 11 
1 13 ..Człowiek klanu”. prod. 
USA lat 18, godz. 13 i 17. ..Wol­
ne miasto”. prod. poi. b.o.. godz 
18.

Odeon: ..Ptaki ptakom”!* prod. 
poi. lat 12. godz 15.30. . Szczek ”, 
es. IŁ Prod. USA. lat 12. godz. 
17.30 1 19.45.

Hel: ..Twarz Anioła', prod. poi 
lat 13. godz. 9 i 13 .Lekcja 
martwego iezyka”. prod. nol lat 
18. godz. 17 30 : 19.30. ..Śmierć
r komputera” prod. franc. lat 
13. godz. 11 i 13.30.

Walter: „Dzięcioł”, prod poi. 
lat 13. godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy uŁ No­

wotki U — wystawa grafiki, ma­
larstwa polskiego XIX 1 XX wie­
ku Z radomskich wystaw arty­
stycznych 1845—1979. Malarstwo '— 
grafika — rysunek — rzeźba. Wy­
stawa z okazji 35-Iecla PRL.

Witryny Plastyczne ART” — 
wystawa malarstwa ziemi radom­
skiej — Peter Genie* (Węgry).

Klub „Empik”: p-o , Ożeraki
— „Małe formy rzeźbiarskie”.

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne I wnętrza zamkowe czyn, 
pe codziennie w godz. 10—19' w 
soboty 8—15.30 w poniedziałki i 
dni poświaiecznc — nieczynne.

WARKA — Muzeum im. Puła­
skiego czynne codziennie oprocz 
poniedziałków 1 dni poświątec?- 
nyeb w godz 9—lś.311 Ekspozycja 
stała — Kazimierz PulaMc f u- 
drial polaków w tyciu politycz­
nym, kulturalnym l społecznym 
Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana Ko­
chanowskiego w Czarnolasie — 
Ekspozycja stała „Ży-lr i twór­
czość Jana Kochanowskiego”.

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilica” 

. Sarpleo” prod. włoskiej, lat 18. 
godz 16 I 18.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
Wiosna panie sierżancie”, prod. 

poi b/o. godz. 17 1 18.
GARBATKA - Kino „Las”: 

..Wyspy na Goirstromie" prod. 
USA lat 13 godz. 17 i 19.

If.tA — Kino ..Zamek”: .Goń 
mnie aż rfę złapię”, prod. tranc., 
Ł 13. godz. 19.

KOZIENICE — Kino „Znicz”: 
..Biały Mazur”, prod poi. lat 13. 
godz 17 1 18.15.

GBOJEC — Kino „Odra”: ..sto 
koni do stu brzegów" prod. poi 
lat 15. godz. 16 i 18.30.

LIPSKO — Kino ., Szarotka”. 
..Biały Mazur”, prod. poi. lat 12. 
rodź. 18 1 19

NOWE MIASTO - Kras JNHra-t 
„Noce i dnie”, prod. ooi cz. I i II. lat 13. godz. 17 i i*.

MOGIELNICA - Kino „Zwycię­
stwo”: „Szczeki”, orod USA. lat
11. godz. 18 i M.

PIONKI - Kino „Chemik”: 
„Ocalić miasto”, prod. poi., lat
12. godz. 17. ..Edukacj* sneeial- 
ua”. orod. iug. lat 18. gody 18.

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta” 
„Zmory”, orod. nol. lat w. 
17.38 1 18.3* „Mama”, prod. 
b/o. godz. 15.38.

SZYDŁOWIEC — Kino 
nik”: .Co ml zrobisz iak 
złapiesz" orod. poi. lat 18 
l«. 18 1 2*

WIERZBICA — Kino 
..Bestia", prod. nol. 
18.

WARKA — Kino
..Musisz żyć”, orod. 
godz 17 i 1*.

zwoleN
„Niezwykła 
lat 12 sodę

DY2UBY

todr. 
rum..
„Gor. 
mnie 
godr.

„Wenus”: 
lat 18. godz.
..Ptąyjażn”

NRD. lat 13.

— Kino .4wżt’ •:
Sarah”. orod. ang. 

17 i 1*.
APTEK (RADOM)
13 prry pl. Konzty-
10 przy pl. Zwyeie-

Apteka ni 
tucji 0 1 nr _ . ____ ,
siwa 7. Doraźna pomoc Internis­
tyczna — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Toch- 
termana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. 23—7 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In. 
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TBLEFONY (BADOM)
Pogotcm * ratunkowe 8»9. straż 

nożaraa *98 po.derunek MO »»1 
komenda MO 2*1-81. pomoc dro­
gowa 891. pogotowie kanalizacyjne 
499-55 pogotowi* gazowe czynne w 
godz. 7—23 (517-19) 23—7 (2M-3C).
w niedziele i święta 400-97. posto 
1e taksówek przy pi. Konstytucji 
228-52. przy ul. Grod-kiej 
228-53 przy dworcu PKP 758-88. 
przy żwirki i Wigury 4i8-io in­
formacja PKP 399-50 PKS 2*1-76. 
informacja usługowa 2*7-83

TELEFONY W TERENIE
ra-RI1I.OBRZEG! — po połowił 

tunkOWt Mf* Strat pot.rna MS 
posterunek MO H7. pogotowie 
energetyczne SSO, poatój taksówek 
725. zajazd mytlitrsW 411. sklep 
..Darta" 742.

DRZŁWICA — apteka 15. utrę- 
dek zdrowia M. postoi taksówek 
83, posterunek MO 07, restauraela 
„Zamkowa” 77. dworitc PKP 47. 
praedF/kole 1®.

GRÓJEC — pogotowie ratunko­
we C9». rtrat polarna fiM, poste­
runek MO >97, biblioteka ““ 
dom kulturv ’4-&7. ośrodek 
w!a 22-45. ooatól taksówek 
przychodnia rejonowa 
CPN 36-32. apteka 21-C5 lub 21*64, 
dworzec PKS 24*41.

GARB4TKA - apteka 24. dwo- 
r?.ec PKP 47 posterunek MO (C 
ośrodek zdrowia 76. ooaioj takso 
wek 33. ursad gminy 114. straż po­
żarna 8 gospoda 24 kino 14’.. 
przychodnia rejonowa IM.

IŁ2A - apteka •' □.Olioteżia 
pogotowie energetyczne 51, 
kultury 101, dworzec PKP 

stral poiern> SI* kawiarnia 
posterunek MO 7, pogotowie 

• ■ “ lnie-

33-56 
zóro- 

rj—d
»-*«

15.19 Siadśo jGaroa" (ok. godz. 
18.4* śatomiacjc dla k.erowcow) 
Ił.oó—X35 Tu Jedjmia 11.30-18-90 
Radiokurier j*.óś Tu Jedynka c d. 
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. zyczen 19.15 Warszawska 
Orkieaua PR i TV 18.49 Laurea­
ci XII Międzynarodowego Festi­
walu Folkloru Ziem Górskich — 
Zakopane 7* M.M Wakacje z mu­
zyka popularną «3* Mel. uo 
kiwycn chęimc w acarn? Ż1.63 
Kronika sportowa 21.15 Komun - 
kąty To lali-stora Sportowego 21.1* 
Koncert z nagran Orkiestry PR 
I TV 22.09 z kraju i ze świata 
Ż2.2* Tu Radio Kierowców 22.23 
Szczecin ns muzycznej antenie 
23.M W.u Was Polska

Program nocny
«.6* Począ -s piogcamu
Wiad.: 9.61 Lv8 2.06 3.09 4.0« 5.00
C.Os Kalendarz Kultury Poiakiej
0.11 1.03 2.05 3.05 Noc z melodią 

i piosenką z Opola
4.00 Sygnały dnia

śmianie

Program 11

18.15 NAJMŁOTSEY E RODU 
HAMROW ode. ot. „Wiele* de­
cyzja” — iilm fabularny t? CSRS 
(aoior)

18.99 DOBRANOC (Łeloij
1Ł1* SIÓDEMKA

E DZIENNIKIEM18.3* WIECZÓR 
(kolor)

2*.15 „BLIZNA" 
larny (kolor)

22.W DZIENNIK .
3Xlł Swlai. luasi* lass — pr. pu­

blicystyki miądeynarodews* (ko­
lory

poteki fum talkj-

Programy oświatowa

pierwszej

4 00 TTR, RTSS. Jęę.vk polski 
«eni. I. Sztuka renesansu w Eu- 
ropie i w Polsce

8.3* TTR. RTSS Chemia, sam, I. 
Subs'.,incJe chemiczne 1 ich prze­
miany

1* 90 Dla szkół: Geografia ki. VI — 
Na krańcach Porski (kolor)

11 M Dla szkół: Brać* — Technika 
kl. 1 — Moj ma!}' samochodzik 

12.45 ttr. rtsS. Matematyka 
sem. Hi — Permaiseje 1 wa­
riacje

15.25 TTR. RTSS. BiC-Og-a, sem. Ul 
— Jak odżywiają się redliny?

15.1* Red-keja Szkolna stpowisda
Wiad.: 4.3* 0.30 6.30 7.30 8.3* 11.39

13.00 U.oO »:.» ZS.M
4.35 Poradnik Domowy 5.0* Muz.

5.36 Otoe.wacjc i p.<nxizycje 3.46
Muz. *.oo w Kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz Radio­
wy 6.15 Mel. przyjaciół 8.35 G::u- 
naslyka 6.4j M:»i. zowie uómatu- 
rj .uairuzuLnialncj 7.13 Zespół 
„Arp Lifc ' 7.35 Konc. poranny 
8.33 Dialogi i zbliżenia 9.30 My ii 
8.40 Dla przeukzżol: 10.0* „Slióltł” 
— 6Z!lc piol. Tadeusza Zielinsaię- 
go 10.30 Śpiewa Tony Beanett 10.40 
Sprawy codzienne 11.0* ..Waki.cje 
melomana'’ 11.35 Poa.ep w gospo­
darstwie domowym 1..45 Muzysa 
12.05 Muzyka dawnej Warszawy 
12.25 „Wakacje meJoinana” 13.00 
Wokół spraw naszego siołu 13.1* 
Ruggieio Leuac»vaUo: Scena,
a.ioko Gania i iwiąieczaa piciii z 
dzwonami z I aktu opery ..Pajace”
13.36 Ze wsi i o wsi 13.31 Tańce 
Hiszpańskie Pabla baiasatego 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.35 
Tu Radio — Moskwa 14.4* Muzy­
ku Mozarta 13.20 Popołudnie 
dziewcząt i chiopoOw t«.W Pize- 
boje filmowe IS.i* Konc. 2yczcu 
miiosnlkow muzyki 16.w ..Ruma­
ki Łzzypa" — frag.u. 17.90 Co się 
Wam w tej audycji najbardziej 
podoba? 11.3* ..Na miarę piekieł” Ir 
pow. J7.40 „Wołominowi stuknęło 
*9 lat” is.uu Nowiny : nowinki 
muzyczce is.25 Pieiutcyl atudiu 
„Gama” 18.40 Klub Eniuzjastów 
Nowoczesności 18.05 Poezja 1 mu. 
zyka 18.30 Konc. wieczorny 20.3C 
Widziane z racta 31.40 Polakle pie­
śni pasyjne 22.0* Teatr Polsk.ego 
Rad:., i. „Purpurowa zasłona” — 
słuch. 2. „Kwiat płonny" — siueh 
23.00 Granice jazzu 33.35 Co sły­
chać w *«:ecie 23.40 Muzyka

Prograro 111

Program II
17.38 PORADNIK TURYSTY — Je­

sienna turystyka (kolor)
17.55 PORADNIK WĘDKARSKI - 

Taaka :yba (kolor)
18.25 KLUB JAZZOWY STUDIA 

GAMA Jazz Inie:natleni! — er.
U (kolor)

18.19 PROGRAM LOK ALNY
19.3* W1KCZOR Z DZIESNlKTTłż 

(kolo:)
29.18 KONCERT INAUGURACYJ­

NY XXIII WARSZAWSKIEJ JE­
SIENI. transmisja koncertu z sa­
li Filharmonii Narodowej (zolor)

29.15 cd. Część I — Wicdein-Jer? 
Kotoński ..Bora” Witold Luto­
sławski „Les espace* du som- 
mell".
Część II — Kar.imia.-ż Serocki 
„pianophonie" (kolo.-)

Oli. 21.05 PORADNIK ZMOTORY­
ZOWANEGO TURYSTY (kolor)

31.15 24 GODZINY (kolor)
31.25 WARSZAWSKA JESIEŃ 

II (kolor)
22.33 „CZARNY CHLEB” ode. 7 p». 

..Ojczyzn* serca" — fflnl tr frzn- 
cuskiej (kolor)

cr

Nowi sojusznicy
Akcji Dobrego Serca

Akcja Dobrego Serc* za­
inicjowana priez ZW TPD 
i naszą redakcję, której celem 
jest gromadtenie środków na 
książeczki mieszkaniowe dla 
dzieci wymagających szczegól­
nej opieki i pomocy, zatacza 
coraz szersze kręgi.

Książeczki mieszkaniowe dla 
podopiecznych TPD funduję 
zakłady pracy, instytucje spo­
łeczne, a nawet — jak już in­
formowaliśmy — komitety do­
mowe i osiedlowe.

Ostatnio członkowie ZSMP 
Zakładu Produkcji Maszyn do 
Pisania w Radomiu ufundo­
wali książeczkę mieszkaniową 
z jyełnym wkładem 22500 
dla sieroty wskazanej przez 
TPD. Pieniądze na te.i cel 
członkowie młodzieżowej or­
ganizacji uzyskali wykonując 
ponadplanowe, zlecone przez 
zakład zadania p odukcyjne 
i porządkowe.

Informując o powyższym, 
młodzieżowcy z Zakładu Pro­
dukcji Maszyn do Pisania 
zwracają się z apelem do 
wszystkich kół i instacji 
ZSMP w Radomiu o przyłą­
czenie się do szlachetnej i hu­
manitarnej akcji prowadzonej 
w Międzynarodowym Roku 
Dziecka.

Przyjsominamy, że środki na 
fundusz pomocy mieszkanio­
wej dla dzieci, zarówno w 
postaci pełnych wkładów jak 
i drobniejwych kwot, wpłacać 
można na konto NBP I Od­
działu w Radomiu nr 67016— 
1137—188—12. (be-de)

BPOŁDZKLCZA PRZYCHODNIA 
PEDIATRYCZNA

w Radomiu, ul. Czysta 7 lei. 293-78
ciynna: wtorki, piątki w godz. 10—18

leczenie, poradnictwo w zakresie pielęgnacji i prawidło­
wego żywienia niemowląt. » 
Przyjmuje ordynator.
Specjalista chorób drieei •ndokrynałóg dziecięcy.

R-234-0

I

Odpowiedii redakcji
Ogrodnik. Jak poinformo­

wano nas w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskiej w Radomiu w maga­
zynach Zakładu Zaopatrzenia 
Ogrodniczego w Warce zgro­
madzono zapas ponad 1 min 
doniczek celulozowo-torfo- 
wych, używanych masowo w 
gospodarstwach ogrodniczych 
specjalizujących się w upra­
wna wczesnych warzyw szklar­
niowych. Jednak ze względu 
na brak powierzchni magazy 
nowej w sklepach branżowych 
w7 Radomiu dostawy doniczek 
są limitowane i realizowane 
po sprzedaniu wcześniejszych 
partii. Odbiorcy masowi a więc 
wszyscy ogrodnicy mogą skła­
dać zamówienia bezpośrednio 
w Zakładzie Zaopatrzenia Og­
rodniczego w Warce, który 
większe ilości dostarczy na­
wet własnym transportem 
wprost do ogrodnika. Sprawa 
jest więc aktualna do realia* 
cji w ciągu kilku dni.

2*6. 
dom 
fłl. 
:**.
ratunkowe 8, przedszkole 148. 
gam!* 13.

JEDLINnk - kierunkowy 1*1 
sptek* 28, posterunek MO Tl. o*ro- 
ciek zdrowia 17. straż pożarna *8. 
aklad energetyczny s«. restaura­

cja ,.rury»ta" ’4. urząd g.uiny — 
naczelnik M.

JtBINI.A LYTNISKO - »pt»’<» 
4*. iżb* porodem * 38 potterunę,- 
MO 7, ośrodek zdrowia 33 resta­
uracja „Leśna” ll». str*ł pożar- 
na *

KOZIENICE — pogotowie ra­
tunków* 999. straż pożaru* 993 
oosterunek MO *»’i pogotowie 
energetyczn* «-41, kino 33-64. u- 
rzad miasta 1 gnilny 21-33. przy­
chodni* rejonowa 32-84 
regionalne 39-13, apteka 
bliotek* 21-38.

tlPRKO — apteka »t, 
tury 131. kawiarni* 8*.

Wiad.: «.1S 8.30 7.W * 0* 1*.S« :2.X
15.0* 17.00 18.3* 21.09 0.50

* 09—8.00 Między snem a dniem 
*.30 . ................ '
Se 
9.00
8.10
78

muzaum
23-82. bi-
oom I<u - 

__  ,______ _ . Bno 134. 
dworzec PKB 2*5 posterunek MO 
97. pogotowi* ratunkowe <>9 przy­
chodnia rełonows 1*4 straż po- 
żarna 169. szpital — dział pomocy 
doraźnej *9. posterunek energe­
tyczny 1*1. postój taksówek 13*. 
CPN 84.

NOWE MIASTO — apteka <5. 
dworzec PKS 397 posterunek MO 
*7. szpital rejonowy M. postój 
taksówek 88. urząd miasta 1 gmi­
ny — naczelnik 2®. straż pożar­
na 8. gminu* spółdzielnia 28. go­
spoda 4*. kawiarnia ------ *—
dnia rejonowa 45

MOGIELNICA — 
gminna spółdzielnia 
ośrodek zdrowia II, 
MO 7. stacja PKP 2*. etraż pożar­
na 8*. naczelnik 146. księgarni* *1, 
przychodni* rejonów* M.

PIONKI — pogotowie MO 3*7, 
straż pożarna 3*8. pogotowie ra­
tunkowa 309. aptek* 310. ks.ągt:- 
nla 511. pogotowi* energetyczna 
8®. przychodni* rejonowa *23, 
restauracja „Adria” Ml. izb* po- 

n*-

Polityka dla wszystkich *.0i 
kierowiiaą 8 44 (.o ko lab: 
..Zapach psiej sierści” — ode
Kieiwiuz [Myt 9.20 Nas.: o* 

9.45 Dyskoteka pod grusza 
10.25 Spotkanie na szczycie i.X0 
D-.ień jak co dzień 11.30 Dysko‘f- 
ka pod gruszą 12.03 W tonacji 
Trójki 13.W Powtórka z coarywki 
13.5* Widmo' 14.M Lato w Fil­
harmonii 15.35 Wakacje z* swin­
giem 15.40 Gitara, kasianiećy J pio­
senka 1Ł0* Macierzyństwo — rep. 
18.3* Muzykobrani* 1*.I5 Nasz rok 
7* <7.(15 Muzyczna roerta UKF. 
1T.4* Studio nagrali U.1* Pol.f.-ka 
dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19 w Codziennie powieźć l*.:fS Ope­
ra tygodnia. W. Aniarisus Mozart: 
„Łaskawoić Tytusa" llt.M „zapach 
psiej sierści’’ — ode 30.M Interra- 
dio — aktualności 20.4(1 Magazyn 
kulturalny 31® Tematy filmowe 
fiNT -----22.® 
38.18 
32.34
etra

Thesaurua muzyki polzklej 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
Tu Polski* Radio Warszawa 
Henry Manę ni . jego orkie- 
23.0* Album poezji 33.05 Trzy 

kwadranse jazzu 23.8* .Między 
dniem a snem

Program IV

la*, przyeho
aptek* 10.

8. kino 44. 
posterunek

ŻYCIE RADOMSKIE
.Życia RdUomskie” 36-69*. Ba­
dom, ul Żeromskiego 51. Tele- 
loay: 211-49, Z34-5*. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. •-'to— 
UJ*. Za er.mtnowy druk oglo- 
ueo redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwa 
Praaowe RSU „Prasa" Al. Je- 
rosoltznskle I2S/121 Rękopisów 
ol« zamawianych redakcja Ole 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
tzaJknwska VS.

Prenumeratę aa kraj przyj­
mują Od-iłtaJy RSW . P.-ssa- 
Książką-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciel* w lemt- 
naeb:
- do dnia a listopada no sty­

czeń. I kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny;

- do dnia ID poprzedzającego
okrw*. uriłumenitY aa P *<
stałe » rsv roku

Cena prenumeraty:
mle«lerznl» M rl
kwartalni? 76 tl
pólrm mi? IM r»
rocznie nr ii

jednostki gospodarki utonie 
- oli.m insiv<urle organizacje 

wsirtkiego rodzaju zakłady 
o-o-s zamawlaja orenomeraię 
w miejscowych oddziałach 
RS o Prasa Książką-Rneh" w 
■nlelst owoś-larh zaś w któ­
rych nie zna Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych

Czytelnicy indywM talni opla 
eaja prenumeratę wy- ternie w 
urzędach pocztowych I n de- 
reezyeielt. _

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granice prryjmule RSW .Pra»a-K»igżka-Rwh«,
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wrdawnlctu ul. Towarowa ». 
•»-♦*» Warszawa, konto PKO 
nr IS31-71 Prenumerata ze rle- 
ęeniem wysyłki za granice trat 
droższa od prenumeraty kraje 
trel o W dla zleceniodawców 
tnds wtdnalnsrh 1 o i** , dla 
ztermlodawców lnstvtnejl I za­

* ” rodowa M*. urząd gminy - 
czelnik SI*, kierunkowy IŁ

PRZYTYK — «ptek» 34. poste­
runek MO 77, ośrodek zdrowia **, 
straż pożarna 82. przedszkole M.

PRZYSUCHA — posterunek MQ 
*7. pogotowie ratunkowe J*. straż 
pożarna *8, aptek* 339. dom kul­
tury 473. urząd miasta i gminy 
437, ośrodek sdrewia 313, Izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po­
sterunek MO 77, straż pożarna 39, 
ośrodek idrowia 11. urząd miasta 
1 gminy *9. przedszkole 78.

SZYDŁOWIEC — aptek* 58. dom 
kultury M. poetcninefc MO *7. 
straż pożarna **. pogotowie ra­
tunkowe 09, przychodni* rajono, 
w* .25. CPN :*». PKP 8* przed­
szkole 247.WIERZBICA — apteka 
porodowa M. posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 18, restauracja 
„Niespodzianka” 34. urząd gminy 
naczelnik IŁ żłobek 3, przedszko­
le 35. pogotowie energetyczne 81.

WARKA - pogotowi” ratunko­
we »-*9 pogotowi* MO 28-^1 
stra* pożarna 3#-*Ł aptek* 88-33. 
przychodni* rejonowa 23-78 CPN 
21-2* PKS 23-69 stanles wodna 
PTTK 31-43. muzeum 22-®. postój 
„taki" *1-31. pkp 33-lŁ resuu- 

| racja „Turystyczna” 15-83
ZWOI EH 

we 998 
runek 1 
e,uxi” »-37 1

I. Izba

i II* - pogotowi* ratunko- 
i straż oożarn* 9*8 oo«te- 
MO 8*7. setek* 87-8*. nostój 

87-8*. PKP 88-18. szpital 
restauracja ..GotardziarU*

RADIO
Program I

Wlad.: ŁW 7H (.«* Ł® W • M W 
n.Mao o*

kładów pracy. Indeks nr «"*•

*.**—«.*• Zielona Studio
NURT — oodsoocika ..Rozwój *y- 
stemów sdukłcyjnych w krajach 
»ocj*'d*iycznyeh" * • g . gna-T 
dni*: 8*3—UJ* Lato z Hadiem 
11.49 Tu Radio Kierowców 12.® 
Z kraju 1 «* żwlat* 13 8* Mozai­
ka polskich tnclod . ‘.J.® Roln.
kwadrafl* ’.».*1 Przeboje «w:at» 
13.8* Parad* Jazzu tradycyjnego 
13.4* Kącik melomana 1<** S'J- 
d o „Ósma" (ok. godz. 14.05 Inlo - 
maeje dla Serowców) 14.2* Stu­
dio Relaks 1Ł8* Rtudta .Gama” 
15.® Ko espondencJ* s zagranicy

LEKARSKIE PRZYCHODNIE WUSP W RADOMIU
POLECAJĄ USŁUGI

STOMATOLOGIA — protezy szkielet*ne (nowości) terminy 
ekspresowe
Przychodnie stomatologiczne w Radomiu 
ul.
ul
ul.
uL

Żeromskiego 50 tel 285-48 
Świerczewskiego 48 tel 253-87 
Kusocińskiego 19 tel. 418-14 
Struga 3 tel. 271-31

DERMATOLOG LA 
ORTOPEDIA 
KARDIOLOGIA 
INTERNA 
OKULISTYKA 
ELEKTROKARDIOGRAM

NEUROCHIRURGIA 
LARYNGOLOGIA 
PEDIATRIA — endokrynolog 

dziecięcy
CHIRURGIA — w domu cho­

rego te! 293-78 
ZABIEGI — zastrzyki, 

miar ciśnienia krwi.
Przychodnia lek.-specjalistyczna ul. Cijsta T teł. 298-71
Przyjmują lekarze ordynatorzy.
DERMATOLOGIA 
PEDIATRIA 
PSYCHIATRIA

po-

(od godz. 8.90 do 13.13 przerwa 
konserw acyjną radiostacji) 

Wlad.: 8.49 Ł5* 12*9 15.09 18 9C 
i*.:» 22.a

8.91 Radiów Almanach Sporto­
wy * l« NURT — pedagogika lń 
Rytm i piosenka 8.43—7.4* Dzień 
dobry. Warszawo 7.4* Rad o dedy­
kuję «*0 Wz-szawa w piosence 
*.l* Rad:owo-TV Szkolą Średnia 
dla Pracujących. Metodyka 8 25 
Muzyka taneczna baroku — ste­
reo lok. 8.0* Dla U. IV (wych. 
muzycznej 9.28 Podróże muzycz­
ne po kraju *4* Dla przedszkoli 
..Pan kolejarz zaprasza” 19 9* Dla 
ki. VtU (wych. obywatelskie) 19.2* 
Esuads przyjaźni 11.M Dla szkół 
Średnich (wychowanie muzyczne) 
11.3* .P Czajkosralu — fragmenty 
opary ..Dz ewlca Orleańska" ste­
reo lok. 12.M-12.2S Głos Mazow­
sza. Kurpi 1 PodJatia U.as Giełda 
ntyt (stereo lok.) 13M Muzyka 13.1* 
Przeboje z musicali 13.25 Kie tylko 
dla słuchaczy w mtmdu.ach 13.5* 
Tu Studio Stereo (stereo ogólno­
polskie) 14.0* Technikum Rolnicze 
14.13 Tu Studio Stereo (stereo ogól- 
nopolsk e) 14® Muzyka Indonezji 
11*8 W.zerunk ludzi myilących 
prof Włodzimierz Zawadzki 18.48 
Książki, do "których wrscamy — 
..Pilot wojenny” KOS Jęz. łaclA- 
skt 18.33 Z dal* od utartych szla­
ków — Blrżyó 14.4*—18.3* Program 
WORT ’.«.4« Tu Studd • stereo 
lok H.*» N* Warszawskiej Fal! 
178* Słuchaj nas 18 2* Zapraszamy 
na Służewiec M.3S W nosrukiwz. 
nlu wezęScia !*.** Kasztanowy 
wrzesień 1*15 łst. niemiecki 1* 3* 
Transmisja z Bydgoszcz- „XVII 
Bydgoski Festiwal Muzyczny” — 
reportaż 1* 5* ł. Sebastian Bach — 
n Suita Orkiestrowa — stereo iok. 
Ml* Transmisja z Filharmonii 
Narodowej XXIII Warstewek* Je. 
sień — s‘eres k* 31.1* Opowleżei 
niesamowite — ..Piękna Abigall” 
— ooow Paul* Heyse fw prze-, 
wie koncertu) 31 35 d. c. tranami, 
zji — stereo lok. 3218 ..Pod zna. 
kłem Rodła" a 35 Nauka 1 żwlat 
współczesny »5* F. Kreisler — 
War-.aeje na temat Corellego.

Szczegółowy program audycji 
Poł*kl ego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radie i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w program!*.

TELEWIZJA
Proftam I

M M NVBT. Psd^ocaca. Prabls- 
my kuitwy psd aąogjcsnr i Mi- 
cncżcli

1«.M OBIEKTYW
.*.38 DZIENNIK (Solec)
14.3* D.a daaec.: PIĄTBK t PAN­

KRACYM (koior)
1* 55 magazyn motoryzacyj­

ny faelen
lł.» NIE TYLKO BUDAPESZT 

repo i*ż filmowy (kolo-)
rt «3 DZIEŃ DOBRY W KRĘGU 

I3ODZLSY Golo )

KARDIOLOGIA 
ANALIZY LEKARSKIE 
ELEKTROKARDIOGRAM 

wizyty domowe 
271-31

teł.

PnyehodBis l«k.-*p*cj*li*tyezM ul. Struga 1 lei. 871-81 
Przyjmuję lekarz* ordynatorzy.
GINEKOLOGIA — zabiegi w narkozie, badania cytologiczne. 
Przychodnie ginekologiczna uL Żeromskiego 50.
Czynne w godz. 18 — 89.
Wyniki badań laboratoryjnych, ekg i rtg w dniu zgłoszenia.
Ceny przystępne. R-218-0

PRZETARG
WOJEWÓDZKA SPOŁD7.IEI.MA MIESZKANIOWA 

ZAKŁAD PROJEKTOWANIA I USŁUG INWESTYCYJNYCH 
„1NWESTPROJEKT" w Radomiu

OGŁASZA I i II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
sa sprzedaż pąłąciettę s rezbiorką i uperządk*«aniem tersaa 
po reebMree naztępujęect* budynku:

1. budynek mieszkalny drewniany w Zwoleniu sl Mickiewi­
cza Nr 2, cena wywoławcza — 2.000 ii.

Przetarg odbędzie tle w 10 dniu po ukasaniu się ogłoszenia 
w prasie, w biurze fipsłdrielni Mieszkaniowej — Zwoleń ul. 
Manifestu Lipcowego w I terminie o gsdz. 10.00. a w 11 ter- 
minie • godz. 12.00.
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Zwoleniu ul. Manifestu Lipcowego do dnia poprzedzającego 
termin odbycia się przetargu wpłacając wadium w zrytokoici 
10 proc ceny wywoławciej do kasy Spółdzielni.
W przetargu mogę brać udział przedsiębiorstw państwowe, 
tpóidzielcze oraz otoby prywatne.
Zastrzegamy aobie prawe wyboru oferenta lub uiueważni«nia 
przetargu bez podania przyczyn.

R-341-1

OGŁOSZENIA DROBNE
Dogi arlekiny 1 czarne sprzsdswL
Cichosz T -so* Biała Podlaska Lu­
kas ryńska 14. U-tSSI

zssslssi' missskanls spółdzielcze 
M-l (komfort) w RseonUu, osie­
dle JtY-lscl* ■* wtęklte Tal.: 
O»-*3 R-988M*-’.

riaU 13* — 1W1 r. sprzedam. Nle- 
dzialkosr*kl*wo l*Ol i* t*'. peta 

MMH

spawarki, betoniarki, elektrycz­
ne ładowacze obatnft*. bojlery 
- ip;r*s*)*my Lubi.a c Pawi*

8. « P. 
*r.

JANA KOTWICY
serdeczne podziękowania skła­
da

rana t ratriM

KOPALNIA WĘGŁA BRUNATNEGO
„powstańców Śląskich” * Byi*min,

ul. Strseleów Bylamakich

ZATRUDNI
> p»d ziemią — górników, sluaaray, elektryków, mechani­

ków urtądceń garniciyeh, cieśli gómieeyek erar rakat- 
ników niew ykwalifikowanych

• na pówierrchni — męsetyan i kobiety * kwalifikacjami 
w eddiiałaek .

BUDOWLANYCH:

heteniarry, operatorów sprrętu bndawlanega, apyehaery 
ładowarek i suwnic, cieśli hudawlanyck i blacharzy

MECHANICZNYCH:

• śluśarry, kowali, instalatorów e.o. i srod.-kan. oraz elek­
tryków

KOLEJOWYCH:

• maszynistów lokomotyw parówyek, spalinowych i koło- 
w retów

PRZERÓBKI MECHANICZNEJ WĘGLA:

• mechaników i elektryków da absługi i konserwach 
urządzeń mechanicznych
pracowników niewykwalifikowanych — męreryea i ko­
biety na powierzchni kopalni:

• strażników straży przemysłowej
• Stróży i sprzątaczki
• obsługujących maszyny i urządzenia mechanicznej prze­
róbki węgla.

Od 1 stycznia 1980 r. kopalnia przechodzi na nowy system 
organizacji pracy tzw. czterobrygadowy — rapewnlający 1 
dni wolne po 6 dniach pracy.

Pracownikom niewykwalifikowan.'-m kopalnia umożliwia 
zdobycie atrakcyjnych i dobrze jyłatnych zawodów oraz 
stwarza bardzo dobre warunki płacowe i socjalne.

Zamiejscowym pracownikom zapewniono:

1. wygodny dojazd do pracy górniczymi liniami komunika­
cyjnymi

2. zakwaterowanie w kwaterach prjwnrtnych i wy włas­
nym hotelu robotniczym od 1 czerwca br.

3. po dwóch latach nienagannej pracy przj-ipieszpni* 
otrzymania mieszkania zakładowego lub rpółdzlelczego

4. finansową pomoc na budowę własnego domku.

Zgładzający się d« pracy powinni posiadać:
dowód osobisty, książeczkę wojskową lub zaświadczenie 
o rejestracji wojskowej, świadectwo ukończenia szkoły, 
świadectwo z ostatniego miejsca pracy oraz książeczkę 
ubezpieczeniową z aktualnymi wpisami r poprzedniego 
miejsca pracy.
Pracownicy podejmujący pracę pod ziemię kopalni w cyste­
rnie czterobrygadowym, zapewniejącym 3 dnj wolne po 6 
dniach pracy otrzymują:
1. zaszeregowranie osobiste rgodnie z układem zbiorowym 

pracy PW od 166 zł do 346 zł za dniówkę w zależności od 
kwalifikacji i miejsca pracy

2. specjalne wynagrodzenie z „Karty Górnika” w wysoko­
ści od 12,50 zł/dn. do 61,50 zł/dn. w zależności od zasze­
regowania i stażu pracy lub podwójną „Kartę Górnika” 
za efektywne przepracowanie każdego miesiąca

3. dodatki do płac wynikające z przepisów branżowych
4. dodatek stabilizacyjny do 1000 »ł mieeięeznle prze? okres 

3 lat dla pracowników po ras pierwszy podejmujących 
pracę

5. nagrodę za nienaganną pracę pad riŁmią 400 zł po pół 
roku i 800 zł po roku pracy

6. deputat węglowy od pierwszej przepracowanej dniówki 
w wysokości 8 ton rocznie

7. bezzwrotną pożyczkę na zagospodarowanie w wysokości 
25.000 zł dla wszystkich pracowników dołowych, którzy 
zawarli związek małżeński po 1.10.1874 r.

8. 13 i 14 pensję wg regulaminu kopalnianego.

Pracownicy podejmujący pracę na powierzchni kopalni 
otrzymują:
1. zaszeregowanie osobiste zgodnie * układem zbiorowym 

pracy PW od 83 zł do 133 zł ta dniówkę w zależności od 
kwalifikacji i miejsc* pracy

I. wynagrodzenie specjalne z „Karty Górnika” od 3,10 zł/dn 
do 15,90 zł/dn w zależności od zaszeregowania i stażu 
pracy — po roku pracy

3. dodatki do płac wynikające z przepisów branżowych
4. deputat węglowy w wysokości 8 ton — po roku pracy
3. 13 pensję wg regulaminu kopalnianego.

Wszystkim pracownikom kopalnia zapewnia:

1. bezpłatną odzież 1 obuwie robocze
1 nagrody jubileuszowe po 25, 35, 46, 44 | 36 latach pracy
3. zakwaterowanie w kwaterach prywatnych lub Domu 

Górnika
4. przyspieszenie terminu otrzymania mieszkania po I la­

tach nienagannej pracy.
— podnoszenia swoich kwalifikacji zawodowych poprzez 

kursy wewnątrzzakładowe lub a ZWZ i Technikach, 
de których kopalnia udziela skierowań

— korzystania z wypoczynku w zakładowych ośrodkach 
K-czasowych, sanatoriach krajowych i sagranictnyeh

— korzystania z wycieczek krajowych i zagranicznych
— uprawiania różnych dyscj-plin aportowych w GKS .Ruch 

Radzionków”.

StcMgóiowe informacje w sprawie zatrudnień:* udzielane 
tę w Dziale Zatrudnienia Kopalni eodziennie od godz. 7—15 
osobiści* lub telefonicznie pod numerem 81-46-31, wewn. 
333 i 644.
Podejmując pracę w kopalni „Powstańców śląskich” w By­
tomiu zapewnisz tobie zdobycie dobrze płatnego zawodu 
i dobra łtabilizację życiową, a w starszym wieku wysoką 
emeryturę z Karty Górnik*.
Jeśli pragniesz zapewnić sobie dobrą stabilizację życiową, 
dobre zarobki, osiągnąć szybko dla siebie i twojej rodziny 
poziom tycia wysoki i nowoczesny — NIE ZWLEKA.’ 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnieni* KWK 
.Powstańców Śląskich” dojazd z Bytomia autobusem lub 
tramwajem linii 18.
Przy kopalni znajduje się Zasadnicza Szkoła Górnicza, któ­
ra przyjmuje uczniów po skończeniu I klas szkoły podsta­
wowej i nieprzekroczen.u 18 lat tycia.

Szkoła posiada swoje filie w:
— Inowrocławiu — Szkoła Podstawowa nr 8, ul. Chemicz­

na 8, kod (88—101),
— Namysłowie — Szkoła Podstawowa nr 3. ul Lęctańska I 

(46-106)
— Kóz żęci nie — Zbiorcza Szkoła Gminna, wl. Sobieskiego 9 

(43-730)
Kandydat do Stkaśy Górniczej powinien eeobiśeje lub pś- 
semnie zgłosić chęć pedjąeia nauki w szkole i sałąctyć 
świadectwo lekarskie e etanie sdrew.a. tuańejtcowj-m ucz- 
niom lapewnie eię zakwaterowanie w nesrocaeenym inter­
nacie sakoły.
Informacji udziela i wpisy przyjmuje aekretariet rrkoły w 
Bytomiu-RadriOnliowie. ul. Zofii Nah<oevk.e- J <43-634' dc- 
jatd autobusem; WPK Nr 17 i M a dworca UTK w Byto­
mia.
SKORZYSTAJ X SZANSY’ ZDOBYCIA ZAWODU

■-S46-0
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Rozpoczęły się 
siewy żyła

W rolnictwie woj. radom­
skiego rozpoczęły się typowo 
jesienne prace połowę. Rol­
nicy z wielu gmin sieją już 
jęczmień ozimy, który w tym 
roku ma zająć obszar około 
3 tys. ha, czyli trzy razy wię­
cej jak w ub. roku. Z myślą 
o tych, zwiększonych zasie­
wach do dyspozycji uprawia­
jących jęczmień ozimy posta­
wiono 250 t ziarna kwalifiko­
wanego.

We wszystkich gminach 
rozpoczęły się także siewy ży­
ta, które zajmie co najmniej 
133 tys. ha z czego około 30 
proc, powinno zostać obsiane 
ziarnem kwalifikowanym 
gwarantującym wyższe plony. 
W warunkach klimatycznych 
naszego województwa opty­
malny termin agrotechniczny 
siewu żyta nie powinien prze­
kraczać 20 bm. Jest więc czas, 
aby jak najwięcej zasiać w 
tym okresie co zapewnia 
wyższe zbiory.

Najbardziej zapobiegliwi i 
gospodarni rolnicy przystąpi­
li także do zbioru trzeciego 
pokosu traw, który zamierza 
się przeprowadzić na około 
20 tys. ha zagospodarowanych 
czyli zmeliorowanych i syste­
matycznie nawożonych łąk. W 
niektórych gminach trwa 
również zbiór kukurydzy, z 
przeznaczeniem na kiszonki, 
które są cenną paszą dla by­
dła. (mi)

Złote bramki RKS
W’ najbliższą niedzielę, 16 

września na stadionie przy ul. 
Struga rozegrane będą pierw­
sze w historii radomskiej pił­
ki nożnej Ii-ligowe derby. 
Zmierzą się w nich starzy ry­
wale: spadkobierca pięknych 
tradycji Radomskiego Koła 
Sportowego — RKS — Rado- 
miak z mającym również po­
nad półwiekową historię — 
RKS Broń.

Mało kibiców wie, że spot­
kanie zbiega się z istotną dla 
radomskiej piłki nożnej rocz­
nicą. Otóż 8 września br. mi­
nęło dokładnie 50 lat od 
chwili, gdy na neutralnym 
terenie w Częstochowie RKS 
pokonał mistrza Zagłębia KS 
Sosnowiec 4:1, zdobywając tym 
samym tytuł pierwszego mi­
strza nowo powstałego Okręgu 
Kieleckiego. O zaszczytne tro­
feum walczyło wówczas trzech 
zwycięzców rozgrywek mis­
trzowskich prowadzonych w 
podokręgach: radomskim, za- 
głębiowskim i częstochowskim 
(ten ostatni reprezentowała 
jednostka Hakoach Będzin).

— Pierwsze mecze rozegra­
liśmy z Hakoachem, wygry­
wając dwukrotnie 2:0 w Bę­
dzinie i 4:1 w Radomiu — 
mówi zasłużony działacz spor­
tu piłkarskiego, wówczas dzia­
łacz RKS — Kazimierz Bu­
kowski.

— Po tych sukcesach przy­
szło nam się zmierzyć z Sos­
nowcem. Przebrnęliśmy zwy­
cięsko przez przeszkodę, wy-

Festiwal Orkiestr 
Wojskowych

Piątek 14 bm. jest trzecim 
kolejnym dniem XI Festi­
walu Orkiestr Wojskowych 
„Radom-79”. Program prze­
widuje w godz. od 15 do 20 
koncerty konkursowe w mu­
szli parkowej. Wystąpią or­
kiestry kategorii I reprezen­
tujące Wojska Ochrony Po­
granicza, Śląski Okręg Woj­
skowy, Marynarkę Wojenną, 
Warszawski Okręg Wojsko­
wy i Pomorski Okręg Woj­
skowy.

O godz. 18 w sali wido­
wiskowej „Radoskóru” — 
koncert zespołu estradowego 
Wojsk Obrony Powietrznej 
Kraju „Radar”, (am)

Idziemy do kina

„Lekcja martwego języka"
W ramach prezentowanego 

przeglądu filmów polskich w 
kinie „Hel" jeszcze dziś, 14 
bm. wyświetlany będzie nowy 
film zrealizowany na podsta­
wie powieści Andrzeja Kuś- 
niewicza „Lekcja martwego 
języka” w reż. Janusza Majew­
skiego. Akcja tego dramatu 
psychologicznego z okresu 1 
wojny światowej obraca się 
wokół życia osobistego oficera 
rozpadającej się monarchii 
austro-węgierskiej a kryzys 
człowieka jest odbiciem sto­
sunków politycznych. W ro­
lach głównych występują m.in. 
Olgierd Łukaszewicz. Gustaw 
Lutkiewicz, Zygmunt Malano­
wie: i Irena Kareł.

W tym samym kinie w 
dniach li—17 bm. wyświetla­
ny będzie film „Ciemna rze­
ka" w rei. Sylwestra Szyszko, 
zrealizowany na podstawie 
powieści Jerzego Grzymkow- 
skiego. Wśród wykonawców 
m.in. Maciej Góraj. Alicja Ja­
ckiewicz i Ryszarda Hanin. 
Równolegle, ale na innych se­
ansach wyświetlany będzie 
słynny film Andrzeja Wajdy 
— „Bez znieczulenia”, (mz)

Pełna mobilizacja na budowie

leszcze w czasie trwania Dni Radomia 
w amfiteatrze koncert inauguracviov

N* budowie radomskiego amfiteatru niebywała koncentra­
cja sprzętu i ludzi. Wszyscy pracują z myślą o bliskim jut 
terminie otwarcia obiektu. Brygady „Budochemu" zakończyły 
jut wznoszenie budynku scenicznego, obecnie trwają prace 
przy jego otynkowaniu i wykańczaniu wnętrz, (łotowy jui 
jest również budynek projekcyjny, on też jest w fazie wy­
kańczania.

Pod wykopaną „fosę” dla 
orkiestry podjeżdżają samo­
chody wylewając z gruszek 
beton, za kilka dni będzie 
gotowa. Przy montowaniu ła­
wek pracują stolarze ze 
Spółdzielni Pracy „Rozwój" 
i zakładów drzewnych. Na 
koronie amfiteatru i widow­
ni pracują ludzie z Miejskie­
go Zarządu Dróg i Mostów, 
pomagają im uczniowie z 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej nr 2 w Radomiu. Mówi 
kierownik budowy widowni 
Stanisław Wąsik — „Do zro­
bienia pozostało już niewie­
le, oprócz jednego sektora 
gotowa już jest cała widow­
nia.

Na budowie pracuje 13 
moich ludzi, dlatego cieszy­
my się bardzo z obecności 
uczniów radomskich szkół,

■ grywając w Radomiu aż 5:1. 
Cztery piękne bramki strzelił 
wówczas Tymek Podkański. 
Nie złamana takim obrotem 
sprawy drużyna sosnowiecka 
zmobilizowała się i w rewan­
żu wygrała 4:2. Przy równej 
ilości punktów (KS Sosnowiec 
wygrał też obydwa spotkania 
z Hakoachem), przyszło nam 
stanąć do trzeciego, decydują­
cego meczu, który odbył się 
na neutralnym boisku w Czę­
stochowie.

Piłkarze ze Starego Ogrodu 
wystąpili w składzie: Tadeusz 
Bramson, Wiktor Werchowicz, 
Hugon Grabarczyk, Lucjan 
Wichowski, Jan Pietrzykow­
ski, Tadeusz Staniszewski, 
Zygmunt Bieńkowski, Franci­
szek Mąkosa, Wacław Badow­
ski, Tymoteusz Podkański i 
Marian Maryjaśkiewicz. W ze­
spole zabrakło jedynie bojo­
wego skrzydłowego Kazimie­
rza Stachowicza, który w tym 
czasie uczestniczył w manew­
rach 72 p.p.

Do Częstochowy wyjechali­
śmy rano, o czwartej z minu­
tami, pociągiem osobowym, 3 
klasa. Zawody wyznaczono na 
godz. 17. Chłopcom zabrakło 
szczęścia. Dosłownie na kilka­
naście minut przed pierwszym 
gwizdkiem zerwała się niesa­
mowita wichura, a RKS wy­
losował grę właśnie pod wiatr. 
Prowadzenie zdobyli przeciw­
nicy, co jednak nie złamało 
młodej drużyny radomskiej. 
Piękny przebój Wacka Badow­
skiego i było już 1:1. Po prze­
rwie przestało wiać. RKS 
wzmocnił tempo i w krótkich 
odstępach czasu zdobył dwie 
kolejne bramki ze strzałów 
Tymka Podkańskiego i Maria­
na Matyjaśkiewicza. Czwartą 
uzyskał z rzutu karnego kapi­
tan RKS Witold Werchowicz 
Radość w zespole była ogrom­
na, a publiczność częstochow­
ska żegnała owacyjnie rado- 
mian za piękną, dynamiczną i 
dżentelmeńską grę. Bardzo 
pochlebnie wyrażał się również 
o postawie RKS, prowadzący 
wzorowo zawody sędzia mię­
dzynarodowy z Krakowa, dr 
Józef Lustgarten.

Tak było 50 lat temu. Z 
pierwszej mistrzowskiej dru­
żyny radomskiej żyje jeszcze 
czterech zawodników: Tadeusz 
Bramson, Franciszek Mąkosa, 
Jan Pietrzykowski i Kazimierz 
Stachowicz. Może W'arto po­
myśleć o tym, aby przed nie­
dzielnym meczem powitać ich 
serdecznie na stadionie Rado- 
miaka. Byłby to piękny ukłon 
w kierunku sportowej histo­
rii miasta, a jednocześnie naj­
lepszy wyraz szacunku dla jej 
piłkarskich twórców, (am) 

O puchar ZG ZSMP

TKKF „Taxi"
W eliminacjach strefowych 

IV ogólnopolskiego turnieju 
piłki nożnej o puchar ZG 
ZSMP rozgrywanych w Koń­
skich, woj. kieleckie, duży 
sukces odnieśli nasi repre­
zentanci awansując do pół­
finału turnieju. Drużyna 
TKKF „Taxi” z Radomia 
walczyła w grupie z druży­
nami reprezentującymi woj. 
kieleckie, krakowskie, łódz­
kie, piotrkowskie i skiernie­
wickie. Zawodnicy TKKF 
„Taxi” okazali się najbar­
dziej skutecznymi zawodni­
kami eliminacji. Jan Gło­
wacki i Jerzy Zieliński zdo­
byli po 4 bramki zajmując 
w końcowej klasyfikacji 
pierwsze miejsce. Do boju 
zespół Prowadził kapitan re­
prezentacji Stanisław Po-

którzy wykonują mniej 
skomplikowane a pracochłon­
ne roboty.”

Nie może zabraknąć na 
budowie przedstawicieli Ko­
mitetu Osiedlowego „Obozis- 
ko”. Przy grupie pracującej 
młodzieży spotykamy Stanis­
ława Żaka i Aleksandra Kie- 
raga, członków komitetu. 
Koordynują oni pracę mło­
dzieży szkolnej która jest 
codziennie obecna na budo­
wie obiektu.

Musimy zdążyć na czas — 
mówi Stanisław Żak — wy­
konano już większość prac, 
pozostają w zasadzie prace 
wykończeniowe, budowa par­
kingu. Cieszymy się bardzo, 
że już niedługo będzie funk­
cjonował w naszym osiedlu 
tak piękny obiekt. Duża za­
sługa w tym radomskich 
przedsiębiorstw, które poza 
planem wykonały wiele prac 
na rzecz amfiteatru.

Słowa podziękowania na­
leżą się uczniom radomskich 
szkół, których codziennie 
widzimy na terenie budowy.

Wycieczka autokarowa 
dla emerytów

Miejska Rada Zakładowa 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego organizuje w dniu 29 
bm. jednodniową wycieczkę 
krajoznawczą dla emerytów 
na trasie: Radom — Szydło­
wiec — Oblęgorek — Chęciny 
— Jędrzejów — Kielce — Ra­
dom. Jest to wycieczka auto­
karowa, a wyjazd nastąpi o 
godzinie 7.30 sprzed siedziby 
ZNP przy ul. Słowackiego 17

Zapisy na wycieczkę przyj­
mowane są wyłącznie w 
dniach 20 i 21 bm. w godzi­
nach 10—13. (bw)

Witaminy 
na naszych stołach

KALAFIOR Z JAJKAMI

1 duży kalafior, 4 jajka na 
twardo, szklanka mleka, łyż­
ka masła, łyżka mąki, sól, 
trochę startej gałki muszka­
tołowej, sok z cytryny, 2 łyż­
ki usiekanej zielonej piet­
ruszki.

Kalafior oczyścić z zielo­
nych listków, włożyć na 15 
minut do wody zakwaszonej 
łyżką octu, następnie osą- 
czyć i zalać w garnku wrząt­
kiem z dodatkiem soli i ły­
żeczki cukru. Ugotować uwa­
żając by kalafior nie rozpadł 
się. Gdy miękki, odstawić z 
ognia i utrzymywać w cieple.

Przyrządzić sos, rozprowa­
dzając białą zasmażkę z mą­
ki i masła mlekiem, zagoto­
wać mieszając, następnie do­
dać sok z cytryny, sól i gałkę 
muszkatołową. Jajka na 
twardo obrać ze skorupek, 
oddzielić białka od żółtek, 
usiekać oddzielnie jedno i 
drugie. Podając, osączyć dok­
ładnie kalafior, ułożyć na 
okrągłym półmisku, polać 
sosem, posypać na wierzchu 
usiekanymi żółtkami, następ­
nie wkoło zieloną pietrusz­
ką z białkami.

w półfinale 
pławski, lat 43, najstarszy 
zawodnik turnieju. Półfinały 
turnieju zostaną rozegrane 
w Koszalinie i Warszawie. 
Nasza drużyna wystąpi w 
półfinale „warszawskim” 
który zostanie rozegrany w 
drugiej połowie września.

Bez względu na wyniki 
półfinału sukces drużyny 
TKKF „Taxi” jest znaczny. 
Patronat nad ogniskiem 
TKKF „Taxi” sprawuje Zrze­
szenie Prywatnego Handlu i 
Usług w Radomiu. Jest to 
jedyne w kraju ognisko 
TKKF działające przy tego 
rodzaju instytucji. Ognisko 
skupia ponad 1000 osób i 
prowadzi działalność w wie­
lu sekcjach m.in. s. piłki 
nożnej, s. brydża sportowe­
go, s, tenisa stołowego, (j.ch.) 

Początkowo planowaliśmy 
koncert inauguracyjny na 22 
lipca, niestety nie wyszło. 
Ale wiemy na pewno, że uś­

wietni on wrześniowe Dni 
Radomia, (j.ch.)

Informacja dla kibiców

Piłkarskie święto w Radomiu
Derby: Radomiak — Broń

W niedzielę, 16 bm. wielkie 
piłkarskie święto w Radomiu 
— derby Radomiak — Broń. 
Ze względu na duże zaintere­
sowanie, które towarzyszy te­
mu meczowi podajemy dziś 
garść informacji, które przy­
dadzą się z pewnością tym 
wszystkim, którzy wybierają 
się na stadion przy ul. Stru­
ga 63.

Przede wszystkim od 12 bm. 
trwa przedsprzedaż biletów w 
sklepie z artykułami elektro­
technicznymi przy ul. Żerom­
skiego 28, która prowadzona 
będzie aż do 15 bm. włącznie. 
W sobotę przedsprzedaż bile­
tów zorganizowana zostanie 
dodatkowo w godz. 13—21 w 
holu hotelu przy ul. Struga 63. 
W dniu meczu natomiast 
czynne będą dwie kasy od 
strony ul. Kusocińskiego oraz 
dwie od strony ul. Struga. W 
razie potrzeby uruchomione 
zostaną dodatkowe punkty 
sprzedaży. Bilety są w cenie 
20 zł (ulgowe) i 40 zł (nor­
malne).

Wejście na stadion Rado- 
miaka za okazaniem ważnego 
biletu lub tzw. karty wolnego 
wstępu będzie możliwe już od 
godz. 13. Po zainstalowaniu 
specjalnych, ruchomych
„wstawek” wchodzić się bę­
dzie całą szerokością oby­
dwu bram od strony ul. 
Struga i ul. Kusocińskiego. 
Trzecia brama umożliwi 
wjazd od strony ul. Jordana 
samochodom obsługi technicz­
nej. Wszyscy zmotoryzowani, 
którzy wybiorą się na stadion 
swoimi pojazdami powinni 
pamiętać, że w porze meczu 
będzie obowiązywał zakaz 
parkowania na ul. Struga. 
Chodzi po prostu o to, aby 
usprawnić odbywającą się 
tamtędy komunikację miejską 
oraz ruch tysięcy kibiców,

Dzień Radomia
BIBLIOTEKA „RADOS­

KÓRU” została przekształ­
cona z zakładowej na środo­
wiskowa. Mogą z niej korzy­
stać mieszkańcy osiedla „Us­
tronie” a także mieszkańcy 
rejonu w pobliżu Kombina­
tu. Biblioteka czynna jest 
codziennie (oprócz środy) w 
godzinach 10-16, w soboty 
godzina 10-14.

KOŁO ESPERANTYS- 
TÓW działające przy Klubie 
Nauczyciela w Radomiu wz­
nawia swą działalność po 
wakacyjnej przerwie. Inau­
guracyjny wieczór odbędzie 
się 18 bm. w Klubie Nau­
czyciela przy ul. Słowackie­
go 17. Początek godzina 18.

POZDROWIENIA Z MAG­
DEBURGA. Serdeczne poz­
drowienia z wizyty w Mag­
deburgu otrzymaliśmy od ra­
domskich zawodników, któ­
rzy brali udział w turnieju 
badmintona rozegranego z 
okazji 30-leccia NRD. Dzię­
kujemy. (bw)

W Piastowie zawody 
spadochronowe

W dniach 15-23 bm. na 
sportowym lotnisku Aero­
klubu Radomskiego w Pia­
stowie, rozegrane zostaną IV 
Radomskie Zawody Spado­
chronowe zorganizowane 
przez Radę Kultury Fizycz­
nej i Turystyki WRZZ, Aero­
klub Radomski i Centralny 
Ośrodek Akrobacji Samolo­
towej.

Program zawodów zapo­
wiada się bardzo atrakcyjnie. 
16 bm. o godz. 11 nastąpi 

.oficjalne otwarcie zawodów 
a następnie każdego dnia 
odbędą się skoki zespołowe 
na celność lądowania, skoki 
indywidualne na celność lą­
dowania, skoki nocne oraz 
skoki do wody. Ta konku­
rencja zostanie rozegrana na 
zalewie w Siczkach. 21 bm. 
w godzinach 9-18 przeprowa­
dzony zostanie wielobój spa- 
dochronowo-desantowy. Na­
stępnego dnia 22 bm. o godz. 
16 nastąpi oficjalne zakończe­
nie zawodów. Natomiast 23 bm. 
odbędzie się pokaz skoków 
spadochronowych.

Organizatorzy zapraszają 
wszystkich, których intere­
suje spadochroniarstwo na 
lotnisko do Piastowa, (bw)

„Kozienice” na finiszu
Kończy się 10-letni okres 

budowy elektrowni „Kozieni­
ce”. Ostatnią fazą tej budowy 
jest montaż drugiej „pięćset­
ki”. Przed kilku dniami do­
nosiliśmy o ważnej operacji 
związanej z nałożeniem gi­
gantycznej pokrywy na śred­
nioprężny korpus turbiny. Z 
tej okazji na stanowisko mon­
tażu przybył wiceminister 
energetyki i energii atomo­
wej mgr inż. Jerzy Wojto- 
wiecki. który wspólnie z dy­
rektorem „Beton-Stalu” Józe- 

którzy będą szli na stadion 
lub z niego wychodzili.

Przypomnijmy, że trybuny 
stadionu Radomiaka dysponu­
ją 8 tys. miejsc siedzących. 
Reszta, to miejsca stojące na 
koronie trybun oraz wokół 
płyty boiska. Należy się spo­
dziewać, że najliczniejsza 
grupa zwolenników „zielo­
nych” będzie dopingować 
swoich pupili tradycyjnie z 
trybuny od strony Osiedla 
XV-lecia. Wierzymy, że do­
ping wszystkich kibiców bę­
dzie w pełni kulturalny i 
sportowy. Dodajmy, że służba 
porządkowa nie będzie wpu­
szczać na stadion osób w sta­
nie nietrzeźwym.

Kto wygra — zobaczymy. 
Piłkarzom obydwu drużyn 
życzymy natomiast, aby po­
kazali się z jak najlepszej 
strony zapewniając tym sa­
mym wysoki poziom sporto­
wego widowiska. Na to wszak 
najbardziej czekają kibice.

(mi)

Zapraszamy do Warki
W sobotę: Uroczystości 

przed miejskim ratuszem 
W niedzielę: Owocobranie 
nad Pilicą

Jutro tj. 15 bm. mieszkań­
cy Warki przeżywać będą 
doniosłe chwile. O godz. 13 
na placu Stefana Czarniec­
kiego przed miejskim ratu­
szem nastąpi uroczyste wrę­
czenie miastu i gminie War­
ka Orderu Sztandaru Pracy 
II klasy nadanego przez 
Radę Państwa PRL. _ Ten 
wyjątkowy dzień w historii 
nadpilickiego miasteczka za­
początkuje tradycyjne świę­
to sadowniczych plonów, 
czyli wareckie „Owocobra­
nie”. Jeszcze tego samego 
dnia o godz. 14,30 na stadio­
nie MZKS Pilica rozpoczną 
się ogólnopolskie zawody 
hippiczne o „Wielką Nagro­
dę Owocobrania”. W przer­
wie imprezy wystąpi zespół 
ludowy z Gielniowa. O go­
dzinie 18, w Muzeum im. 
K. Pułaskiego — otwarcie 
wystawy Alojzego Balcecrza- 
ka pt. „Ziemia warecka w 
malarstwie”.

Główne uroczystości owo­
cowych dożynek, nad który­
mi partonat sprawuje redak­
cja „Życia”, zaplanowano w 
niedzielę. W tym właśnie 
dniu o godz. 12 na płytę wa­
reckiego stadionu wejdzie 
barwny korowód dożynkowy 
złożony z uczniów Zespołu 
Szkół Ogrodniczych w No­
wej Wsi. Po wręczeniu do­
żynkowego wieńca przed­
stawicielom wojewódzkich 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych przodujący rol­
nicy otrzymają karty gospo­
darstw specjalistycznych, a 
następnie rozpocznie się we­
soła zabawa. Jako pierwszy 
wystąpi przed publicznością 
Zespół Pieśni i Tańca 
„Płock”, a następnie niezwy­
kle popularna kapela Pol­
skiego Radia im. Feliksa 
Dzierżanowskiego.

Miłośnicy koni będą mogli 
oglądać dalszy ciąg zawodów 
hippicznych o „Wielką Na­
grodę Owocobrania” (godz. 
13). Ponadto wiele innych 
atrakcji jak: wystawa sprzę­
tu ogrodniczego, kiermasz 
książek rolniczych, kiermasz 
pamiątek regionalnych i o- 
czy wiście wielki kiermasz 
owoców, na którym będzie 
można kupić najprzedniejsze 
jabłka, gruszki i śliwy.

Wareckie Owocobranie 
zakończy o godz. 17.30 zaba­
wa taneczna w stanicy wod­
nej PTTK nad Pilicą. W 
imieniu organizatorów i wła­
snym zapraszamy mówiąc: 
do zobaczenia na wareckich 
dożynkach! (am)

KRONIKA DNIA
Na ulicy Mireckieco w Radomiu 

lS-letni Daniel B.. zam. w Rado­
miu przy ul. KlliAskleKO ». Ja- 
dący bez zezwolenia, samowol­
nie zabrana rodzicom ..Waraza- 
wa” zjechał na chodnik i no'; 
cii 55-lrtnlą Marie Pożyczkę zam. 
we wsi Cerekiew (cm. Zakrzew). 
Sprawca zbiefl z miejsca wy­
padku. Ofiara w wyniku dozna­
nych obrażeń ciała zmarła w 
szpitalu radomskim nie odzys­
kawszy przytomności.

fem Zielińskim i dyrektorem 
elektrowni Adamem Białym 
złożył załogom Energomonta­
żu Północ podziękowanie za 
sprawnie przeprowadzoną ak­
cję montażową.

Wśród wyróżniających się 
monterów brygady Jana Ko­
walczyka wymienić należy: 
Józefa Srokę, Stanisława Nik- 
lińskiego, Stanisława Fiołka. 
Stanisława Gabrysiaka.

Zamontowanie olbrzymiej 
czaszy na korpusie średnio­
prężnym turbiny pozwala na 
rozszerzenie frontu robót. Ma 
to istotne znaczenie, gdyż ter­
min oddania bloku nagli. Prze­
widuje się, że w listopadzie 
br. nastąpi zakręcenie turbi­
ny, a w grudniu synchroniza­
cja bloku z krajową siecią 
energetyczną, (bd)

fot. BRONISŁAW DUDA


